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Nienezpieczna jednosronność 


Kierownicy nawy. państwowej to ci, 
co bacząc na wszystkie odcinki życia, sta- 
rają się je harmonizować i w organiczną 
składać całość. 

W pewnych wypadkach zachodzi ży- 
ciowa konieczność, by na jedną czy kilka 
dziedzin tego życia zwrócić baczniejszą 
uwagę. Rząd rzuca jak gdyby hasło po 
to,'by przeforsować jego wcielenie w ży- 
cie. Wszystko wtedy jest w należytym 
porządku. Społeczeństwo, widząc rog- 
ważne przedsięwzięcie takiego rządu, od- 
nosi się do jego poczynań pozytywnie. 
Gorzej jest, gdy rzucone hasło było tylko 
swego rodzaju przynętą czy wznieceniem 
słomianego ognia. Trudno wtedy od lu- 
dzi — tych szarych — wymagać, by rząd 
darzyli zaufaniem. W naszej rzeczywi- 
stości polskiej, niestety, mamy takie jajer- 
werki. Hasłem bez właściwej realizacji 
u nas pozostaje nadal aż do znudzenia 
powtarzane na różnych zebraniach poli- 
tycznych: „Frontem do wsi“. Nie bez 
pewnej słuszności utarło się powiedze- 
nie, że „wystawiają frontem do wsi, ale 
sekwestratora'. ealnych skutków tego 
hasła nie widać. Nędza wsi dziś jest ta- 
ka sama co w czasie sięgania „dna kryzy- 
su“ mimo cyfr statystycznych, które niby 
wykazują pewną poprawę. Z * 

Poziom umysłowy wsi, jeśli chodzi o 
szkolnictwo, bezwzględnie niższy niż 
przed sławetną reformą tegoż szkolni- 
ctwa. ł pe. 

» Poziom miedzy fachowej! W ustawie 
o reformie rolnej przewidywano, że na 
terenie każdego powiatu powstać ma 
szkoła rolnicza męska i takaż żeńska. 
Gdzież są te szczęśliwe powiaty, które po 
20-tu latach nicpodległości mają te 
szkoły? 

Ostatnim hasłem na ziemiach naszych 
stało się hasło uprzemysłowienia kraju. 
Rzecz piękna i ze wszech miar konieczna. 
Całym wysiłkiem rozumu, woli i fundu- 
szów realizuje się te śmiałe myśli w po- 
staci przede wszystkim C. O. P., następ- 
nie różnych kanałów, zapór wodnych itp. 
Piękne, powtarzam, to rzeczy. Tu rąbie- 
my chodnik do nowej wielkości Polski 
i wyrąbać go musimy. Jedna rzecz tylko 
zastanawia — to psychoza przetwarzania 
Polski na państwo, jeśli nie w 90, to przy- 
najmniej w 50 proc. przemysłowe. Mów- 
cy, mężowie stanu, politycy, entuzjazmu- 
jąc się przyszłą Polską przemysłową, u- 
ważają, że taki sposób gospodarowania 
odciągnie 50 proc. ludności wsi do prze- 
mysłu, a tym samym rozwiąże się w ogó- 
le kwestię bezrobocia, w: szczególności na 
wsi; uzdrowi się jednym słowem stosunki 
ludnościowe w państwie. 

Oto krótkie zestawienie dwóch haseł. 
Jedno odnosi się do 70 proc. ogółu lud- 
ności w państwie. — Miało ono na celu 
unormowanie stosunków w dziedzinie 
rolnej; drugie dotyczy dziedziny przemy- 
słowej. . O ile drugie w szybkim tempie 
realizuje się, o tyle pierwsze pozostało 
tylko hasłem. 

Czyż takie traktowanie najpoważniej- 
szych gałęzi naszego życia jest właściwe? 
Czy odpowiada to istotnym potrzebom 
ogółu? Czy nie dzieje się tu krzywda nie 
rolniciwu, nie wsi, ale całemu organizmo- 
wi państwa polskiego? 

Zgodzić się trzeba z tym, że u nas zie- 
mia jako warsztat pracy rolnika będzie 
podstawą bytu państwowego i narodowe- 
go zawsze, bo takie mamy warunki na- 
turalne. Nie znaczy to, byśmy ':o innych 
gałęziach produkcji mieli zapomnieć, ale 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


Założyciel Jan Teska. 
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Rok XXXII. 


Proces docenta Cywińskiego 


Oskarżeni do winy się nie przyznają. 


Warszawa, 3. 6. (PAT) Dziś w eqądzie 
apelacyjnym w Warszawie rozpoczął się 
proces docenta uniwersytetu Stefana Bato- 
rego w Wilnie, Stanisława Cywińskiego, 
oraz wydawcy „Dziennika Wileńskiego“ A- 
leksandra Zwierzyńskiego, oskarżonych z 
art. 152 k. k. o znieważenie narodu ` pol- 
skiego. 

W I instancji sąd okręgowy po rozpatrze- 
niu sprawy w dniu 9 kwietnia, uznał Stani- 
sława Cywińskiego winnym znieważenia na- 
rodu polskiego przez użycie w artykule pt. 
„C. O. P.*, zamieszczonym w „Dzienniku 
Wileńskim“, obelżywego wyrazu na określe- 
nie osoby Marszałka Polski Józefa Piłsud- 
skiego. Na podstawie odnośnych przepisów 
prawa sąd okręgowy skazał Stanisława Cy- 
wińskiego z art. 152 k. k. na 3 lata więzienia. 
Natomiast oskarżonego Aleksandra Zwie- 
rzyńskiego sąd okręgowy uniewinnił, 

Na skutek skarg apelacyjnych sprawa 
znalazła się przed sądem apelacyjnym w 
Warszawie. Rozprawie przewodniczył wice- 
prezes Zaborowski. W komplecie sędziow- 


oraz St. Rybiński. Popiera skargę apelacyj- 
ną prok. Żeleński. Na rozprawę powołano 
ə świadków, a mianowicie Mariana Zdzie- 
chowskiego, Jana Trzeciaka i Bernadetę Cy. 
wińską. 


Po rozpoczęciu rozprawy i załatwieniu 
szeregu spraw formalnych, zabiera głos o- 
brońca Cywińskiego, domagając się przesłu- 
chania szeregu świadków dodatkowych, m. 
in. prof. Uniw. Jagiellońskiego Stanisława 
Pigonia, prof. Uniw. Wileńskiego Stanisła- 
wa Kościałkowskiego oraz red. i wydaw” 
cy „Słowa Wileńskiego“ Stanisława Mac- 
kiewicza. 

Przesłuchania tych oskarżonych obrona 
domagała się również podczas rozprawy w 
sądzie okręgowym. 

Również obrońcy oskarżonego Aleksan- 
dra Zwierzyńskiego domagają się zbadania 
szeregu świadków dodatkowych, m. in. prof. 
Kościałkowekiego, b. posła Jasiukowicza, 
red. Witolda Gieiżyńskiego i innych, mają- 
cych przedstawić: i scharakteryzować syl- 


skim zasiadają sędziowie: A. Chechliński | wetkę oskarżonego, jak również jego usto- 
* 


Mir Makowski przeł Manty 


w 0 sodzimach. 
„Skok“ z północnej Brazylii do Afryki. 


Warszawa, 3. 6, Major Makowski nadesłał depeszę do „Lotu“, że lądował 


wczoraj w Dakarze o godz, 


18 wedle czasu miejscowego, czyli według czasu 


naszego o godz, 20 wieczorem, Przelot przez Atlantyk trwał około 9 godzin. 


Nowy samolot połski, 
meteorologiczną i 


kupiony w Kalifornii posiada 
radiową. Samolot jest typu 


znakomitą obsługę 
„Lockhead 14“, tj, taki, jaki 


niediugo zostanie wprowadzony na polskich liniach lotniczych, wyekwipowany 


jednak w dodatkowe zbiorniki, zapewniające mu zasięg 4.500 km. 


ten należy obecnie 


Samolot 


do najszybszych samolotów komunikacyjnych, ponieważ 


jego szybkość maksymalna przekracza 400 km na godz. Na tej jednak trasie 
dla oszczędzania paliwa będzie on pobierał zaledwie 50 proc. mocy, tak, że 
przypuszczalnie średnia przelotu będzie się równała około 300 km na godzinę. 
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Złoty wagon z relikwią św. Stefana. 


Z okazji dziewięćsetnego jubileuszu śmierci króla Węgier św. Stefana w miastach na 
Węgrzech wystawia się na widok publiczny zabalsamowaną prawą rękę św. króla. Re- 


likwia mieści się w złotej trumience, bogato ozdobionej w kosztowne kamienie. 


Zbu- 


dowano osobny wagon ze szkła, w którym relikwia Św. Stefana po raz pierwszy udo- 
stępniona zostanie wiernym w miastach prowincjonalnych. 


sunkowanie się do państwa polskiego oraz 
działalność polityczną i społeczną w latach 
poprzednich. Prokurator sprzeciwia się 
wnioskom obrony, twierdząc, że okoliczno- 
ści, na które obrona powołuje powyższych 
świadków dostatecznie były wyjaśnione 
podczas przewodu sądowego w I instancji 
przez zeznania świadków, jak również za- 
łączone dowody, 


wobec czego wnosi o odrzucenie wniosków 
obrony. . 


Sąd po naradzie postanowił powołać św. 
prof. Pigonia i prof. Kościałkowskiego, a 
pozostałe wnioski o przesłuchanie innych 
świadków odrzucić. Następnie sędzia Che- 
chliński przystąpił do zreferowania sprawy. 


Po referacie eprawy przewodniczący 
zwraca się do oskarżonych z pytaniem, 


czy przyznają się do winy. Oskarżeni 
do winy się nie przyznają potwierdza- 
jąc zeznania złożone w pierwszej in- 
stancji. 


Sąd przystępuje do przesłuchania świad- 
ków. Pierwszy zeznaje prof. Marian Zdzie- 
chowski, który stwierdza, że stosunek o- 
skarżonego Cywińskiego do legionów był 
początkowo bardzo przychylny, później mo" 
że krytyczny, ale nie był negatywny. Jako 
fakt charakteryzujący stosunek oskarżonego 
do osoby Marszałka Piłsudskiego przytacza, 
że samorzutnie brał on udział po śmierci 
Marszałka Piłsudskiego w nabożeństwie ża- 
łobnym w Ostrej Bramie, 


Świadek podkreśla patriotyczne na. 
stawienie oskarżonego Cywińskiego 
i jego zasługi jako wychowawcy-nolo- 
nisty. 


Następnie zeznaje bratowa oskarżonego 
Cywińskiego Bernadeta Cywińska, która 
stwierdza, że w połowie stycznia pożyczyła 
od niego książkę Melchiora Wańkowicza 
„Centralny Okręg Przemysłowy”, która by- 
ła jej potrzebna w jej pracy nauczycielskiej. 
Świadek charakteryzując metodę pracy re- 
cenzyjnej oskarżonego przytacza, iż znana 
jest jej uwaga, zrobiona przez oskarżonego, 
a przypisująca porównanie Polski do obwa- 
rzanka, redaktorowi Mackiewiczowi, słysza- 
ła o niej od córki oskarżonego. Następnie 
pani Cywińska charakteryzuje środowisko, 
z którego pochodzi oskarżony Cywiński, wy- 
mienia członków rodziny, biorących udział 
zarówno w powstaniu styczniowym, jak i 
skazanych później przez władze rosyjskie 
za patriotyczne demonstracje podkreśla da- 
lej dodatni wpływ oskarżonego na młodzież. 


Następnie świadek Jan Trzeciak, dawny 
uczeń oskarżonego Cywińskiego opisuje jego 
działalność na terenie szkolnictwa polskie- 
go w kierunku unaradawiania młodzieży, 
przytacza, iż był jednym z organizatorów 
harcerstwa na Wileńszczyźnie. Świadek 
nie utrzymywał kontaktu z oskarżonym od 
1919 roku. 


Prof. Pigon poznał oskarżonego Cywiń- 
skiego w czasie studiów uniwersyteckich, 
zbliżył się do niego na terenie pracy w kon- 
spiracyjnej organizacji wychowania narodo.- 
wego m. in. na terenie Śląska i Westfalii. 
Świadek podkreśla wartość jego prac nau- 
kowych, które zna dobrze, gdyż przeprowa- 
dzał jego habilitację na docenta, podkreśla 
jego pozytywny stosunek de narodu i pań- 
stwa, mówiąc © jego pracy snołecznej na 
Wileńszczyźnie. 


Następnie zeznaje prof. U. S. B. Stanisław 
Kościałkowski, który zna oskarżonego Cy- 
wińskiego od lat 27. Świadek omawia dzia- 
łalność oskarżonego jako polonisty, podkre- 
ślając, iż był jednym z organizatorów szkol. 
nictwa połskiego na Wileńszczyźnie. 


Warszawa, 3. 6. (PAT) Po zamknięciu 
przewodu sądowego w sprawie docenta Cy- 
wińskiego i redaktora Zwierzyńskiego, prze- 
mawiał prokurator Żełeński, a nastepnie 
obrońcy oskarżonego Cywińskiego adw. 
Szurlej i adw. Glaser. Jutro w dalszym 
ciągu przemawiać będą obrońcy, 
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‘nie należy całą siłą przeć do przerostu 
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_turalne na Polesiu zaczyna się tam roz- 
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chłopie. 


. gowy rzeczywiście na drogi użyto. 
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Niebezpieczna jednostronność. 


(Ciąg dalszy). 


którejkolwiek z tych gałęzi. Musimy | 
przynajmniej równomiernie traktować 
poszczególne człony naszej machiny. Ja- 
każ bowiem współmierność widzi „szary“ 
człowiek np. w tym, kiedy słyszy, iż „cy- 
wilizacyjne' urządzenia i zdobycze kul- 


Szerzać przez budowanie autostrady: 
Brześć n. Bugiem — Pińsk, bez zwraca- 
nia uwagi nato, że biedny poleszuk w 
dalszym ciągu będzie pławił się w błocie 
dróg nigdy nie obsychających. Możliwe, 
że ta autostrada potrzebna dla celów stra- 
tegicznych, a może i reprezentacyjnych 
(„bo wszyscy mają, a my nie? jak to bẹ- | 
dzie wyglądało?) W czasie wojny | 
zresztą nie obroni nas autostrada, gdy 
zbraknie ducha krzepkości w żołnierzu- 
Dziś polska rzeczywistość do- | 
maga się nie luksusu, ale zaspokojenia 
majkonieczniejszych potrzeb; nie auto- 
strad, ale całych setek kilometrów dróg 
bitych zwykłych, które życiu gospodar- | 
czemu mogą oddać nieocenione zasługi. 
Niechże i chłop zazna dobrodziejstwa bla- | 
sków kultury, niech wyciągnie się wraz | 
z nękanym bydlęciem z błota drożnego | 
czy piachu i potoczy wóz po drodze bitej; 
niech zobaczy, że opłacany podatek dro- 


À 


Jednostronne ożywienie nurtu życia 
zamyka oczy na istotne, podstawowe za- 
gadnienia inne. 

Dziś sprawy wsi wagą swoją krzyczą 
o wprowadzenie pełnowartościowej o0- 
światy w postaci 7-mio klasowych szkół 
powszechnych, o kształcenie setek Jan- 
ków Muzykantów chociażby do najwyż- 
szych szczebli możliwych, o stworzenie 
odpowiednich warunków dla kształcącej 
się w szkołach średnich i wyższych mło- 
dzieży wiejskiej — warunków tak mate- 
rialnych jak i moralnych, by chłopskie 
dziecko nie wychodziło z dyplomem i z... 
gruźlicą czy z przemędrkowaną utopijnie 
głową, ale pełne zdrowia ducha i ciała. 

Sprawy wsi wołają dziś o racjonalną 
realizację reformy rolnej. Uśmierzać 
ból przez odciąganie z rolnictwa do prze- 
mysłu wielkiej części ludności — to zna- 
czy propagować system gospodarki rol- 
nej ekstensywnej, podczas gdy powin- 
niśmy przez skuteczne propagowanie 
kultury rolnej dążyć do intensyfikacji 
tejże gospodarki, bo morga ziemi pol- 
skiej potrafi o wiele więcej dać z siebie 
niż daje dotychczas. 

Interes wsi czeka na załatwienie i 
przeprowadzanie sprawy niepodzielności 
gospodarstw rolnych. 

Bolączek takich o pierwszorzędnym 
znaczeniu jest dużo. Połączone to wszy- 
stko z wydatkami ze skarbu państwa. To 
prawda. Zbyt to jednak wszystko waż- 
ne, zbyt wielkiej ilości obywateli dotyczy, 
by pozostawić wszystko własnemu biego- 
wi, a robić jednocześnie wydatki olbrzy- 


mie na autostrady, kolejki linowe czy 
górskie. 

Jednostronność w poczynaniach rzą- 
du — to niebezpieczeństwo. Rząd musi 


dążyć do zyskania zaufania w społeczeń- 
stwie. Inaczej stwarza nieufność, której 
winien się wystrzegać. 
Bolesław Sałyga. 
oma) 


U Pana Prezydenta Rzeczypospoliłej 
na zamku. 


Prowincjał ojców Jezuitów ks. Rostwo- 
rowski wręcza Panu Prezydentowi relikwie 
św. Andrzeja Boboli. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dni 
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a 4 czerwca 1938 r. 


Karisbad i Marienbad opustoszały. 


Berlin, 3. 6. (PAT) Niemieckie biuro in-j detach, aby mieć pretekst dla użycia wojsk 


formacyjne donosi z Cheb: Stale trwający 
stan wojenny na-obszarze całych Sudetów, 
nadzwyczaj silnie koneentrowanie wojska 
we wszystkich miejscowościach, zamknię- 
cie wielu dróg i mostów, co zmusza do na- 
kładania drogi, spowodowały, że większa 
część zagranicznych kuracjuszy opuściła 
czeskie miejscowości Kkuracyjne Karlsbad 
i Marienbad. 


Do opuszezenia miejscowości kuracyj- 
nych przez gości zagranicznych przyczy- 


| niło się również prowokacyjne i aroganc- 
i kie zachowanie częskich żołnierzy. 


Szkody, jakie powstały w Sudetach na 


| skutek mobilizacji, tylko w ostatnich czter-' 


nastu dniach, oceniane są na 50 milionów 
koron czeskich. 

W związku z tym właściciele hoteli w 
wielkich miejscowościach kuracyjnych ma- 
ją się zwrócić z protestem do rządu cze- 
skiego. 

Wielu Niemców sudeckich, mieszkań- 
ców pogranicza, na skutek upadku życia 
gospodarczego w Sudetach pracowało w za- 
kładach i fabrykach po stronie niemieckiej. 

Obecnie z powodu zamknięcia dróg i u- 
trudnień komunikacyjnych nie mogą się 
eni dostać de swych warsztatów pracy 
i skazani są wraz z rodzinami na głodcwa- 
nie. - 

Również wiele fabryk w Sudetach ogra- 
niezyło produkcję i zwolniło część robotni- 
ków, ponieważ: przez używanie kolei do 
transportów wojska i zamknięcia wielu 
dróg i ulic, ograniczony został dowóz wę: 
gla i surowców. 

Stan bezrobocia na obszarze sudeckim 
— znacznie większy od bezrobocia na ob- 
szarze czeskim. Świadczy to o tym, że Czesi 
chcą sprowokować rozruchy głodowe w Su- 


do opanowania sytuacji. ; 

W szeregu miejscowości sudeckich daje 
się już zauważyć brak środków żywności, 
które są przede wszystkim przydzielane 
wojsku. czeskiemu. ` Aj 


Austria bez turystów. 


Wiedeń, 3. 6. (PAT) Gauleiter Buerckel 
wydał wczoraj odezwę, w której stwierdza 
olbrzymi spadek ruchu ‘turystycznego w 
Austrii. W dalszym ciągu odezwy gauleiter 
Buerckel wzywa wszystkich Niemców, aby 


spędzali swe uriopy w Austrii. 


Uważają umowę ze Słowakami 


za świstek papieru. 


Praga, 3. 6. (PAT) Na tle reklamowane- 
go przez prasę czeską przyjęcia. delegacji 
Słowaków amerykańskich w Pradze, wiel- 
kie wrażenie wywołał głos półoficjalnego 
organu narodowych socjalistów i zbliżone- 
go do ministerstwa spraw zagranicznych 
organu „Lidove Noviny“. : 

W artykule wstępnym pismo to wystą- 
piło z niezwykłą gwałtownością przeciwko 
umowie pittsburskiej. Dziennik powraca do 
dawnej tezy, że umowa pittsburska nie jest 
żadnym aktem prawnym, który by obowią- 
zywał Czechów de wykonania zawartych 
w nim postanowień. Zdaniem dziennika 
Słowacy uzyskali już to wszystko co prze- 
widziała umowa. 

Powyższe wystąpienie „Lidovych Novin“ 
traktowane jest jako zapowiedź nowych 
trudności między Czechami i Słowakami 
w rokowaniach na temat statuty mniejszo- 
ściowego. 


W nocy z 20 na 21 maja Gzesi 
przeprowadzali całkowitą mobilizację 


Hrabia Esterhazy mówi o 


Budapeszt, 3. 6. (PAT) Jak donosi wę- 
gierska agencja telegraficzna z Pragi, pre-' 
zes zjedńoczenia partii węgierskiej w Cze- 
chosłowacji hr Jan Esterhazy przedłożył 
rządowi interpelację na piśmie w sprawie 
sprzecznej z ustawami częściowej mobili- 
zacji. 3 

1 

W interpelacji hr. Esterhazy podnosi, 
że w nocy z 20 na 21 maja żandarmi cze- 
scy na Słowaczyźnie i Rusi Podkarpackiej 
wywlekali z łóżek rezerwistów, należących 


Żony sowieck 


ETZ 


przykrych majaczeniach. 


do różnych roczników, oświadczając im, że 
zarządzono mobilizację. W wielu wypad- 
kach rezerwiści nie mogli nawet zabrać ze 
sobą żywności. Komunikat oficjalny mini- 
sterstwa obrony narodowej, według którego 
miano powołać do służby wojskowej na 
mocy ustawy o obronie narodowej jeden 
rocznik rezerwy i jeden zapasowy, w celu 
ich wyszkolenia w używaniu gatunków 
broni, nie jest zgodny z prawdą, gdyż zmo- 
bilizowane rezerwistów różnych roczników 
od lat 23 do 50, a nawet takich, którzy 


UERJ EE z J TUE 


szpiegowały i uprawiały nierząd 
w instytutach piękności! 


donoszą o nowej fali aresztowań, która tym 
razem dotknęła otwarte z wielkim hała- 
sem i reklamą przed pół rokiem mniej wię- 
cej — państwowe instytuty piękności. 
Aresztowana została kierowniczka tych 
zakładów, oraz większość personelu we 
wszystkich większych miastach sowieckich. 
W Leningradzie osadzono w więzieniu 70 
kosmetyczek w Moskwie — 40. 
Wszystkim aresztowanym GPU zarzuca 
uprawianie płatnego nierządu w gabi- 
netach kosmetycznych craz szpiego- 
stwo na rzecz obcych mocarstw. 
Według informacji, na których opiera 
się rzekomo GPU, instruktorzy zagraniczni, 
którzy przygotewywali na specjalnych kur- 
sach kosmetyczki sowieckie — byli szpie- 
gami. Po wyjeździe pozostawili jakoby na 
miejscu, zorganizowane centrale szpiegow- 
skie. 


Londyn, 3. 6. Koreśpondenci kóre tym | 


Sprawa ta jest o tyle sensacyjną, że 
wśród, stałych klientek tych państwowych 
instytutów piękności znajdowały się żony, 
siostry i krewne najwybitniejszych dygni- 
tarzy czerwonej Rosji. Korespondenci itwier- 
dzą, że cała ta afera została zainicjowana 
przez szefa GPU — Jeżowa w tym jedynie 
celu, by móc usuwać niewygodnych schie 
dostojników — względnie szantażować ich 
groźbą ujawnienia „kontaktów' ich żon i 
krewnych z rzekomymi szpiegami lub o- 
skarżenia o branie płatnego udziału w or- 
giach nocnych, które się w owych insty- 
tutach piękności miały, według informacji 
GPU, odbywać. 

Najpikantniejszym szczegółem tej całej 


afery jest to, że przewodniczącą 0Ww*go 
„Trustu Piękności“, jak brzmi ofiejaina 


nazwa tej instytucji, była p. Mołotow, żona 
premiera ZSRR. 


Wybory A Czechosłowacji mówią: 


Republika zdała eszamin - 


demokracja nie 


jest bezbronna. 


Warszawa, 3. 6: Dotychczasowe wynikiy wykazują już poważną mniejszość czeską. 


wyborów w Czechosłowacji pozwalają już 
na wyprowadzenie ogólnych wniesków. 
Wybory te odbyły się w atmosferze bez- 
względnej wolności, co przyznaje nawet 
prasa niemiecka. Dlatego też ich rezultaty 
— pisze „Nowa Rzeczpospolita” — można 
uważać za miarodajne. 

„Okazuje się, że czynniki dążące de rez- 
sadzenia republiki poniesły porażkę. Ob- 
szary sudeckie, które przy powstaniu pań- 
stwa. były- całkowicie niemieckie, obecnie 


Stwierdza to, że żywioł niemiecki witSude- 
ł tach znajduje się raczej w defensywie i co- 
fa się na całej linii. 


Henlein też nie zdołał porwać za sobą 
wszystkich Niemców, gdyż socjaliści i zje- 
dnoczeni demokraci głosowali na listy od- 
rębne, zaciekle broniąc się przed „zglajch- 
sząltowaniem'. Nie ma więc on prawa do 
występowania w charakterze przedstawi- 
ciela całej niemczyzny i wszelkie próby w 


ich dygnitarzy 


A ZZ ZO WO ZE Z, 


| ZE ci 


Diety zdzierają szaty nad losem Sudetów 


przed 10-ciu dniami wrócili z ćwiczeń woj- 
skowych. 

Interpelacja na podstawie przytoczo- 
nych faktów dowodzi, że nie chodziło o 
nadzwyczajne ćwiczenia, ale była te czę- 
ściowa mobilizacja, którą według istnieją- 
cych ustaw może w czasie pokoju zarzą- 
dzić tylko prezydent republiki, a nie, jak 
to miało miejsce, naczelne dowództwo 
wojskowe czy ministerstwo obrony narodo- 
wej i domaga się pociągnięcia do odpowie- 
dzialności osób, które wydały odnośne za- 
rządzenia. | 

Fakt, że przeprowadzono częściową mo- 
bilizację potwierdza i to, że 21 maja i dni 
następnych niektóre pułki wyruszyły ze 
swych garnizonów w pełnym rynsztunku 
wojennym, dokonując podminowania mo- 
stów i zasieków na arogach'itp. oraz obsa- 
dzając granice państwa na terytorium 
Słowacji i Rusi Podkarpackiej. 

Interpelacja uważa to za nieuząsadnio- 
ne, gdyż ze strony państw sąsiednich nie 
zostały wydane żadne zarządzenia,, które 
by usprawiedliwiały te posunięcia armii 
czeskiej. Sąsiednie państwa mogłyby więc 
uznać te ruchy wojsk czeskich za wyzywa- 
jące i podobnie odpowiedzieć ze swej stro- 
ny, co przyniłoby się do jeszcze większego 


naprężenia sytuacji. Koszty częściowej mo- * 


bilizacji idą w miliony, na co rząd nie ma 

pokrycia, a ludności nie można obciążać 
nowymi ciężarmi tylko dlatego, że mi- 
nisterstwo obrony narodowej miało ja- 
kieś przykre majaczenia. 


Czy nowy zatarg niemiecko - czeski? 


Berlin, 3. 6. (PAT) Urzędowo donoszą: 
Do Wiednia przybył w czwartek trzema po- 
ciągami znany niemiecki cyrk Sarasanie- 
go. Cyrk ten odbył w ostatnich tygodniach 
objazd po Czechosłowacji. Został on jednak 
wraz z występującymi w nim artystami 
potraktowany w sposób bezprzykładny. 

Żydowscy agitatorzy zorganizowali wśród 
ludności czechosłowackiej hecę bojkotową, 
tak, że kierownictwo cyrku zostało zmuszo- 
ne wobec odmowy asystencji policji do o- 
puszczenia w panice granic Czechosłowa- 
cji. 

Olbrzymie straty poniosło również nie- 
mieckie przedsiębiorstwo za „czynności u- 
rzędowe” przedsięwzięte przez wojsko i po- 
licję i polegające na kilkakrotnym prze- 
trząsaniu wozów cyrkowych i prywatnej 
własności wszystkich 320 artystów. Wyła- 
mywano przy tym kufry i darto kostiumy 
bagnetami na strzępy. > 

W czasie wykonywania rewizji skradzio- 
no wiele rzeczy należących do. dyrekcji 
cyrku i artystów tak, że niektórzy z nich 


przybyli do Wiednia mając w majątku tyl- * 


ko to, co miele na sobie. 


tym kierunku z jego strony można będzie 
uważać za uzurpację. 

Tak samo i Węgrzy nie powiększyli 
swego stanu posiadania, iccz przeciwnie, 
liczba głosów węgierskich spadła, zwła- 
szcza na Rusi Przykarpackiej, na którą 
Węgrzy zwrócili specjalną uwagę, rozwija- 
jąc wytężoną agitację. Spodziewali się bo- 
wiem, że w razie rozpadnięcia się Czecho- 
słowacji przede wszystkim ta jej część 
przypadnie im w udziale. 

Jedynie ludność polska wykazała wzmo- 
żoną prężność, co najlepiej dowodzi słu- 
szności jej żądań, opartych nie na fikcjach, 
lecz na realnej podstawie. 

Jeśli chodzi o ludność czeską, to liczba 
głosów czeskich wzrosła.  Wzmoenili się 
znacznie narodowi socjaliści, rządowa par- 
tia Benesza, natomiast osłabły partie skraj- 
ne komunistów, .zjednoczenia narodowego 
i faszystów. Ci ostatni ponieśli tak ciężką 
klęskę, że można mówić o ich likwidacji. 
Na Słowaczyźnie wybory większych zmian 
nię przyniosły. i 

Republika w chwili groźnej dla pań- 
stwa zdała egzamin. Mamy tu dowód o- 
czywisty, że demokracja i wolność nie są 
bynajmniej tak bezbronne, jak je przed- 
stawia totalizm". 


Zamiast odczepić się od Sowietów — 
zachwycają się nimi. 

Praga, 3. 6. (PAT). W prasie czekiej 
daje się zaobserwować nową fala na- 
strojów filosowieckich. Prawdziwe re- 
kordy pod tym względem bije przewod- 
niczący komisji wojskowej sejmu pra- 
skiego pos. Dawid, który na łamach or- 
ganu lewicowych  legitymistów „Naro- 
dni Oswobozżeni* a następnie na specjal- 
nej konferencji prasowej w entuzja- 
stycznych słowach wychwalał stosunki 
w Sowietach. Poseł Dawid wrócił nie- 
dawno z Sowietów, gdzie bawił z dele- 
gacją posłów i działaczy czeskich, 

Wywodyv posła Dawida były bezkry- 
tycznie przedrukowane przez szereg 
dzienników czeskich. 


AR - 


sobota, 
dnia £ czerwca 1938 r. 


U śródeł systemu leży nie duch twór- 
czości, ale duch spekulacji. Ideałem jest 
nie pionierski zdobywca, lecz gracz. Pro- 
wadzi to do fałszywego rozdymania do- 
tychczasowych zasług, do posługiwania 
się „blujjem. Wszystko po to, ażeby 
wyżebrać od rządu — subwencje. 

Kto ośmielił się tak oskalpować „ra- 

dosną twórczość? 
. Oto zbliżony do ministra rolnictwa 
polityczny tygodnik „Zespół”, który tak 
się rozprawia z ludźmi własnego obozu, 
goniącymi — sa subwencjami: 

Na pewnym niedawnym zjeździe, po- 

zczególni delegaci zdawali sprawę ze 
słanu prac Społecznych i organizacyj- 
nych na repezenitowanych przez Siebie 
odcinkach. Delegat z małego kresowego 
miasteczku zapytany o stan „Zw. Mto- 
dej Polski“ opowiada z chwalebną szcze- 
rością tak: „Związek Młodej Polski? 
Owsżem istnieje. Jest u nas czterech 
członków... W sprawozdaniach do War- 
szawy to oni podają, że ich jest czterystu, 
ale wątpię czy im kto wierzy, bo u nas w 
ogóle nie ma czterystu młodych ludzi!“ 

Nie trzeba tylko przypuseczać, że „Z. 
"M. P“ było wyjątkiem i że tylko ono „u- 
piększyło” swą rzeczywistość. Wszystkie 
inne organizacje (sanacyjne) postępowa- 
ły w len sam sposób, jak wynika wyraz- 
nie z dalszej części opowiadania: 

— Jest u nas jedna świetlica i jest 
trochę młodych chłopców, którzy przy- 
chodzą tam na radio i gazety. A. poza 
tym są „sztaby“ wszystkich organizacji 
i odpowiednie szyldy. Jak przyjeżdża ja- 
kaś inspekcja 2 Strzelca, to świetlica jest 
strzelecka, a wszyscy są Strzelcami! Jak 
przyjeżdża OMP to ompiacy! Jak „Młoda 
Polska“ to „Młoda Polska“! A jak ktoś 
od nas, to oni wszyscy są nasi! 

Nie sądzimy, by to opowiadanie od- 
biegało daleko od prawdy. 

(0) 


Huurmor polityczny. 


MECZ, 


Praga — Berlin, Berlin — Praga 
na boisku się dziś zmaga. 

Ilałas, ryki, krzyki, gwałty — 

od Adriatyku po Bałtyk. 


Nad graniczną linią białą 

dwie drużyny stają Śmiało. 

Praga — Berlin, Berlin — Praga... 
luż zaczyna się — Uwaga! 


Henlein, znany gracz Berlina, 
pierwszy atak rozpoczyna. . 
Brzmi sportowy serwis PAT%a: 
„To jest druzgocący atak“, 


Cóż są warci gracze z Pragi? 
brak im sił i brak odwagi, 
cierpnie na nich widać skóra — 
Berlin wygrał! Heil und hurra!“ 


Zagraniczny Świat sportowy 
referuje tymi słowy: 

„Praga broni się z zapałem — 
duch drużyny doskonały. 


Może nawet sukces zyska, 
jeśli zejdzie ktoś z boiska 

bo przeszkadza, włazi w drogę 
i podstawia ciągle noge“. 


Komentarzy w prasie fura, 
„Express“ woła: „Henlein — Furrat* 
„Kur Poranny“ — (za Henleinem) 
ma dodatki nadzwyczajne. 


Rośnie meczu atmosfera — 
Berlin w chwytach nie przebiera 
Sędzia (Anglik) — gwiżdże srogo, 
(Ktoś się pęta wciąż pod nogą). 


Sędzia (Francuz) robi gwałty, 

że wciąż Berlin wali auty — 
denerwuje wszystkich graczy... 
więc też gwiżdźe: „Co to znaczy”? 


Sędzia (Anglik)ew uniesieniu, 
coś po szóstym ostrzeżeniu, 
pod adresem rzekł Berlina: 
„To jest banda, nie drużyna!“ 


Mecz już zbliża się do przerwy, 

Henlein (Berlin) traci nerwy... 

już opuszcza go odwaga... 

Wtem — goł! Praga! Praga! Praga! 
(Gryf w „Zwrocie”). 
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Ostatnie podrygi agentów Konowalca 


Buczacz, 3. 6, (PAT) W związku z re- 
wizjami, dokonanymi w ostatnich czasach 
u licznych działaczy ukraińskich, stwier- 
dzono w bardzo wielu wypadkach kolporto- 
wanie nielegalnych wydawnictw ukraiń- 
skich, jak książek, ulotek itp., których ten- 
dencja godzi w 'niewybrednej formie w 
Państwo Polskie. M. in. wydawnictwa te 
posuwają się do wyszydzania polskich go- 
deł i barw narodowych. Zaznaczyć należy, 
że przeważna ilość tych szkalujących Pol- 


ske wydawnictw pochodzi z Czechosłowacji. 


Z badane etkali uroczystości eucharystycznych. 


Rok XXXII. Nr 127, 
Trzecia strona. 


Christus vincit, regnat, imperat! 


(dlapisane specjalnie óla „Dziennika Gyógóskiego"). 


. Budapeszt, maj 1938 r. 


Przeszło pół miliona wiernych uczestni- 
czyło w czwartkowej procesji eucharystycz- 
nej na okrętach po Dunaju. Wspaniałą tą 
uroczystością, o której już w poprzednim 
pisałem reportażu, sympatyczni gospodarze 
— Węgrzy oczarowali wszystkich. Za pra- 
wdę — czegoś podobnego nikt tak prędko 
nie zobaczy! Wspaniała iluminacja całej 
trasy pochodu, bajkowe oświetlenie okrę- 
tów, z których na I plan wybijał się statek, 
wiozący na pokładzie Najświętszy Sakra- 
ment i najwyższych dostojników  kościel- 
nych, finezyjne rakiety i sztuczne ognie, na- 
strojowy, wspólny śpiew, pięknie i pobożnie 
oddawany przez olbrzymie tłumy wiernych 
— wszystko to złożyło się na cudowny 
wprost triumf Chrystusa Eucharystycznego. 

W piątek rano na Placu Bohaterów arcy- 
biskup Lyonu J. Em. ke. kard. Górlier od- 
prawił uroczystą Mszę św., w czasie której 
do Stołu Pańskiego przystąpili żołnierze, in- 
walidzi wojenni i uczestnicy walk na fron- 
cie. Podniosłym był moment wspólnej Ucz- 
ty Eucharystycznej, do której, obok najwyż- 
szych dostojników wojskowych, zasiadło 
kilkadziesiąt tysięcy wojaków. 

„Wieczorem tegoż dnia odbyła się godzina 
adoracji dla kobiet po kościołach budapesz- 
teńskich. Na godzinę zaś 11 ponad 160 tysię- 
cy mężczyzn stawiło się na Placu Bohaterów 
na nocną adorację Najśw. Sakramentu. Był 
to jeden z najbardziej wzruszających mo- 
mentów w czasie kongresu. Ojcowie kato- 
lickich Węgier w kornym hołdzie oddawali 
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Kupujcie szczęśliwe losy l-ej klasy 


się tym aktem uroczystym w opiekę Bogu, 
którego podczas Mszy Św. o północy odpra- 
wionej przez Prymasa Hiszpanii J. Em. ke. 
kard. Goma y Tomas do serc przyjmowali. 
A z dala przyglądały się temu cudownemu 
przymierzu, zawieranemu między Bogiem 
a mężami Akcji Katolickiej Węgier, żony 
i dzieci. Wszyscy mieli w oczach łzy szcze- 
ścia i radości niebiańskiej, 

W piątek i sobotę odbywały się w ładnej: 
sali kina Royal-Apollo zebrania sekcji pol- 
skiej. Gromadzili się na nich pielgrzymi 
nasi wespół z polską kolonią. Głęboko i ak- 
tualnie opracowany referat ks. dyr. Komin. 
ka na temat „Eucharystia w życiu jednostek 
i rodzin“ ze szczególnym spotkał się uzna- 
niem audytorium. 

„Granice się przesuwają, społeczeristwa 
się zmieniają, a Msza św. — jakby powie- 
dział Sienkiewicz — dalej się odprawia“. Ty- 
mi słowy rozpoczął swą prelekcję ks. Komi- 
nek. A potem rzucił hasło: „Christiani an- 
te leones!“ (Chrześcijanie przed lwy!). Czasy 
bowiem dzisiejsze mocno są zbliżone do ka- 
takumb i okrutnych prześladowań pierw- 
szych wyznawców wiary Chrystusowej. W 
tym stanie rzeczy absurdem staje się chrze- 
ścijanin, chcący żyć bez Kucharystii. Nie 
wolno nam brać imienia chrześcijanina na 
daremne! Musimy zwyciężyć! Takie jest 
nasze zadanie. Taki nasz cel! „Świat jest 
olbrzymim szpitalem, a Eucharystia jest ka- 
plicą w tym szpitalu“, Przebywając jak naj- 
częściej w tej kaplicy, nabędziemy ducha, 
tak nam potrzebnego w dzisiejszych cza- 


sach, abyśmy godnie zwać się mogli sługami 
religii Jezusowej... 

Mówiąc o polskich pielgrzymach, będą- 
cych świadkami cudownych dni euchary- 
stycznych w naddunajskiej stolicy Węgier, 
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nie sposób milczeniem pominąć przemówie- 
nia J. Em. ks. xard. dr. Augusta Hlonda, 
Prymasa Polski, wygłoszonego na drugim 
plenarnym zebraniu kongresowym. Wśród 
całego szeregu mówców, z których każdy 
stawał na trybunie jako przedstawiciel swo- 
jego narodu, jeden tylko znalazł się między 
nimi Purpurat - kardynał. Nic więc dziw- 
nego, żę wystąpienie polskiego Księcia Ko- 
ścioła nabrało posmaku wielkiego wydarze- 
nia i stało się momentem oczekiwanym z o- 
gromnym zainteresowaniem przez wszyst- 
kich. 

Samo przemówienie ks. kardynała Pry- 
masa zamieniło się w jeden wielki odzew 
braterskiej przyjaźni polsko-węgierskiej. 
Gorąco oklaskiwany przez nieprzeliczone 
audytorium, ks. kard. August Hlond pozdro- 
wił Kongres i cały naród węgierski w imie- 
niu narodu polskiego w języku węgierskim. 
Tym podbił sobie serca wszystkich. Olbrzy- 
mia sala przemysłowa zatrzęsła się od hura- 
ganu oklasków i okrzyków, towarzyszących 
każdemu zdaniu Dostojnego mówcy. 

W głęboko ujętym i przepięknie pod 
względem literackim opracowanym przemó- 
wieniu, ks. kard. Prymas przeprowadził 
trafne porównanie dziejów obu sprzymierzo- 
nych narodów. Państwa polskie i węgier- 
skie, jak ongi, tak i dzisiaj poszczycić się 
mogą mianem „przedmurzy chrześcijań- 
stwa“. Pod sztandarem Chrystusa synowie 
Polski i Węgier wywalczą nowy, wielki 
triumf Jezusowi Eucharystycznemu... 

Wyrażeniem szczerego podziwu dla orga- 
nizatorów Kongresu i jak najlepszymi ży- 
czeniami dla braterskiego narodu zakończył 
ks. Prymas swoją mowę, która była przyczy- 
ną wielkiego wewnętrznego sukcesu nas — 
Polaków na terytorium międzynarodowym 
w Budapeszteńskiej Stolicy. 

Oklaskom i wiwatom na cześć Polski 
przysłuchiwała się ze wzruszeniem cała pol- 
ska pielgrzymka i kolonia naszych wy- 
chodźców. 

Tak jednym jak drugim rzęsiste płynęły 
z oczu łzy... 

Były to łzy radości bezmiernej. 

Cieszyły się serca nasze z wielkiego 
triumfu drogiej Ojczyzny na obcej, choć 
życzliwej nam ziemi. 

Zaprawdę — był to wielki polski dzień! 


Niedziela, 29 maja. 


Ostatni dzień kongresu. 

Rano o godzinie 9 wychodzi z pontyfika!- 
ną Mszą św. J. Em. X. Kard. Legat. W cza- 
sie tego nabożeństwa wszyscy obecni przy- 
stępują do stołu Pańskiego. Po hymnie kon 
gresowym, odśpiewanym na zakończenie 
Ofiary mszalnej z głośników radiowych od- 
zywa się znany wszystkim dobrze głos Ojca 
św. Piusa XI z Castel Gandolfo. Papież mo- 
wi niedługo. Nawiązuje do tradycji świę- 
tych Stefanów i Emeryków. Zachęca Wę- 
grów do dalszej pracy dla chwały i dobra 
Kościoła. Dziękuje za tyle trudów i ofiar, 
poniesionych około wspaniałego kongresu 
eucharystycznego. W końcu Głowa chrze- 
ścijaństwa udziela uczestnikom kongresu 
swego apostolskiego błogosławieństwa. 

Entuzjazm ogarnął w tej chwili tłumy. 
Okrzykom, wiwatom i oklaskom na cześć 
Papieża, w przeróżnych wznoszonych języ- 
kach, nie było końca. W ten sposób kato- 
licy całego świata złożyli hołd Namiestni- 
kowi Chrystusowemu, co w tiarze królew- 
skiej rządzi nawą Piotrową. 

Po południu nastąpiło uroczyste zakoń- 
czenie Kongresu. [ucharystyczna procesja 
wyruszyła z bazyliki św. Stefana, aby 
wśród bicia dzwonów we wszystkich ko- 
ściołach miasta, wśród muzyki i śpiewów 
nieprzeliczonych rzesz wiernych dojść do 
Placu Bohaterów. Tu kardynał Pacelli u- 
dzielił błogosławieństwa Najświętszym Sa- 
kramentem.. 

Christus vincit! 

Christus regnat! 

Christus imperat! 

Pieśń ta, samorzutnie podchwycona 
przez wiernych, była godnym zakończeniem 
wspaniałych uroczystości budapeszteńskich. 
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Jeszcze niedzielnym wieczorem pielgrzy- 
mi z prowincji oraz obcych narodowości 
poczęli się rozjeżdżać do domów. Uwozili 
z sobą niewypowiedziane przeżycia ducha, 
umocnienie: w świętej wierze, za którą 
i krew w razie potrzeby przelać ślubówan 
oraz gorące ukochanie Jezusa w Kuchary- 
stii — tego chleba mocnych, pociesżyciela 
rodzin, najświętszego węzła AJ tii- 
łości narodów. 

Skończyły się budapeszteńskie złote dni... 

Triumf Eucharystii dobiegł zenitu... 

Na świat szeroki popłynęła z Budapesz- 
tu gromka, mocarna pieśń: Christus vincit!.. 

Chrystus Wodzem! 

Chrystus Królem! 

Chrystus Władcą! 

X. Florian Kaszubowski. 
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Pielgrzymka po relikwie św. Andrzeja 
Boboli. Z Wilna wyjeckała pielgrzymka, 
która uda się do Rzymu po relikwie św. 
Andrzeja Boboli. 

Ks. Radziwiłł usunięty z zakonu kawa- 
lerów maltańskich. Do licznych kłopotów 
księcia Michała Radziwiłła „Rudego“ przy- 
był jeszcze jeden. Oto ostatni numer urzęs 
dowego organu zakonu kawalerów mal- 
tańskich „Rivista Maltana“ przynosi na 
swych łamach wiadomość, iż księcia usu- 
nięto z zakonu oraz odebrano mu koman- 
dorię wielkiego krzyża maltańskiego. 
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Kobiety w odmiennym stanie powinny 
zapobiegać niestrawności, a zwłaszcza za- 
parciu, przez stosowanie szklaneczki natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa. 
EE ZJ 


Trupa bez głowy wyłowiono z Wisły. W 
pobliżu Kępy Nowodworskiej (pow. war- 
szawski) rybacy wyłowili z Wisły zwłoki 
kobiety bez głowy, rąk i stóp. Wyłowiona 
kobieta miała na sobie jedynie pas z pod- 
wiązkami. 

Strajk w zakładach przem. „Gentleman“ 
W Łodzi wybuchł strajk 1200 robotników 
z Zakł. Przem. „Gentleman“. Strajk po- 
wstał na skutek przeniesienia delegata fa- 
brycznego z jednego działu do drugiego. 
Zatarg oprze się o Inspektorat Pracy. 

Melioracja w pow. wileńsko-trockim. 
Wiłeńskie władze samorządowe przystąpi- 
ły do regulacji rzeki Chabrówki w gmi- 
nie Przebrodzie pow. wileńsko-trockiego o- 
raz do melioracji sąsiednich błot. Prace te 
KAY 3 tys. hektarów  pierwszorzędnych 
ąk. 

Ciekawe cyfry. Na lwowskim zjeździe 
Związku Osadników z terenu Małopolski 
Wschodniej, z referatu p. St. Sapyty, do- 
wiadujemy się, szeregu niezwyxle cieka- 
wych danych. I tak na terenie Małopolski 
Wschodniej znajduje się 2121 parafii grec- 
ko-katolickich, 2350 cerkwi oraz 1300 filii 
i kaplic gtecko-katolickich, obsługiwanych 
przez 2202 księży obrządku grecko-katolic- 
kiego Parafii rzymsko-katolickich jest 707 
z 886 kościołami i 1032 kaplicami, obsługi- 
wanych przez 881 księży. „Ukraińskich“ 
domów ludowych jest 1463, polskich 1144, 
niemieckich 27, żydowskich 14. Na 756 osad 
brak jest domów ludowych w 492 osadach 
polskich. Hasło na dzień dzisiejszy: wzma- 
cniać a nie osłabiać polskość na tych zie- 
miach!! 

Prawo i nauki poliłyczne oraz filozofia 
mają najwięcej słuchaczy. W roku akade- 
mickim 1937/38 uczęszczało do wyższych 
szkół w Polsce ogółem 46.168 słuchaczy; w 
liczbie tej mężczyzn było 34.545, kobiet 
13.623. Podług wyznania studentów rzym- 
sko-katolickich było 39.012, żydów nato- 
miast 4.791. Najwięcej słuchaczy skupilo 
prawo i nauki polityczne — 13.222, następ- 
nie filozofia — 11.945, nauki handlowe — 
4.822, medycyna — 3.881, mechanika i elek- 
trotechnika — 3.437, rolnictwo — 2.470. In- 
ne wydziały wykazują poniżej 2.000 słucha- 
czy ogółem. Jeśli chodzi o katolików, to 
największy odsetek tychże studiował prawo 
i nauki polityczne, żydzi natomiast naj- 
liczniej obsadzali filozofię. 


Zenon Różański. 


M 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 4 czerwca 1938 r. 


Projekty ustaw o wyborze 


radnych miejskich. 


s 
Warszawa, 3. 6. (PAT) W dniu 1 czerwca 
rb. odbyło się pod przewodnictwem pre- 
miera gen Sławoja-Składkowskiego posie- 
dzenie rady ministrów. 


Rada ministrów przyjęła m. in. projekty 
ustaw o wyborze radnych miejskich, oraz 
o wyborze radnych gromadzkich, gmin- 
nych i powiatowych, oraz projekt ustawy 
6 udziale czynnika obywatelskiego w o- 
rzecznictwie karnym. Projekt ten wprowa- 
dza do prawa o ustroju sądów powszech- 
nych nowy przepis, na podstawie którego 
sprawy o cięższe przestępstwa, określone 
K. P. K., rozpoznawać ma sąd okręgowy w 


składzie trzech sędziów okręgowych i 
dwóch sędziów obywatelskich. 

Z kolei rada ministrów przyjęła kilka 
projektów ustaw o ratyfikacji umów mię- 
dzynarodowych, a następnie 3 projekty u- 
staw, dotyczące zagadnień aprowizacyj- 
nych, mianowicie: projekt ustawy o zabez- 
pieczeniu podaży przedmiotów powszednie- 
go użytku, projekt noweli do dekretu pre- 
zydenta Rzeczypospolitej o uregulowaniu 
gospodarki cukrowej i Dburaczanej, oraz 
projekt noweli do rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej w sprawie uregulo- 
wania obrotu zwierzętami gospodarskimi 
i drobiem oraz obrotu hurtowego mięsem. 


Pieniacza gderliwość „Gazety Polskiej”. 


Na marginesie przemówień p. Miedzińskiego w Poznaniu. 


Redaktor naczelny „Gazety Polskiej“, p 
Bogusław Miedziński, wygłosił w Poznaniu 
na zaproszenie tamtejszego Ozonu dwa 
przemówienia polityczne, komentowane 
przez ozonizującą prasę poznańską w róż- 
ny sposób. 


Według streszczenia „Gazety Polskiej", 
w jednym z tych przemówień p. Miedziń- 
ski wyraził takie życzenie: „Chcemy wie- 
dzieć, kto jest naszym przeciwnikiem i bę- 
dziemy w niego bić z ramienia”. Kilka słów 
dalej. czytamy: 4 


„Gorsze są walki niepotrzebne. Do 
nich zaliczyć należy to, co Marszałek 
Śmigły-Rydz w ostatniej swojej mowie 
skwalifikował, jako „gderliwe pieniac- 
two“ polskie, a druga: jeszcze rzecz: 
przywiązania do formy, choć przestały 
już być istotne. Trzeba być nieugiętym 
w zasadach, ale nie wolno mieć upar- 
tych, ciasnych przywiązań do formy. 


I dla dopełnienia obrazu: 


Szanowni państwo, przed nami stoją 
zadania, do których spełnienia potrze- 
bna jest cecha. kwalifikowana zwykle 
jako wada, ale która często jest niepo- 
spolitą zaletą: Tą cechą jest upór. Gdy 
się w swoim sumieniu, sercu i rozu- 
mie widzi, jakąś rzecz, jako dobrą, to 
trzeba się umieć uprzeć przy niej“, 


Pan Miedziński, publicysta i polityk, 
myli się w swych poglądach na istotne 
przyczyny bierności społeczeństwa wobec 
konsolidacyjnych wysiłków Ozonu. To spo- 
łeczeństwo ma swój własny, głęboko uza- 
sadniony pogląd na „program“ polityczny 
konsolidacji, bo patriotyczne zjednoczenie 
narodu już się dawno dokonało. Trzeba je- 
dnak stwierdzić, że społeczeństwo „w Swo- 
im sumieniu, sercu i rozumie, widzi jakąś 
rzecz, jako dobrą“ i zgodnie z swym su- 
mieniem i realizmem — „umie się uprzeć 
przy niej“. Nie zaprzeczamy, że cechą jego 
moralnej postawy wobec konsolidacy jnej 
inicjatywy Ozonu — jest upór o szerokich 


POWIEŚĆ. SENSACYJNA. 
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— Ale za to może ciebie rozerwać. 


* To wyrównuje. A teraz wejdź z powro- 


tem do przedziału i pamiętaj 
stkim, co ci zaleciłem, 

— Rozkaz, 

— Uciekaj, 

Wyskocz wrócił do siebie, a dr Boman 
zaglądając nieznacznie do. mijanych 
przedziałów szedł po grubym chodniku, 
zaściełającym korytarz, 

Przy swoim przedziale stanął, zgniótł 
w popielniczce papierosa i szybko, sko- 
kiem niemal jednym znalazł się na 
końcu wagonu przy ubikacji, . 

Zajrzał tam. 

Bvło pusto. 

W umywalce też nie było nikogo. 

A więc plan jego mógł się udać... 

Po chwili wracał do swego couppe, 
nawet na moment nie przypuszczając, 
że przez cały czas śledziło go dwoje 
oczu człowieka, który był wrogiem, a 
który teraz miał powody, by uśmiechać 
Bie... 

Doktor 


o Wszy- 


Boman nie wiedział teraz o 


tym, a w przyszłości miał tego gorzko 
żałować, Wrócił do siebie i siadłszy 
przy samych drzwiach zabrał się na ra- 
zie do czytania gazety, oo mu zupełnie 
nie przeszkadzało obserwować swe to- 
warzyszki podróży. Obie zachowywały 
się bardzo zwyczajnie, tak, że przy naj- 
dalej posuniętej podejrzliwości nie moż- 
na im było nic zarzucić. 

W przedziale było cicho, 
Dziwnie cicho.. 

Ale nie długo. Przysłowie o ciszy 
przed burzą raz jeszcze dowiodło swej 
głębokiej mądrości. 

Oto w pewnym momencie zgasło na- 
raz światło, cały wagon zaległa nieprze- 
nikniona ciemność. 

I w tej samej chwili rożległ się trzask 
tłuczonej szyby,, tej przy której zaraz 
siedział doktor Boman. 

Jedna z pasażerek krzyknęła prze- 
raźliwie... 

Doktor Boman jednym skokiem po- 
derwał się na nogi. Chwycił klamkę i 
pchnął w lewo... 

Zapomniał, że sam podniósł zasówkę. 

Psiakrew! 


spokojnie. 


widnokręgach politycznych i państwowych. 
"Pe rzeczy trzeba nareszcie zrozumieć. 


Gderliwe pieniactwo „Gazety Polskiej“ 
na tę moralną postawę społeczeństwa, a 
nie tylko opozycji określonej, utwierdza o0- 
pinię polską w przekonaniu, że wszelki 
wysiłek przymusowej konsolidacji skaza- 
ny jest na niepowodzenie. Nie przekonywa 
nas także argument, że „dnia pewnego 
zbliżyć się może nad Polską nawałnica i 
uderzyć w nasze sumienie rachunkiem 
spraw zaniedbanych, miesięcy straconych". 
Argument ten nosi cechy chytrej dialekty- 
ki partyjnej. Obóz poma'owy stracił nie 
miesiące, ale lat dwanaście na nawrócenie 
społeczeństwa na swoją ideologię państwo- 
wą, a przecie narodu nie zjednoczył. Dzie- 
ła tego nie dokona dzisiaj pieniacza gder- 
liwość „Gazety Polskiej“ na stronnictwa 
opozycyjne. Nowe idee przynoszą ze sobą 
na świat także zealno środki swego zwy- 
cięstwa. 
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Poważne zamówienia zagraniczne 
dla hutnictwa górnośląskiego. 


Hutnictwo górnośląskie otrzymało osta- 
tnio szereg poważnych zamówień eksporto- 
wych. I tak Argentyna zamówiła 3 tys. ton 
żelaza prętowego, żelaza na drut i blachy 
grubej, wartości ok. 700 tys. zł, Bułgaria — 
1.700 ton żelaza prętowego i taśmowego za 
420 tys. zł, Chiny — 1.200 t. żelaza prętowe- 
go, wartości 2/5 tys. zł, Włochy — 1.600 t. 
żelaza prętowego i blachy gr ubej, wartości 
375 tys. zł, Turcja — 2.700 t. żelaza pręto- 
wego, wartości 675 tys. zł oraz Egipt 1.100 t. 
żelaza prętowego, wartości 250 tys. zł. Poza 
tym Niemcy zamówiły 1.250 t. szyn, warto- 
ści 320 tys. zł, 2.270 ton żelaza prętowego, 
200 t. żelaza ną drut, łącznej wartości ok. 
570 tys. zł. 


Łączna wartość zamówień eksportowych, 
uzyskanych ostatnio wynosi ok. 3,5 miln. zł. 


Cofnął drzwi i przymknął klapkę. 
W następnym momencie był już na ko- 
rytarzu. 

Ktoś biegł. Doktor Boman wyciągnął 
ręce, ale nim zdążył cokolwiek pomy- 
śleć, leżał na podłodze korytarza. 

Ale trzymał! Trzymał czyjąś nogę, 
Trzymał mocno, wprawnie, jednym z 
niezawodnych kluczy dżiu-dzitsu. 

A tamten? < 

Też trzymał! I też wprawnie, 
wodnie, 

Błysnęło światło latarki elektrycznej. 
I znakomity detektyw, dr Boman za- 
klął. 

Wroczewski też.., 

Obaj trzymali wprawnie i mocno, ale... 
jeden drugiego. Obaj teraz mieli nie- 
wyraźne miny, byłi skonsternowani, 
Źli na siebie. 

— Przepraszam, 

— I ja. Sądziłem, że trzymam Excen- 
tryka. 

Tymczasem z przedziałów powycho- 
dzili pasażerowie, wystraszeni, półprzy- 
tomni, przerażeni. Dopytywali się wza- 
jemnie o przyczynę nagłego zagaśnięcia 
świateł i o powód histerycznego krzy- 
ku kobiety, krzyku, który słyszeli wszy- 
Scy. 

W sąsiednich wagonach również po- 
częto się tym interesować, Z obu stron 
korytarza widać było cisnących się cie- 
kawych, 

Doktor Boman zwrócił się do Wro- 
czewskiego: 

— Niech pan zrobi z tym porządek. 
Wszystkich pasażerów nie należących 


nieza- 


'do tego wagonu trzeba usunąć i to 


szybko. Mogą nam zepsuć całą pracę. 
Komisarz Wroczewski skinął na swo- 
ich ludzi, 


— Burmistrz kowieński „uczy sie“ w 
Moskwie. Burmistrz m. Kowna pułkownik 
Merkys jedzie do Moskwy w celu zapozna- 
nia się z gospodarką miejską tego miasta. 

— Sąd wojenny w Kownie rozważył 
sprawę niejakiego J. Markewicziusa, oskar- 
żonego o dezercję z wojska i szpiegostwa, i 
skazał go na 12 lat ciężkich robót. 

— Turcja buduje za granicą 13 nowych 
okrętów pasażerskich i handlowych, z któ- 
rych 3 jednostki posiadać będą wyporność 
po 5.500 ton i 6 po 3.500. Pozostałe 4 stat- 
ki będą mniejszych rozmiarów. Turcja dą- 
ży do doprowadzenia swej marynarki w 
najbliższych latach do 500.000 ton, czyli do 
podwojenia obecnego tonażu. .. 

— Były prezydent policji wiedeńskiej 
Skubl został wypuszczony z więzienia, 
jednak musi on opuścić Wiedeń. Jako 
miejsce jego stałego pobytu wyznaczono 
mu miasto Kassel, w. Niemczech. 

— Zrujnował się na „kiełbasę wybor- 
eza“. B. rumuński minister Manoilescu wy- 
dał na cele propagandy. w czasie ostatnich 
wyborów do parlamentu kilka milionów 
Jei, tak, iż zmuszony był zastawić swą ko- 
painię wegla. Ponieważ obecnie nie mógł 


spłacić zaciągniętego długu, kopalnię sprze- 
dano przymusowo. i 
— Szeregi młodzieży faszystowskiej TO- 


sną. W poniedziałek rozpoczęły się we 
Włoszech doroczne uroczystości młodzieży 
faszystowskiej tzw. „Leva Fascita'. W tym 
roku otrzyma odznaki organizacji młodzie- 
ży faszystowskiej 318.000 chłopców i 120.000 
dziewcząt. 

— Dalsze aresztowanie księży w Austrii. 
Jak donosi wiedeński dziennik  „Reichs- 
post“, aresztowano w Burgenlandzie pro- 
boszcza Jakuba Lange, który został równo- 
cześnie wykreślony z listy związku księży. 
Wikary Sander. „opuścił państwo". Szereg 
probosżczy przeniesiono na inne parafie, 
względnie pozwalniano.  Rozpisano kon- 
kurs na dwanaście wolnych parafii(!!). 

— Troski Wiednia o bułeczki i masło. 
Wiedeńskie wydania dziennika „Vólki- 
scher Beobachter“ zamieszcza artykuł, w 
którym atakuje „zastrachane dusze* Wie- 
deńczyków, którzy obawiają się, że będą 
pozbawieni bułeczek-i- masła ha śniadanie. 
Dziennik każe uspokoić się, «szerzycielom 
tej zbędnej paniki, ponieważ: nieprawdą 
jest, jakoby w Trzeciej Rzeszy brakowało 
pieczywa i masła. Zdarzają się wypadki, że 
tylko od czasu do czasu ogranicza się racje 
spożycia, a ciemne pieczywo jest zdrowsze 
od wyłącznie pszennego. (Ciekawe to argu- 

menty, co mają przekonać i... uspokoić!) 

— Nie chcą przysięgać. W samym tylko 
Berlinie odmówiło prezydentowi Najwyż- 
szej Rady Kościelnej, drowi Wernerowi, 
tylko stu pastorów złożenia przysięgi na 
wierność kanclerzowi Hitlerowi. 

— W Zagrzebiu odbyło się pierwsze ze- 
branie Związku Polaków w Jugosławii. 
Prezesem wybrany został przemysłowiec 
Leon Tobolski, na wiceprezesów zaś powo- 
łano inż. Flakera oraz docenta uniwersyte- 
tu i kierownika instytutu badania raka w 
Lublanie dr. Cholewę. Członkiem honoro- 
wym Związku mianowano konsula gene- 
ralnego R. P. w Zagrzebiu Wiktora Pola. 


wagonie sami „swoi. Wyjście i wej- 
ście zostało uniemożliwióne. 

A on — Excentryk był tutaj, I śmiał 
się. Ironicznie i pobłażliwie, wiedział 
bowiem, był najzupełniej przekonany, 
że zostanie do końca Samego niezde- 
maskowany i co za tym idzie niewy- 
kryty. Wiedział, że zapówiedzi zawar- 
tej w liście dotrzyma, że punktualnie o 
północy to całe towarzystwo:wraz z ba- 
gażami i wagonem rozpryśńie się w po- 
wietrzu, jak perfuma  rożpylona po 
pokoju, A 

Później będą komisje, badania, prasa 
zyska na kilka dni temat na zapełnie- 
nie swoich łamów, aż skończy się wszy- 
stko legendą o krwawym. zbrodniarzu 
— o nim!. 

A do godziny, którą w liście ozna- 
czył brakowało już tylko 53 minuty. 

Dr Boman zwrócił się do konduktora, 
przestraszonego,  oszołomionego 
wszystkim co zaszło: Ń 

— Czy jest w pociągu ktoś, kto mógl- 
by naprawić światło? — zapytał, 
pytał, i 

Konduktor skinął głową, 

— Owszem jest specjalista elektro- 
technik, Jedzie w. wagonie służbowym 
ma przodzie pociągu. 

— Sprowadź go pan biegiem. 

— Tak jest, 

Konduktor pobiegł wykonać polecenie 
doktora, ten zaś zwrócił SIĘ do komisa- 
rza Wroczewskiego: - ż 

— Ciekawy jestem co to miało za cel. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— Zamknąć wejścia a wszystkich pa- 
sażerów nie jadących tym wagonem u- 
sunąć. 

— Rozkaz. 

W. chwilę później „pozostali w tym 

tym 
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nego prof. Schmidta, bohatera wyprawy 
„Czeluskina* do bieguna północnego. 
Mówią, że rozstrzelanie prof. Schmidta 
jest aktem zemsty i zazdrości skierowa- 
nym przeciw człowiekowi, który 
wielką popularność w świecie. 


zdobył 


Korespondent urządówki litewskiej 
wyjechał do Warszawy. 


Kowno, 3. 6. (Tel. wł). Wczoraj udał 
się do Warszawy jako stały korespon- 
dent „Lietuvos Aidasa'* 
S. Iwosziszkis. 


pisarz litewski 


Raczyński u Halifaxa. 


Londyn, 3. 6. (PAT). Lord Halifax 
przyjął wczoraj ambasadora Raczyń- 
skiego i odbył z przedstawicielem dy- 
plomatycznym Polski dłuższą rozmowę 
na temat bieżącej sytuacji 
rodowej. 


międzyna- 


W poszukiwaniu Jamesa (ash. 


Princeton (Floryda), 3, 6. (PAT), Ty-f 
siące farmerów i harcerzy, uzbrojonych 
częściowo w strzelby i pałki, poszukuje 
wraz z policją związkową uprowadzo- 
nego przez bandytów 5-letniego Jamesa 
Cash, 

Rodzice uprowadzonego dziecka zło- 
Żyli wczoraj żądany przez bandytów o- 
kup w wysokości 10 tysięcy dolarów, 
wyrzucając pakiet z pieniędzami z jadą- 
cego auta we wskazanym przez bandy- 
tów miejscu. 

Wczoraj znaleziono pusty pakiet, 
Dziecka jednak dotychczas rodzicom nie 
zwrócono, 


Zakazano noszenia białych pończoch 


Mor. Ostrawa, 3. 6. (PAT). W tych 
dniach krajowi rada szkolna w Bernie 
wydała zakaz noszenia dzieciom szkol- 
nym białych pończoch i tyrolskich stro- 
jów ludowych, noszonych przede wszy- 
stkim przez młodzież niemiecką. 


Prof. Schmidt został rozstrzelany. 
Paryż,-3. 6. Prasa tutejsza przynosi sen- 
sacy jną wiadomość z Moskwy o rozstrzela- 
niu badacza polarnego i wybitnego uczo- 


Jak uciekał Waluch ? 


Berlin, 3. 6, (PAT). Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Amsterdamu: 
Robotnicy portowi w Laandam zauwa- 
żyli mężczyznę, który udał się łódką 
na stojący na kotwicy parowiec sowiec- 
ki „Kujbyszew*. 


Módnie wewnętrzne w Stron. Narodowym 


Echa fuzii z „narodowymi piłsudczykami". 


Warszawa, 3. 6. Lwowski „Dziennik | wtedy p. Giertych 


spodziewa się, że 


Polski* zamieszcza ciekawe informacje | wspólnie z nim zdoła zlikwidować obec- 


o kulisach usunięcia z „Warsz. Dzienni- 
ka Narodowego“ znanego „historiozofa* 
endeckiego p. Giertycha. Podobno głów- 
nym argumentem przeciwko p. Gierty- 
chowi był zarzut, że jego wystąpienia 
mają z jednej strony charakter bardzo 
niepoważny, z drugiej zaś narażają par- 
tię na niepotrzebne ataki ze strony prze- 
ciwników, których Stronnictwo Narodo- 
we, osłabione wewnętrznie, chce za 
wszelką cenę uniknąć. 

P. Giertych liczy na sukces Dobo- 
szyńskiego, który — jego zdaniem — po- 
winien niebawem opuścić więzienie, a 


nych swoich przeciwników w łonie 
partii. 


Dmowski będzie godził. 


Warszawa, 3. 6. Jak się dowiaduje Ag, 
„Echo“, w dniu dzisiejszym odbędzie 
się plenarne posiedzenie Zarządu Głó- 
wnego Stronnictwa Narodowego. Zna- 
mienne jest, że w posiedzeniu tym ma 
wziąć udział wódz duchowy tego Stron- 
nictwa Roman Dmowski, który w osta- 
tnich czasach mało udziela się życiu 
partyjnemu, 


Warszawa, 3. 6. Niezwykly wypadek 
wydarzył się w dzielnicy północnej w 
Warszawie. Po śmierci znanego ka- 
mienicznika Berencweiga odziedziczył 
dom przy ul. Dzikiej 35 zięć jego rabin 
Biderman. Nie namyślając się długo, 
rabin wystąpił do sądu i uzyskał wyrok 
eksmisyjnej bóżnicy oraz szkoły religij- 


40 lat. Nie pomogły \ żadne błagania i 
prośby mieszkańców. Rabin-kamienicz- 
nik uparł się i eksmisję przeprowadził. 
Oburzeni mieszkańcy zwrócili się do ra- 
binatu, pisząc w skardze, że „widocznie 
skoro rabin 


nadszedł koniec świata, 


eksmituje bóżnicę”, 


Hledko nie u Benesza nie wskórał. 


Praga, 3, 6, (PAT). „Slovak“ ogłasza 
dziś telefoniczną rozmowę z prezesem 
Ligi słowackiej dr. Hledko. 

Dr Hledko oświadczył, że prezydent 
Benesz i premier Hodża nie wykazują 
skłonności do uznania umowy pittsbur- 
skiej. Obaj są jednak za tym, aby stop- 
niowo realizować poszczególne punkty 
jej programu, ale bez odstępowania od 
głównej swej tezy, co do czechosłowac- 


Rabin eksmituje bóźnice. 
nej, które się w tym domu mieściły od 


Wygląd tego mężczyzny odpowiadał 
rysopisowi agenta GPU Walucha, który 
w ubiegłym tygodniu zamordował Ko- 
nowalca. 

Statek „Kujbyszew* opuścił Laandam 
w dniu 28 maja, udając się do Lenin- 
gradu. 


DOBRA ASEKURACJA. 

Pan Miedziński, zapytany w Pozna- 
niu co sądzi o Czechosłowacji — odpo- 
wiedział z uśmiechem: 

— Z Czechosłowacją będzie co Bóg 
da, ale przy naszej pilnej ciekawości... 

Można by mu odpowiedzieć za Ko- 
chanowskim: 

„U Boga każdy błazen, 
choć tu przymówki prazen, 
a im się bardziej sili — 
tym jeszcze więcej myli“. 


"Goering został ojcem. 


Berlin, 3. 6. (PAT). Małżonka premie- 
ra Goeringa powiła wora) dziecko płci 
żeńskiej, 


Dekoracja oficerów 
delegacji rumuńskiej. 
Warszawa, 3. 6. (PAT) Dnia 2 czerwca 
szef sztabu głównego gen. Stachiewicz deko- 
rował oficerów delegacji rumuńskiej orde- 
rem Odrodzenia Polski, po czym podejmował 
gen. Jonescu i jego świtę śniadaniem w ofi- 
cerskim Jacht-Klubie na wybrzeżu Kościusz- f 4 
kowskim. Następnie delegacja wojskowa na Polskę. Notatkę urzędowej agencji 
udała się na międzynarodowe zawody kon- = Elta“ o nawiązujących się stosunkach 
e > pe | ży gen. koki i jego = międz zy bankami polskimi a litewskimi, 
stępca gen. Sanatescu zostali zaproszeni = 
przez p. marszałka Śmigłego-Rydza do jego gi zk Aną a i: AI E 
loży. Wieczorem cała delegacja rumuńsk „s SEYSUICO RUZE JMS DAMA. LET 
w towarzystwie szefa sztabu głównego i sze Polski i Litwy korespondują, proponu- 
regu oficerów ze sztabu wyjechała pocią- ją „wzajemne usługi” itd. itd. 
giem specjalnym z Warszawy do Centralne. Alians 
Prasa polska cieszy się, że „koniak- 


go Okręgu Przemysłowego. 
ty pomiędzy Polską a Litwą stają się 
liczniejsze”. 

Redaktorzy „Dnia Polskiego” zacie- 
rają tylko ręce, zaś nogi ich same wy- 
wijają „kujawiaka”: „Op, ca, ca! Op, 
ca, ca!'. 

Mężczyźni uczcie się tańczyć mazu- 
ra! Całować ręce paniom już umiecie... 
Więc preygołujcie się, będzie robota... *. 


W KOWNIE UCZĄ SIĘ TAŃCZYĆ... 
Biorący zasiłki od komunistów dzien- 
nik litewski „Lietuvos Žinios“ gniewa się 
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Warszawa, 3. 6 Korespondent berliński= 
„Kuriera Warszawskiego* donosi, że dnia 
26 maja odbyła się w miejscowości Fallers- 
leben uroczystość założenia kamienia we- 
gielnego pod nowozbudowaną fabrykę sa- 
mochodów ludowych. 

Zademonstrowano w Fallersleben 3 mo- 
dele KdF: 2-drzwiową karete, kabrio-limu- 
zynę oraz model otwarty, który kanclerz 
osobiście wypróbował w jeździe. Według 
ogłoszonych danych samochód KdF posia- 
da silnik w tyle wozu, o mocy 24 KM, zu- 
żywa zaledwie 6 do 7(2) litrów paliwa na 
100 km. Rozwijać ma na autostradzie oko- 
ło 100 km na godz., kosztować zaś będzie 
loco wytwórnia... 999 marek, 


Cóż w tym złego, że będzie „robota“?! 


ROZCZULAJĄCE POŻEGNANIE. 
Na głównym dworcu w Warszawie 


LLELEIETETTEETEEEECEICEECERIISEESTETEETELETELETEEEEETES ELETTI 


Tak wiee rząd niemiecki przystąpił o-= 
statecznie do realizacji gigantycznego pla-E 
nu rozbudowy swego parku samochodowe-E 
go, w zamierzonych granicach około 6 do 75 
milionów maszyn, w okresie najbliższych = 


lah Z 


E odbyło się pożegnanie gen. Wieniamy, 
wyjeżdżającego do Rzymu, celem objęcia 
E placówki ambasadora. Wiele było owa- 
Ecyj, okrzyków, kwiatów, wiele wesołości. 
E Widzieliśmy oficerów wszystkich szarż. 


kiego narodu i czechosłowackiego nacjo- 
nalizmu politycznego, 

Nic pozytywnego nie załatwiałem — 
zaznaczył dr Hledko, Przyrzekliśmy, że 
pojedziemy na miesiąc na Słowaczyznę, 
zbadamy stosunki, zbierzemy dane sta- 
tystyczne i za miesiąc wrócimy do Pra- 
gi, gdzie będziemy ponownie przyjęci 
przez premiera. 


MAUD 


HMEN 777 


Sam pan am- 


Głośne to było pożegnanie. 
basador był mocno zmęczony. Najwi- 
doczniej pożegnanie zapoczątkowano już > 


znacznie wcześniej. Twarz jego bardzo Ē 
zmęczona promieniała jednak radością Z 
i weselem. Fantazje miał iście kawale- Z 
ryjską. Na dworcu zjawiły się też panie: > 
i te bardzo eleganckie, i skromnie ubrane. £ 
Wszystkie z jednakowym żalem żegnały Z 
wielce sympatycznego generała. W idzie- 
liśmy również i właściciela „Adrii“ i by- 
łych właścicieli „Oazy“. Byli też cywile: £ 
panowie w ciemnych garniturach. 

Punktem kulminacyjnym wszakże by- 
ło wtargnięcie na peron aktorów teatru 
„Qui Pro Quo“. Przewodził braci aktor- 
skiej Adolf Dymsza, do którego gen. Wie- 
niawa zawołał: 

— Adoljie, ja ci tego nigdy nie zapom- 
nę! 

KABANOSY, CZY KRZYWE NOSY? 

Polak Węgier dwa bratanki, owszem, 
owszem, byle nie żydy węgierskie! 

Istną inwazję na ziemie zachodnie u- Ē 
rządzili przyjaciele Rubinsohna ( pisze E 
się: Robinson). Jako „niezastąpiony“ 
jachowiec do zaprawiania trejnych szy- 
nek w Nakle, otrzymał zezwolenie na po- = 
byt w Polsce: Bela Kokenyessy. Mieszka 
w Bydgoszczy i pobiera pensji 2000 zło-E 
tych miesięcznie, tymczasem za niego 
pracuje w bekoniarni majster - Polak, 
konleniując się 400 złotymi. 

Obecnie przyjechał jeszcze jeden nie- Z 
zastąpiony” fachowiec: Safir z Wiednia! Z 

Pan Taube ma wielkie wpływy — 
„poświęca się“ dla unarodowienia handlu £ 
bekkonowego bez wytchnienia. Jakiś pod- 
stawiony hrabia i pewien poseł ozonowy 
(nie Dudziński, bo ten dla żydów jest nie- 
strawny) mają wejść do tworzącej się no- 
wej akcyjnęgj spółki robinsonowej. 

Si git. 


NMABUNTAWYWOTNIOOWWNWUNNIY 


ważę WZROST? WAGĘ 
( 


MAGA. aoul, 


Czy rozmowy włosko-francuskie 


są możliwe! 


Rzym, 3. 6. (PAT) Koła półurzędowe ko- 
mentując wczorajszą mowę ministra Ciano 
stwierdzają, że podjęcie rozmów francusko- 
włoskich będzie możliwe dopiero wówczas, 
gdy Francja zajmie wobec kwestii hiszpań- 
skiej takie same stanowisko jak i Anglia. 

W praktyce Włochy gotowe będą podjąć 
przerwane rokowania dopiero wówczas, 
gdy przywrócona będzie kontrola lądowa 
na granicy hiszpańsko-francuskiej i gdy 
rząd francuski zobowiąże się do położenia 
kresu jawnemnu i tajnemu przemytowi lu- 
dzi i materiałn wojennego do Hiszpanii, 
idące bądź bezpośrednio z Francji bądź 
tranzytem z innych krajów i to zarówno 
drogą morską, jak i lądową. 


Zydzi austriaccy mają się z pyszna, 


Wiedeń, 3, 6. (PAT). W: ostatnich 
dniach aresztowano w Wiedniu znaczną 
liczbę żydów, a w tym również i leka- 
rzy. Część ich została wypuszczona na 
wolność. Jak słychać, miektórzy z are- 
sztowanych zostali wysłani do okolic 
dotkniętych powodzią, gdzie będą użyci 
do robót przy naprawie szkód, Z nie- 
których baraków wiedeńskich wysłano 
wielu bezrobotnych do miastą Bremen, 
gdzie będą zatrudnieni jako płatni ro- 
botnicy, 


Grad wielki jak gołębie jaja. 


Berlin, 3. 6. (PAT). Z szeregu miejsco- 
wości niemieckich donoszą o szalejącej 
wczoraj burzy. Z Szczecina donoszą o 
porażeniu piorunem 4 osób, W niektó- 
rych okolicach Nadrenii a zwłaszcza w 
Oberkassel, grad wielkości gołębich jaj 
zniszczył sady owocowe, 


Deszcze i burze w Niemczech, 


Berlin, 3, 6. (PAT), W całych Niem- 
czech panują obecnie silne opady atmo- 
= sferyczne oraz burze utrudniające ko- 
zmunikację, zwłaszcza morską. Jak do- 
znoszą dzienniki burze i wiatry wyrzą- 
y znaczne szkody a nawet były przy- 
czyną paru nieszczęśliwych wypadków. 


Już i w Ameryce jest antysemityzm. 


= Nowy Jork, 3. 6. (PAT). Prokuratoria 
z miejska donosi, że pociągać będzie do 
Eodpowiedzialności osoby schwytane na 
Egorącym uczynku nalepiania antyse- 
Emickich plakatów, W ostatnich czasach 
Epo raz pierwszy w Ameryce w kilku 
zdzielnicach miasta ukazały się ponale- 
zpiane na eknach sklepów żydowskich 
Eplakaty z napisem „ratujcie Amerykę — 
= nie kupujcie u żydów“, 
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40 wagonów towarowych rozbitych 
podczas katastrofy kolejowej. 

Poznań, 3. 6. Wczoraj, w czwartek, nad 
=ranem z niewyjaśnionej przyczyny na linii 
E kolejowej Herby--Gdynia, na odcinku Kra- 
Eski—Dąpbie w powiecie tureckim wykoleił 
5% pociąg naładowany węglem i drzewem. 
` Według obiegającej pogłoski przyczyną 
E wykolejenia było oderwanie się osi wago- 
»*=nu. Rozbiciu uległo 40 wagonów nałado- 
z wanych węglem i drzewem. Strat w lu- 
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Aresztowanie red. Felczaka. 


Toruń, 3. 6. (Telefon własny). Na pole- 
zcenie prokuratora przy Sadzie Okręgowym 
=w Toruniu zaaresztowano wczoraj i zam- 
Eknięto w więzieniu śledczo-karnym redak- 
Etora „Obrony Ludu* p. Zygmunta Felcza- 
Eki miała być karykatura zamieszczona w 
'gka miała być karykatura zmieszczona w 
= hajnowszym wydaniu „Obrony Ludu“, 
zprzedstawiająca przyjęcie ludowców na 
=Zamku. W karykaturze, która uległa kon- 
Efiskacie, sąd dopatrzył się znamion znie- 
Ewagi Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Nafta koło Sambora. 


Sambor, 3. 6. (PATY Prowadzone od kil- 
ku miesięcy badania geologiczne w powie- 
cie samborskim doprowadziły do odnalezie- 
nia złoża ropy naftowej. Kilka przedstę- 
biorstw naftowych przystąpić ma niebawem 
do kontraktowania gruntów. 
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si żywoć — tæka śsnierć. 


.„DZIENNIK BYDGOSKI", s 


obota, dnia 4 czerwca 19388 r. 


Konowalca zabił wybuch „paczki pieniędzy“. 


Organizator spisków i zamachów. 


Z zadowoleniem ode- 
brał paczkę, w której 
miały być banknoty. 
Była ciężka. To dobrze. 
Potrzeba pieniędzy na 
opłacenie sieci agen- 
tów, na nową akcję ter- 
rorystyczną. 

W chwilę później już 
nie żył. Zabił go wy- 
buch „paczki pienię- 
dzy“, która pod nie- 
winną powłoką kryła 
maszynę 'piekielmą. 

_ Zginął z dala od kraju, w Rotterdamie, 
tam znajdując kres swej awanturniczej wę- 
TOW: życiowej, którą rozpoczął w roku 

Pułkownik Eugeniusz Konowalec był je- 
dną z tych postaci, które całą swą fanta- 
styczną karierę zawdzięczają konwulsjom 
wielkiej wojny. Fale dziejowe porwały go, 
skromnego porucznika c. k. armii austria- 
ckiej i wyniosły na powierzchnię dziejowych 
wydarzeń, w których miał odegrać niepo- 
ślednią rolę. 

Z początkiem wielkiej wojny Konowalec, 
młody oficer rezerwy, został powołany do 
szeregów, Ukraińcy galicyjscy organizowali 
wówczas formację, która niiała stanowić 
odpowiednik Legionów Polskich. Byli to 
strzelcy ukraińscy, rekrutowani ochotniczo 
wśród ludności ukraińskiej dawnej Austrii. 
Przez organizację ochotniczych strzelców 
chcieli ukraińcy manifestować swą lojal- 
ność wobec Wiednia i podtrzymać zachwia- 
ną opinię habsburskich „Tyrolczyków 
Wschodu“. 

Strzelcy ukraińscy niczym się właściwie 
nie różnili od zwykłago wojska austriackie- 


go. Mundury nosili takie same, tylko bla- 
szany lew, zdobiący ich czapki, obok c. k. 
bączka, świadczył o ich odrębności. 
to formacji e. k. porucznik Konowalee grał 
jedną z głównych ról. 

W roku 1915 w bitwie pod Makówką do- 
stał się do niewoli rosyjskiej.  Wypłynął 
dwa lata później po rewolucji w Rosji jako 
dowódca batalionu strzelców siczowych. 
Niedługo „awansuje“ na atamana i walczy 
przy boku Skoropadskiego, nie zdradzając 
większych zdolności wojskowych. 

W latach 1918—19 widzimy go w Mało- 
polsce Wschodniej, gdzie jest jednym z do- 
wódców oddziałów, walczących z Polską. 
Konowalec popiera aspiracje arcyksięcia 
Wilhelma Habsburga z Żywca, który ma- 
rzył o objęciu królestwa ukraińskiego i słu- 
Żył w armii ukraińskiej jako „Wasyl Wy- 
szywany*, 

Zamach ukraiński na Małopolskę Wscho- 
dnią został odparty, wojska polskie stanęły 
nad Zbruczem. 

Konowalec przerzuca się do roboty dy- 
plomatycznej. Petlura mianował go posłem 
w Berlinie. Tu Konowalec ma okazję do za- 
cieśnienia swych kontaktów ze sztabem i 
wywiadem niemieckim, zadzierżgniętych w 
czasie okupacji- Ukrainy. 

Rząd atamana Petlury podzielił los swych 
poprzedników, Konowalec wraca do Polski 
i tworzy w Małopolsce Wschodniej „Ukra- 
ińską Organizację Wojskową“. Inicjały tej 
organizacji „U.O.W.* stały się rychło syno- 
nimem terroru, sabotażu i partyzantki. 

Konowalec wciąga do U.0.W. młodzież 
uniwersytecką i gimnazjalną, tworzy za- 
konspirowane placówki, które co pewien 
czas dają o sobie znać krwawymi zamacha- 
mi. Z ręki U.O.W. ginie prof. Twardochlib, 


ukraiński działacz ugodowy. Wina Kono- 
walca została udowodniona. W obawie 


W. tej | przed więzieniem ucieka za granicę i stam- 


„tąd nadal kieruje akcją terrorystyczną. 

U.O.W. organizuje zamach na Naczelni- 
ka Państwa Piłsudskiego, na prezydenta 
Wojciechowskiego i wielu innych. 

W międzyczasie Konowalec instaluje się 
w Berlinie. Stamtąd płynęły dotychczas pie- 
niądze i wskazówki, teraz powstaje tam 
wielka baza, której celem jest przez we- 
wnętrzne wichrzenie szkodzić Polsce. Ukra- 
ińska Organizacja Wojskowa została prze- 
kształcona na Ukraińską Organizację Na- 
cjonalistyczną (U.O.N.). Od kul morderców 
z tej organizacji padają poseł Hołówko, 
min. Pieracki, dyr. Dobij, komisarz Cze- 
chowski. Dokonywane są zamachy na kasy 
skarbowe, napada się na urzędy pocztowe. 

Tymczasem jednak, w styczniu 1984 r. 
Niemcy zawierają z Polską pakt nieagresji. 
Stosunki między Berlinem a Warszawą u- 
legają poprawie. Rząd Rzeszy nie może już 
niemal publicznie finansować  Konowalca, 
który próbuje osiedlić się gdzie indziej. Wi- 
dzimy go w Kownie, w Czechosłowacji, w 
Austrii. Tuła się z kraju do kraju i wresz- 
cie osiedla w Szwajcarii. 

Były momenty, w których usiłowano 
przygotować grunt pod jego legalny powrót 
do Polski, zabiegając o amnestię dla przy- 
wódcy „U.O.N.'. Nie z tego nie wyszło, a 
tymczasem przyszła śmierć. Zginął z ręki 
agenta sowieckiego. Nie wiadomo właści- 
wie, czym Konowalec naraził się panom z 
Łubianki, Widocznie człowiek, który raz 
wplątał się w sieć wywiadowczo-szpiegow- 
ską, nie może się już z niej wvdostać. Wy- 
zwoleniem staje się śmierć, nadchodząca 
nieraz z najmniej spodziewanej strony. 


Dramat mieszanego małżeństwa. 


Przed jednym z sądów paryskich odpo- 
wiadał francuski oficer z kolonii afrykań- 
skich, który przed paru miesiącami, peł- 
niąc służbę w Afryce, zamordował swą żo- 
mę. Oficer ten przed paru laty zakochał się 
w mulatce, mimo iż zarzekał się ustawicz- 
nie, że nie byłby w stanie żyć z mulatką. 
Los jednak chciał inaczej, bo na jednym z 
balów murzyńskich oczarowała go koloro- 
wa piękność, z którą wkrótce wziął ślub. 
Przez kilka lat pożycie młodej pary było 
szczęśliwe. (W. Paryżu, gdzie oficer spędzał 
dorocznie urlop wraz z żoną, podziwiano do- 
skomałą harmonię ich pożycia. Przed kil- 
ku miesiącami oficer zachorował na mala- 
rię, która trwała dość długo. Podczas cho- 
roby zaczęła go dręczyć myśl o tym, że żo- 
na nie dochowuje mu wierności. Na tym 
tle dochodziło do częstych sprzeczek, z któ- 
rych jedna zakończyła się tragicznie. Po 
ostrej wymianie słów oficer krzyknął: 
„Mam już dość życia z mulatką“. Zerwał 
dubeltówkę ze ściany i strzelił do żony. Ca- 
ły ładunek śrutu utkwił w głowie nieszczę- 
śliwej kobiety. Prasa francuska poświęca 
obecnie wiele miejsca tej sensacyjnej spra- 
wie, a wszystkie tytuły w dziennikach są 
identyczne — „Dramat mieszanego małżeń- 
stwa”. 


Komunikacja powietrzna 
na północnym Atlantyku. 


| Ze Stanów Zjednoczonych nadeszły wia- 
domości, że amerykańskie towarzystwo lot- 
nicze „Airway“ zamierza w najbliższym 
czasie uruchomić stałą komunikację między 
Stanami Zjednoczonymi a Europą. Linia 
ta ma być obsługiwana nie przez samoloty, 
ale przez vodnopłatowce olbrzymiej pojem- 
ności. Już obecnie są czynione przygoto- 
wania do otwarcia tej linii. W tym celu 
odbyło się kilka konferencji z francuskimi 
towarzystwami lotniczymi, która, jak eły- 
chać, dały pożądane wyniki. Dotychczas 
podobno wszelkie tego rodzaju konferencje 
kończyły się fiaskiem, a jak podają dzien- 
niki francuskie, prześladował je jakiś nie- 
wytłómaczony pech, bowiem rozbijały się 
one nie o rzeczy zasadnicze, lecz o drobia- 
zgi. Linia ma być już otwarta pod koniec 
roku 1939. x 


Masowa „produkcia“ pasażerów 
„na gapę” w Sowietach. 


Chaos, jaki panuje we wszystkich urzę- 
dach i instytucjach sowieckich, nie omi- 
nął również tramwajów. Wymownym świa- 
dectwem tego chaosu 1 bezmyślności jest 
fakt, o którym donosi kijowski „Bilszo- 
wyk“. Oto pasażerowie, jadący któregoś 
dnia tramwajem nr 16 w Kijowie, pomimo 
usilnych próśb i nalegań, nie mogli uiścić 
"opłaty za bilet, ponieważ dwaj kondukto- 
rzy, obsługujący tramwaj.. nie doszli mię- 
dzy sobą do porozumienia, co do podziału 
pracy. Wszelkie usiłowania pasażerów, aże- 
by opłacić należność za biłet, nie dały re- 
zultatu. Tramwaj przybył wreszcie do przy- 
stanku końcowego, na którym oczywiście 
wszyscy wysiedli, nie płacąc nic za jazdę. 


Nowiny amerykanskie. 


Zamówia 


jest jednym z najszybszych 


NY przez POLSKĘ SAN 


fransporiowców w świecie. 


lle w Ameryce jeszcze biedy? — Największa polska kooperatywa w Chicago. 


— Major Makowski leci przez Atlantyk... 

Gdzie się obecnie znajduje, dowiedzą 

się Szanowni Czytelnicy z telegramów. Nas 

szczególnie interesuje to co o locie i maszy- 

nie pisze prasa amerykańska. Posłuchaj- 
my: 

Po ukończeniu ostatnich prób i dokona- 
niu ostatnich przygotowań, pięciu polskich 
lotników wyleciało w daleki lot, z Los An- 
geles w Kalifornii do Polski przez Połud- 
niową Amerykę. Będzie to lot długości 
24.000 kilometrów, 
Lotnicy lecą do Polski w dwumotorowym 


jednopłatowcu pasażerskim Lockheed, któ- 
ry został zakupiony przez Polskie Linie 
Lotnicze. Samolot posiada pomieszczenia 
dla 14 osób i jest jednym z najszybszych 
transportowców powietrznych w świecie z 
normalną szybkością 400 kilometrów na go- 
dzinę i zdolmość krążowniczą na 4500 km. 


Obecnie samolot znajduje się na lotni- 
sku Dakar w Afryce, stamtąd już bez zatrzy- 
mania się ma lecieć do Warszawy; gdzie 
spodziewają go się w sobotę 4 czerwca. 


Nasza ilustracja przedstawia lotników 
polskich w porządku następującym: Zbi- 
gniew Wysiekierski, główny pilot major 
Wacław Makowski, Jerzy Krassowski — 


tłumacz, Szymon Piskorz — operator radio- 
wy i Alfons Rzeczewski. 


x 

Ile w Ameryce jest jeszcze biedy pol- 
skiej — o tym mówi kronika policyjna: 

W budzie skleconej z desek na pustko- 
wiach pod Syracuse, niedaleko New Yorku, 
znaleziono czterech ludzi w stanie ciężkie- 
go zatrucia spirytusem drzewnym. W 
pewnej odległości od budy znaleziono ezte- 
ry blaszanki z trującą siwuchą własnego 


oczywiście z Kidd ich wyrobu. 


Ofiarami śmiertelnego zatrucia byli czte- 


rej mieszkający wspólnie biedacy polscy, 
a mianowicie 45-letni H  Sieliński, 62-letni 
Jerzy Moreński, 70-letni Aleksander Lucuch 
i 50-letni Jerzy Szyst. 

Nie ma w Stanach Zjednoczonych pol- 
skiej instytucji dobroczynnej, któraby się 
mogła biednymi rodakami zająć, by nie 
mieszkali po szałasach, szopach, podziem- 
nych lepiankach?! 

* å 

Radośniejszą nowinę otrzymaliśmy z 
Chicago. Założone przez naszego rodaka 
Zdrojewskiego wielkie składy artykułów 
spożywczych tzw. „Midwest Stores” są trze- 
cią największą w calej Ameryce hurtownią 
towarów kolonialnych. Firma posiada 


a 


Wiosna, 


W polskiej literaturze fotograficznej 
brak było dotychczas krótkich monografii, 
omawiających poszczególne dziedziny pra- 
cy fotoamatorów, dużo ilustrowanych, na- 
pisanych krótko, jasno i przystępnie. 

Księgarnia Wł. Wilak w Poznaniu roz- 
poczęła wydawać serię broszur „poradni- 
ków fotograficznych". 

Pierwszy zeszyt napisany przez dr. T. 
Cypriana p. t: „Wiem jak fotografować la- 
tem*, leży przed nami. Jest to broszura ob- 
ficie ilustrowana, podająca w krótkiej for- 
mie wskazówki, dotyczące fotografii w le- 
cie. Wydana jest wytwornie. 

W. najbliższych dniach wyjdą z druku 
broszury: „Fotografowanie nad wodą“, „Fo- 
tografowanie w podróży* i dr. Wieczorka: 
„Fotografowanie w górach“. 

Życzyć by należało, aby wszyscy miło- 
śnicy fotografii, zapoznali się z wyżej wy- 
mienionymi broszurami, a uzyskane zdję- 
cia będą na pewno lepsze. Cena broszury 
1,50 zł. Broszury są do nabycia w księgar- 
niach i składach przyborów fotograficz- 
nych. 
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wspaniałe gmachy żelazo-betonowe, dwie 
bocznice kolejowe, olbrzymi betonowy za- 
jazd do ładowania 34 aut ciężarowych rów- 
nocześnie, ma 206,000 stóp kwadratowych 
powierzchni podłóg na magazynowanie to- 
warów, mnóstwo przestronnych sal maga- 
zynowych, olbrzymią chłodnię itd. a wszy- 
stko to powstało w ciągu kilku lat, dzięki 
pracy Zdrojewskiego i dzięki współpracy, 
z nim 400 członków kooperatywy a 
ni). 

Miliony dolarów obrotu, miliony Kapi- 
tału wlożonego w towar i na urządzenia, 
wszystko to praca polska i polskim kapi- 
tałem zorganizowana. 

„Midwest Stores” są znane w całym kra- 
ju, od Atlantyku do Pacyfiku jako firma 
polska. Ji 


p 


Kawałek gruntu, 
który kosztował śmierć człowieka, 


W zeszłym tygodniu ludność dwu wsi 
jugosłowiańskich była świadkiem krwawe- 
go zatargu dwóch rodzin włościańskich o 
skrawek gruntu, który pociągnął za sobą 
śmierć jednego człowieka i dziesięciu cięż- 
ko rannych. Wiadomość ta nie byłaby sen- 
sacyjna, gdyby nie to, że przedmiotem spo- 
ru i długoletnią „kością niezgody” był skra- 
wek gruntu szerokości jednego metra, a 
długości niespełna dwóch metrów. Po kłó- 
tni dwóch ojców rodzin wszyscy ich człon- 
kowie wyruszyli na „plac boju” z cepami, 
widłami i drągami. Po półgodzinnej walce, 
której nie byli w stanie ze względu na jej 
niezwykłą zajadłość zlikwidować sąsiedzi — 
pole było zaściełone rannymi, spośród któ- 
rych jeden zmarł przed przybyciem lekarza. 
Najdrastyczniejszym punktem tej historii 
jest fakt, że w bójce brały udział nawet 
małe dzieci, które poważnie pokaleczyły się 
nożami kuchennymi. 


Odnalezione łóżko 
Schopenhauera. 


Skoro zmarł Schopenhauer, wszystkie je- 
go meble, które były więcej wytworne, niż 
możnaby przypuszczać, przejęła nie wiado- 
mo z jakich przyczyn jego gospodyni, a na- 
stępnie sprzedała je. Obecnie w 150 roczni- 
cę jego śmierci odnaleznono jego łóżko, jed= 
nak nie przypadkowo, a wprost przeciwnie, 
bo po długich poszukiwaniach i wezwa- 
niach, zamieszczanych w prasie codziennej. 
Łóżko to znajdowało się u jednej z mieszka- 
nek Frankfurtu, liczącej obecnie 83 lata ży- 
cia, a odziedziczyła je po swoim wuju, daw- 
no już zmarłym proboszczu jednej z gmin. 
pod Frankfurtem. Po krótkich badaniach 
okazało się, że jest to rzeczywiście łóżko 
wielkiego filozofa, wobec czego wykupiona 
je i umieszczono w muzeum. 
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Biblioteka miejska czynna jest codzien- 


inie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 


Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel -i świąt od godziny 17 do 19. 

Bibliotcka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19. 

Karetka sanitarna, tel. 276 
dzień t w nocy. 


Dyżur nocny pełni apteka „Pod Orłem”. 
m Repertuar kin: 

As: „Wrzos”. 

Słońce: „Pani Walewska”, 

Stylowy: „Droga w nieznane”. 

Świt: „Nie oddam dziecka”. 


czynna w: 


— Zakaz urządzania zjazdów, zabaw itp. 
Starostwo Powiatowe podaje do wiadomo- 
ści, że z powodu szerzącej się na terenie 
powiatu zarazy pryszczycy nie będą udzie- 
lane pozwolenia na wszelkiego rodzaju zjaz- 
dy, zgromadzenia, zabawy, przedstawienia 
iip. Zarządy stowarzyszeń i związków wzy- 
wa się do wstrzymania się od zwoływania 
zebrań członkowskich aż do czasu wyga- 
śnięcia zarazy. 

— Grobelski i Krantz uwolnieni. Głośna 
swego czasu sprawa członków komitetu 
zjazdowego Zw. Powstańców Wielkopol- 
skich, którzy w Į. instancji zostali skazani 
za deufradację, przyjęła inny obrót w są- 
dzie okręgowym na sesji wyjazdowej w 
Inowrocławiu. Sąd pod przewodnictwem 
sędziego Felichowskiego z braku dowodów 
Grobelskiego i Krantza uwolnił od winy i 
kary. 

— Dalsze inwestycje Zarządu Miejskiego. 
Po wykończeniu przebrukowania ul. św. 
Mikołaja Zarząd Miejski przystępuje do od- 
nowienia ulie Toruńskiej, Poznańskiej i 
Marsz. Piłsudskiego. Ulice otrzymają na- 
wierzchnie z gładkich kamieni bazaltowych. 


STRZELNO. (mk). W sali p. Piątkow- 
skiego odbyło się walne zebranie Och. 
Straży Pożarnej, które zagaił prezes p. Dał- 
kowski. Przewodniczył p. Piątkowski. 
Sprawozdania zarządu złożyli kolejno po- 
szczególni członkowie. Plan działalności na 
rok 1938-39 przedstawił naczelnik p. Tere- 
siński Karol., Do nowego zarządu wybrano 
pp.: Datkowskiego — prezesem, Szklarskie- 
go Wine. -- zastępcą, Skrzypczaka J. — 
sekretarzem, Grzybowskiego — zast. sekr., 
Szmandę — skarbnikiem i Terasińskiego — 
naczelnikiem. 


— W lesie miradzkim odbyła się uroczy- 
stość „Dnia Lasu”. O godz. 14-iej uformo- 
wał się na rynku pochód złożony z towa- 
rzystw i organizacji, leśników Nadleśn. 
Miradz z nadleśn. p. Cysewskim i pracowni- 
ków leśnych. Czoło pochodu otwierał od- 
dział konny „Sokoła”. Pochód obszedłszy 
główne ulice miasta udał się do Miradza. 
W pięknym lesie wystąpiło koło śpiewu 
„Harmonia” z utworami śpiewaczymi, de- 
klamowano. Referat wygłosił p. nadleśn. 
Cysewski. 


KRUSZWICA. Na odnowienie kole- 
giaty kruszwickiej tut. dyrekcja cukrowni 
ofiarowała 300 zł. : 

— W ub. niedzielę Kat. Stow. Młodzie- 
ży żeńskiej w Lubczu obchodziło 10-lecie 
istnienia bardzo uroczyście. W uroczysto- 
ści tej brały udział zaproszone organizacje 
i liczni goście. i 

r— Staraniem ks. prałata prep. Schoen- 
borna odbyła się w parafii kruszwickiej 
misja św. w dniach od 2t do 29 maja br. 
Przybyło trzech ojców misjonarzy, którzy 
wygłaszali codziennie nauki, wzruszająG 
nawet najtwardsze serca. Misji wysłucha- 
ły niezliczone tłumy wiernych. Ogółem wy- 
dano ok. 9 tys. komunikantów. W niedzielę 
29 maja odbylo sie uroczyste zakończenie i 
poświęcenie nowego krzyża misyjnego. Na 
ostatniej nauce misyjnej piękne przemó- 
wienie pożegnalne wygłosił ks. prałat prep. 
Schoenborn. 

— Ostatnio wybuchł groźny pożar w go- 
spodarstwie p. Roll w Bródzkach nad Go- 
płem. Spalił się doszczętnie dom mieszkal- 
ny. Drugi pożar wybuchł w zagrodżie rol- 
nika Kwapicha w Bachorcach n. Gopłem. 


MOGILNO. (mk). Sprawa napadu rabun- 
kowego dokonanego na osobie handlarza p. 
Lisieckiego Stefana z Mogilna na drodze 
Folusz—Żnin w sierpniu ub. r. znalazła 
swój epilog przed sądem okr. w „Gnieźnie 
na sesji wyjazdowej w Mogilnie. Jako 
sprawców ujęto braci Brożków Stefana ji 
Wincentego, bez stałego miejsca zamiesz- 
kania. Brożek Winc. przyznał się do za- 
rzuconego mu Czynu, zaś Br. Stefan zaprze- 
czał udziału w napadzie. Sąd skazał B 
Wincentego na karę 18 miesięcy więzienia, 
a sprawę przeciwko bratu jego odroczono. 
Podsądnych odtransporfowano do więzienia 
w Gnieźnie. 

— Jarmark ogólny odbędzie się we wto- 
rek, 14 bm. Spęd zwierząt racicowych z po- 
wodu panującej pryszczycy zakazany. 

= 23-letni Wasowski Walerian z Gory- 
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szewa, skazany przez S. O. w Gnieźnie na 
sesji w Mogilnie na karę 5 lat więzienia 
za usiłowane zabójstwo swej ciotki Wasow- 
skiej Józefy, odpowiadał przed sądem 
grodzkim za obrazę poster. p. Orlickiego w 
czasie rozprawy sąd. i skazany został na 
karę 2 miesięcy aresztu. 

— W, Rzeszynie u rolnika Glanca z 
nieustalonej przyczyny powstał pożar. Spło- 
nęły wszystkie zabudowania. Straty wyno- 
szą 7.000 zł. 

TRZEMESZNO. (mk). Groźny pożar pow- 
stał u rolnika Grzechowiaka Antoniego w 
pobliskim Skieleńsku. Spłonął dom mie- 
szkalny z częściowym urządzeniem, chlew, 
stodoła, remiza, warsztat kołodziejski, sło- 
ma, siano i drewnik. Straty wynoszą ok. 
7.000 zł. Przyczyna pożaru na razie nie 
ustalona. 

— Jarmark ogólny odbędzie się we 
wtorek dnia 7 bm. Spęd zwierząt racico- 
wych z powodu panującej pryszczycy w 
powiecie zakazany. ę 

GNIEZNO. (fb) 31 ub. m. odbyło się pod 
przewódnictwem prezydenta miasta p. Mać- 
kowiaka posiedzenie rady miejskiej celem 
dokonania wyboru członków sejmiku wo- 
jewódzkiego. Wybrani zostali jako członko- 
wie pp. Stefan Brzeziński (Str. Pracy) i dr 
Tadeusz Zgaiński, a jako zastępcy pp. dr 
W. Szałkowski i L. Józefowicz (Str. Pracy). 

— Przed komisją egzaminacyjną w 
Gnieźnie zdali egzamin na mistrzów ślusar- 
skich pp. Fr. Olejniczak i Fr. Małkowski 
z Gniezna, St. Kromolicki z Wrześni i P. 
Schünke z Tornowa, pow. źnińskiego. 

— W Lubochni pow. gnieźnieńskiego, w 
zagrodzie rolnika Grzybowskiego wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, któremu uległ 
jego 8-letni synek Zefiryn. Chłopiec, bawiąc 
się na podwórzu przy sieczkarce, dostał się 
w pewnej chwili ręką w tryby maszyny, 
które ją zmiażdżyły dość poważnie tak, że 
w szpitalu musiano mu amputować palce 
u ręki. 

SZUBIN. (c). W sali posiedzeń. staro- 
stwa powiatowego w Szubinie p. starosta 
Dąbrowski dokonał wręczenia dyplomów i 
brązowych medali za długoletnią służbę u- 
rzędnikom starostwa pp. Rodziewiczowi, 
Niziółkiewiczowi, Wieczorkowskiemu, Ko- 
walczykiewiczowi, Rychłowskiemu i Ula- 
towskiemu. 

— W sali szkolnej w Szubinie z inicja- 
tywy p. Baryżewskiego, kier, szkoły 29 od- 
był się „Dzień Matki”. 

— Obwód Pow. LOPP organizuje wy- 
cieczkę pociągiem popularnym na Krajową 


. Wystawę Lotniczą we Lwowie w dniach 18 


i 19 bm. Koszt przejazdu w obie strony 
16 zł. Imformacyj udziela obwód, staro- 
stwo, p. 17, tel. nr 6. 


NAKŁO n. M. ikp). 1 czerwca rozpoczął 
się w Nakle „tydzień PCK”. Tydzień zapo- 
czątkowano mszą św. za zmarłych człon- 
ków PCK, którą odprawił ks. prob. Geppert. 
W dniach 3 do 10 km. przeprowadzona zo- 
stanie propaganda publiczna przy stoli- 
kach wystawionych w mieście. 

WRZEŚNIA. W pow. wrzesińskim sze- 
rzą się niesłychane kradzieże. Złodzieje 
pozostają po części nieuchwytni, zacierając 
za sobą wszelkie ślady. Swego czasu skra- 
dziono na szkodę Wilhelma Beekerta z 
zamkniętego mieszkania rowery, zegarki, 
biżuterię, bielizną i wędliny, wartości 400 
zł. Po złodzisjach zniknął wszelki ślad. 
Jednakże policja po uciążliwych poszuki- 
waniach, wpadła na trop złodzieja niej. 
Wincentego Kaczmarka z Gutowa Małego, 
który wydał wspólnika kradzieży niej. A. 
Cypriańskiego, również z Gutowa Małego. 
Złodzieje zezna':, że łup pochodzący z kra- 
dzieży zachowali w polu, gdzie go też po- 
licja odnalazła i zwrociła poszkodowanemu. 

— Ffryszczyca w swym nieustannym po- 
chodzie ohejmuje coraz to szerszy zasięg. 
Ostatnio wybuchła epidemia pryszczycy we 
wsiach Bierzg:inek i Zawodzin pow. wrze- 
sińskiego. 


CHEŁMŻA. (e). W niedzielę 29 maja 
br. odbyły się w Chełmży na stadionie miej- 
skim zawody piłkarskie pomiędzy drużyna- 
mi KPW Pomorzanin z Torunia a miejsco- 
wą drużyną Pogoni. Zwyciężyli zasłużenie 
chełmżyniacy w stosunku 4:0. 

— W dniu 24 maja br. zmarł w Chelmży 
gorliwy i niestrudzony działacz z czasów 
niewoli, długoletni prezes Sokoła, Tow. Lu- 
dowego, Tow. Przemysłowego i innych, Śp. 
Józef Ziółkowski. 

— Pierwszą ofiarą jeziora chełmżyńskie- | 
so padł w ub. tygodniu 9-letni synek pra- 
cownika firmy Bracia Pichert z Chełmży, 
Alojzy Duran. Wybrał się on z wędką w 
celu łowienia ryb. W pewnym momencie 
chłopiec, stojąc na brzegu jeziora stracił 
równowagę, wpadł do wody i utonął. 

— Jak się dowiadujemy, obywatelstwo 
miasta Chełmży i okolicy czyni wielkie 
starania, by miejscowy proboszcz ks. in- 
fułat Szydzik cofnął swoją decyzję przenie- 
sienia się do. Koronowa. Jak nam wiado- 
mo, ks. inf. Szydzik ma opuścić Chełmżę 
z dniem 1 lipca br. 

BRODNICA. (js). 1 bm. około godz. 19 
wybuchł pożar w zagrodzie rolnika p. Lig- 
nana w Nowymdworze tut. powiatu. Spali- 
ła się doszczętnie szopa wartości ok. 3000 


zł. W płomieniach padły 2 cielęta i całe u- 
rządzenie domowe lokatorki. 

— Zebranie Stow. Kupców Samodziel- 
nych w Brodnicy odbyło się 31 ubm. pod 
przewodnictwem prezesa p. Góncza. Na ze- 
braniu powzięto uchwałę, aby żaden z kup- 
ców polskich nie kupował towaru od fir- 
my Paul Nachtigal z Gdańska, która rekla- 
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dzień Zielonych Świąt, w najbliższą nie- 
dzielę po 2 lipca, jako uroczystość Nawie+ 
dzenia Pańskiego N. M. P., w Narodzenie 
Najśw. Marii Panny 8 września. 

GÓRZNO. W niedzielę 29 ubm. pow» 
stała kłótnia na tle osobistym pomiędzy A. 
Kwasem a Fr. Szostakowskim z Zaborowa. 
W. toku kłótni K. wydobył z kieszeni ja» 
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muje się niemieckimi napisami na wozie 
i towarach. Uchwalono m. in. utworzyć 
jedną klasę przy Gim. Kup. w Brodnicy dla 
uczni handlowych oraz urządzić gremialną 
wycieczkę do Nowego na 26. 6. br. 

— 1 bm. rano popełnił samobójstwo 
przez powieszenie we własnej stodole rol- 
nik Otto Saft, liczący lat 65 w Karhbowie. 

— Walne zebranie Stow. Właśc. Nieru- 
chomości, koła Brodnica odbyło się przy 
udziale licznie zebranych członków. Ze- 
braniu przewodniczył prezes dr Maćkowski. 
Po złożeniu sprawozdań przez członków za- 
rządu z rocznej działalności, przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu. Prezesem wy- 
brany został dr Maćkowski, wiecepr. — A. 
Radzymiński, pp. Tucholski, Cendrowski, 
Żuralska i Kubecki — członkami zarządu. 

NOWEMIĄSTO. (js). Podczas nicobecno- 
ści rodziców 4-letni synek rolnika St. Za- 
wadzkiego w Mikołajkach wpadł do stąwu 
i utonął. Po dłuższych poszukiwaniach 
rodziców za dzieckiem założono sieci i wy- 
dóbyto zwłoki dziecka. 

ŚWIEKATOWO. (t). Straż pożarna od- 
była w niedzielę 29 maja swe walne zebra- 
nie, któremu przewodniczył miejscowy soľ- 
tys p. Pepliński. Prezesem wybrano p. 
Peplińskiego, sekretarzem jest kierownik 
szkoły p. Cichowski, naczelnikiem p. Bu- 
kowski, zastępcą p. Winowiecki, skarbni- 
kiem p. Kuczerę, mundurowym p. Ginter, 
komisja rewizyjna składa się z pp. Gajdy 
i Ziółkowskiego. 

TUCHOLA. (fm). Pow. Święto PW i WF 
wypadło w tym roku bardzo okazale. Udział 
w nim wzięło przeszło 1,300 uczestnikow. 
Nabożeństwo polowe na rynku o godz. 10,45 
odprawił ks. Rynkowski, a okolicznościowe 
kazanie wygłosił ks. Nowak. Po nabożeń- 
stwie, pomimo nieustannego deszczu, od- 
byłą się na ul. Świeckiej defilada, którą 
otwierała tucholska komp. Obrony Narodo» 
wej. Defiladę odebrał p. starosta Ornass i 
p. kpt. Ziemba. Po defiladzie wszyscy u- 
czestnicy otrzymali bezpłatny obiad na 
płacu przed Pow. Komendą PW. Popołu- 
dniowe uroczystości na boisku, z powodu 
ciągłych opadów deszczowych zostały od- 
wołane, odbyła się natomiast zabawa lu- 
dowa w Browarze. 

— P. Stanisław Wawrzyniak, nauczyciel 
gimnazjum w Tucholi, odznaczony został 
srebrnym Krzyżem Zasługi, za zasługi na 
polu pracy społecznej. 

— W. ogrodzie gimnazjum odbył się kon- 
cert, zorganizowany przez Tow. Pomocy 
Naukowej. Na program złożył się koncert 
orkiestry i występy chóru liceum i gimna- 
zjum pod dyr. p. prof. Dyszkiewicza. Mi- 
mo niepewnej pogody koncert cieszył się 
powodzeniem. 

— Wypadkowi skomplikowanego złama- 
nia nogi uległa na dworcu kolejowym p. 
Marciniakowa, którą natychmiast przewie- 
ziono do szpitala.  Drugiemu wypadkowi 
również na dworcu kolejowym, podczas 
wykonywania pracy, uległ rob. kolejowy p: 
Bernard Głomski z Bladowa, łamiąc nogę 
w kostce. 

ŚWIECIE. (t) 00. Kameduli dźwigają- 
cy z gruzów i ruin pustelnię swych przod- 
ków w Bieniszewie, w puszczy kazimier- 
skiej, koło Konina (o czym swego czasu pi- 
saliśmy) donoszą nam, że uroczystości od- 
pustowe w Bieniszewie będą się odbywały 
trzy razy do roku, mianowicie: w drugi 


kieś ostre narzędzie i zadał Sz. cios w ohoj- 
czyk i lewą skroń tak niebezpiecznie, że 
rannego musiano odstawić do szpitala. 


CHOJNICE. (s). We wtorek 31 ubm. 
odbył się w sali p. Urbana koncert „Lutni” 
połączony z dancingiem. Impreza ta nie 
cieszyła się liczną frekwencją mimo, że za 
sługiwała na całkowite poparcie. Na pro- 
gram złożyły się występy chóralne „Lutni”, 
solo p. Węsierskiej, duet pp. Renkówny i 
Łądkowskiej. | 

— 1 czerwca rozpoczął się w Chojnicach 
nabożeństwem we farze „Tydzień PCK." 
Wieczorem tego samego dnia o godz. 19-tej 
przeszedł ulicami miasta pochód propagan- 
dowy, w którym wzięły udział i szkolne 
koła PCK z transpareniami oraz drużyny, 
ratowniczo-sanitarne. 


WEJHEROWO. (ap). Do mieszkania Jós 
zefa Szymrowskiego w Redzie pod Wejhe- 
rowem włamali się złodzieje i skradli gar- 
derobę, ogólnej wartości 148 zł. — Oczk 
Franciszek z Kielna zgłosił o kradzieży 
bielizny z łąki. Jako sprawców ujawniono 
Rohita Jana i Grabarczyka Wojciecha z 
Gdyni-Orłowa. — U Jana Hermana I. w 
Bojanie (pow. morski) zajęły władze bezpie- 
czeństwa nielegalnie posiadaną fuzję i ka- 
rabin. 


GRUDZIADZ 


— Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18-ej. 


Pogotowie pożarnicze tel. 14-11. 


Nocny dyżur pełnią: apteka „Pod Orłem”, 
3 Maja 37, tel. 1360 i apteka „Pod Gryfem”; 
Legionów 33, tel. 1524. 

— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 (w 
soboty tylko do godz. 18). 


REPERTUAR KIN: 
Apollo: „Upiór na sprzedaż” i „Córka 
Szanghaju”. 
Gryf: „Szczęśliwa trzynastka”. 
Orzeł: „Borneo”. e 


— Tragedia starca. Mieszkaniec wioski 
pogranicznej Huty, 72-letni Sachurski, po- 
pełnił w tych dniach samobójstwo przez pu- 
wiesżenie. Sachurski przed niedawnym 
czasem zapisał swoje gospodarstwo zameż- 
nej córce, sam zaś zamieszkał u niej na do- 
żywociu i od tego dnia popadł w psychicz- 
ną depresję, która zakończyła się samus 
bójstwem. 

— Marsz nad Wisłą. Komitet wykonaw- 
czy „Tygodnia morza” organizuje w sobotę 
15 bm. „Marsz nad Wisłę”. O godz. 18,15 
zbiórka członków LMK, otganizacyj spo- 
łecznych oraz młodzieży szkolnej w trzech 
punktach miasta, po czym pochód z orkie- 
strami na czele przez ulice miasta nad Wi- 
słą, gdzie nastąpi podniesienie bandery, 
morskiej i odśpiewanie hymnu Nowowiej- 
skiego „Nasz Bałtyk”. 

— Chłopiec zaginął, W ub. poniedziaa 
lek o godz. 6,30 wyszedł z domu  rodziciel« 
skiego 11-letni Konrad Chodorowski (Byd- 
goska 27) i od tego czasu wszełki ślad pe 
nim zaginął. Strapiona matka zwróciła się 
do policji o pomoc w poszukiwaniu chłopca, 
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Dyżur nocny niają w bieżącym tygodniu 
następujące apteki: 

Apteka dr. Adama Jurkowskiego, Skwer 
Kościuszki 22, tel. 1844. 

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155. 

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Apteka Nadmorska w Orłowie. 

Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24 
(nad cukiernią Fangrata), tel. 14 60. 

Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie 
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11. 
sm 

REPERTUAR KIN: 

Bajka: „Oskarżam cię matko*. 
Morskie-Oko: „Zemsta Tarzana”. 
Miraż-Orłowo: „Dwa dni w raju“. 
Lido: „Ósma żona sinobrodego”. 
Lily: Sprzedawca traktorów”. 
Polonia: „Kochana dziewczya*. 
Zorza: „Manewry miłosne i rewia“. 


— Uruchomienie traktorów elektrycz- 
nych w porcie. Wczoraj w porcie gdyńskim 
uruchomione zostały przez Urząd Morski 
2 traktory elektryczne do przetaczania wa- 
gonów kolejowych. Traktory te używane 
być mogą zasadniczo na tych nabrzeżąch, 
które są wybrukowane. Praca traktorów 
przyczyni się niewątpliwie do usprawnie- 
nia przeładunków zwłaszcza na nabrzeżu 
Polskim, gdzie przeładowywane są duże 
ilości bekonów, jaj i innych towarów drob- 
nicowych, które nadchodzą w przesyłkach 
wagonowych. Po zbadaniu wyników pracy 
traktorów elektrycznych Urząd Morski za- 
mierzą z czasem powiększyć ich ilość. 


— Szwecja ciągle przoduje w porcie 
gdyńskim. W przeciągu tygodnia ubiegłe- 
go, tj. od dnia 23 do 29. V. br weszło do por- 
tu gdyńskiego i wyszło zeń na morze ogó- 
łem 252 statki o łącznej pojemności 227.918 
t. r.n., z czego weszło 13% statki o pojemn. 
113.796 t. r. n., a wyszło 120 statków o po- 
jemności 114.122 t., r. n. Ruch statków wg 
kolejności bander poszczególnych państw 
przedstawiał się następująco: 1) Szwecja 
42.085 t. r. n., statków 65; 2) Polska 39.073 
t. r. n, statków 27; 3) Włochy 25.270 t. r. n., 
statków 8; 4) Dania 23.500 t. r. n., statków 
48; 5) Niemcy 20.165 t. r. n, statków 27; 
6) Anglia 17.147 t. r. n, statków 11; — Sta- 
ny Zjednoczone są na 11 miejscu, na ostat- 
nim, czternastym — Panama. 


— Polski Czerwony Krzyż stara się o- 
szczędzić każdej kropli krwi polskiego żoł- 
niórza na wojnie. Prowadzi ratownictwo 
wodne i drogowe, szkoli siostry pogotowia 
sanitarnego i ratowników, szerzy. higienę 
i hasła humanitarne wśród młodzieży. 
Wczóraj Czerwony Krzyż rozpoczął swój 
„Tydzień“ trwający od 1 do 10 czerwca. Za- 
pisujmy się na członków Polskiego Czer- 
wonego Krzyża. 


— Komisja porozumiewawcza organiza- 
cyj kobiecych w Gdyni urządza w piątek 
3 bm. odczyt pt. „Nowe projekty ustaw walki 
z nierządem i chorobami wenerycznymi, 
który wygłosi znana publicystka Halina 
Siemieńska. Początek o godz. 19. Wstęp dla 
członkiń i wprowadzonych gości bezpłatny. 


— Lira i srebrny wieniec na szkarłatnej 
kuli. P. komisarz rządu mgr. praw Franci- 
szek Sokół ofiarował nagrodę na 6 okręgo- 
wy pomorski zjazd Związku Śpiewaczego, 
jaki rozpoczyna się dnia 4 czerwca w Gdań- 
sku. Nagrodę stanowi kula z czerwonego 
marmuru z uwieńczoną lirą w srebmym 
wieńcu laurowym. W zjeździe śpiewaczym 
bierze udział z terenu Gdyni również chór 
„Symfonia. 

-— Komisja dla rejestracji pojazdów me- 
chanicznych urzędować będzie w Gdyni w 
gmachu Komisariatu Rządu w dniach 3 bm. 
od godz. 8—14 i 4 bm. od 8—18. 

— Rozkład jazdy statków Żeglugi Przy- 
brzeżnej w dniach 5 i 6 czerwca (Zielone 
Świątki): Gdynia odj. 10,00, 15,00; Tastarnia 
przyj. 11,10, 16,10. Jastarnia odj. 13,30, 19,00; 
Gdynia przyj. 14,40, 20,10. 


— Rejs bałtycki „Daru Pomorza". Statek 
szkolny „Dar Pomorza: wyrusza 10 bm. na 
trzytygodniowy rejs po Bałtyku, w czasie 
którego zawinie do Sztokholmu, by wziąć 
udział w zjeździe statków szkolnych północ- 
nej Europy, który się odbędzie z okazji ju- 
bileuszu króla Gustawa. 
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Kapitan Maciejewicz 
opuszcza „Dar Pomorza”. 


Jak się dowiadujemy, kapitan Kon- 
stanty Maciejewicz, długoletni komen- 
dant „Daru Pomorza“, jeden z wybi- 
tniejszych asów marynarki polskiej o- 
puszcza swe stanowisko, by objąć kie- 


 1ownictwo kursów zawodowo-morskich 


szkolenia 
Ko- 
obej- 


przy Szkołe Morskiej dla 
szyprów, maszynistów i jungów. 
mende nad „Darem Pomorza“ 
muje kpt, Kowalski, 
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Działalność, Patronatu" Towarzystwa Opieki nad więźniami 
Oddział w Gdyni. 


W Gdyni odbyło się ostatnio 
zgromddzenie „Patronatu' - Towarzystwa 
Opieki nad więźniami. Sprawozdanie za 
pierwszy rok działalności towarzystwa, o- 
bejmująee okres od 8. XII. 36 do 3t. XII. 38 
r. złożył w imieniu Zarządu sędzia S. O. 
Karasiewicz Józef. 


walne 


_ Wyniki działalności Patronatu ziłustru- 
ją nam cyfry. Patronat ułatwił kosztem 
301.48 zł — 86 więźniom, nie mającym sta- 
łego zamieszkania w Gdyni, powrót w stro- 
ny rodzinne. 


W- wypadku, gdy zwolniony więzień 
miał stałe miejsce zamieszkania w Gdyni 
a nadto w więzieniu prowadził się niena- 
gannie, Patronat udzielił mu utrzymanie 
w pierwszych dniach na wolności, mieszka- 
nie w Schronisku Miejskim, a zarazem za- 
pośredniczył do, pracy przez skierowanie 
go do Funduszu Pracy. W okresie sprawo- 
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zdawczym wydano bonów żywnościowych 
„Caritasu“ 119 więźniom na kwotę 344 zł, 
31 więźniów zapośredniczono do pracy, 27 
więźniów zaopatrzono w konieczną do pra- 
cy odzież. Poza tym umożliwił Patronat 6 
więźniom otwarcie warsztatu pracy w for- 
mie zwrotnych zapomóg, płatnych w ra- 
tach miesięcznych po 2—3 zł. 

Ogółem sekretariat Patronatu prowa- 
dzony przez sekretarza Prokuratury hy- 
czywka Stefana przyjął 362 zwolnionych 
więźniów. 

Po dokonaniu uzupełniających wyborów 
do Zarządu weszli w miejsce 3 ustępują- 
cych członków pp. Żupańska Maria, adw. 
Burdecki, Ossowski Jan. 

W wolnych wnioskach walne zgroma- 
dzenie uchwaliło rozszerzyć działalność 
profilaktyczną Patronatu na polu walki z 
przestępczością przez zbadanie warunków, 
w których dzieci więźniów się znajdują. 


FIA EK GE. 


W dniu 20 maja br. odbyło się w Gdyni 
walne roczne zebranie Stowarzyszenia dla 
Handlu Kolonialnego „Hakol*, 3 


Walne zebranie poprzedziły obrady Rady 
Nadzorczej oraz Komisji Rewizyjnej. W wal- 
nym zebraniu wzięli udział niemal wszyscy 
udziałowcy z Pomorza i Wielkopolski. 

Zebranie zagaił przewodniczący Rady 
Nadzorczej p. wiceprezes Br. Kentzer z Byd- 
goszczy, po czym na marszałka zebrania po- 
wołano p. Metelskiego z Leszna. 

„Hakol* utrzymuje specjalną hurtownię 
dla aprowizacji Gdyni i Wybrzeża Mor- 
skiego. 

: Zebrani postanowili w najkrótszym cza- 
sie przystąpić do budowy nowoczesnego mā- 
gazynu towarowego oraz pomieszczenia biur 
w sąsiedztwie Hali Targowej. 


Sprawę referował p. poseł T. Marchlew- 
ski, komunikując o życzliwym stanowisku 
pana komisarza rządu mgr. Fr. Sokoła oraz 
o utworzeniu odrębnej spółki dla budowy 
tego magazynu. Zawiązano Komitet Organi- 
zacyjny, który z miejsca subskrybował 50% 
potrzebnego kapitału. 

Walne zebranie wybrało Radę Nadzorczą 
w dotychczasowym składzie z tą jedynie 
zmianą, że w miejsce p. Jana Struczyńskie- 
go z Tczewa wszedł do Rady Nadzorczej p. 
K. Donat z Poznania, zaś p. J. Struczyński 
wszedł w skład zarządu spółki w miejsce 
p. Mierzejewskiego z Warszawy, który ustą- 
pił. 

Zarząd Spółki stanowią pp.: Karol Piąt- 
kowski, równocześnie jako dyrektor spółki, 
Józef Skwiercz z Gdyni, Jan Struczyński z 
Tczewa. ` 


Konieczność rozbudowy fabryki lodu) 


w porcie rybackim. 


Gdynia. Istniejąca na terenie Portu 
Rybackiego Fabryka Lodu dla potrzeb 
rybołówstwa okazuje już się niewystar- 
czająca, 

Rok ostatni wykazał tak znaczne za- 
potrzebowanie na lód, że obecna pro- 
dukcja jest za małą. Wydajność fabryki 
niewystarczająca była na zaspokojenie 
potrzeb. tych kilku lugrów, jakie są o- 
becnie używane do połowów daleko- 
morskich. : 

Podczas, gdy jeden statek, wyruszając 
na połowy zabierał ze sobą od 40 do 
50.000 kg lodu, to produkcja obecna 
wynosi zaledwie 15.0060 kg na dobę, 

Jedynym ratunkiem było produkowa- 
nie lodu na skład, co jednakże nie roz- 
wiązuje całkowicie kwestii, wobec 
szczupłości pomieszczenia, Skład obec- 
ny bowiem wystarczy do zamagazyno- 
wania około 220.000 kg lodu, Wobec 


rybołówstwa daleko- 
morskiego kwestia rozbudowy fabryki 
jak i składu lodu należy do pilnych za- 
gadnień w Porcie Rybackim, 

Nieodpowiednim również i za małym 
okazał się obecny młynek do mielenia 
lodu. Jak wiadomo bowiem statki, wy- 
jeżdżające na połowy dalekomorskie za- 
bierają lód w postaci mielonej, który 
jako taki jest najdogodniejszy do kon- 
serwacji złowionych ryb. 

Normalnie więc w obecnym stanie 
zmielenie i załadowanie odpowiedniej 
ilości lodu na statek trwa od 10—12 go- 
dzin, podczas gdy w portach zagranicz- 
nych statek załadowany bywa w ciągu 
2 godzin, j 

Jasne więc jest, że stan taki 
się niekorzystnie na statkach 


dalszego rozwoju 


odbija 
rybac- 


kich, gdyż załadowywanie lodu odbywa 
się z poważną stratą czasu. 


„Tydzień 


g 44 
Lorza 


w stolicy Wielkiego Pomorza. 


Toruń, 3. 6 W dniu omegdajszym pod 
przewodnictwem p. płk. Matzenauera w Do- 
mu Społecznym odbyło się zebranie zarządu 
obwodu Ligi Morskiej i Kolonialnej w Toru- 
niu, na którym rozpatrywano i ułożono pro- 
gram „Tygodnia Morza* na terenie stolicy 
Wielkiego Pomorza. 

Tegoroczne „Święto Morza“ ma charakter 
bardziej uroczysty niż w roku ubiegłym i 
odbywać się będzie pod hasłem dozbrojenia 
Polski na morzu. 

Program „Tygodnia Moma* w Toruniu 
rozpocznie się w dniu 28 bm. W. godzimach 
popołudniowych nastąpi dekoracja domów, 
wystaw sklepowych flagami ńarodowymi i 
LMK. O godz. 18 na Staromiejskim Rynku 
odbędzie się koncert orkiestry wojskowej 
oraz o godz. 19 uroczyste wciągnięcie flagi 
na maszt i przemówienie propagandowe. 

W środę, w święto Piotra i Pawła w ko- 
ściele garnizonowym zostanie odprawiona 
uroczysta msza św. po czym przez miasto 
z placu Św. Katarzyny przemaszeruje pro- 
pagandowy pochód który rozwiąże się na 
Staromiejskim Rynku. 

W sobotę, dnia 2 lipca w godzinach wie- 
czornych na Wiśle odbędą się tradycyjne 
wianki, urozmaicone bardzo bogatym pro- 
gramem. 

„Tydzień Morza“ w stolicy Wielkiego Po- 
morza zostanie zakończony w niedzielę, dnia 
3 lipca. W godzinach- przedpałudniowych 
obok przystani Ośrodka Sportów Wodnych 
odbędą się regaty kajakowe. Po.południu 
w Zieleńcu zabawa ludowa. 


Tego dnia na ulicach miasta przeprowa- 
dzona będzie również zbiórka uliczna na 
cele LMK. 

Po ustaleniu programu, który dokładnie 
jeszcze podamy, zebrani rozpatrywali spra- 
wy, czysto organizacyjne i wewnętrzne. 
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O dobry odbiór radiowy. 


Toruń. Praca zmierzająca do zapewnie- 
nia słuchaczom Pomorza dobrego odbioru 
radiowego, prowadzona jest przez Roz- 
głośnię Pomorską intensywnie lecz etapa- 
mi, określonymi specjalnym planem. Doro- 
bek pracy tej za okres ostatnich ośmiu mie- 
sięcy przedstawia się w cyfrach imponują- 
co. Oto od sierpnia ub. roku wykryto na 
terenie Pomorza 3029 źródeł zakłóceń od- 
bioru radiowego. Z tej liczby unieszkodli- 
wiono już 2560 przez zabezpieczenie urzą-, 
dzeń elektrycznych, wywołujących swym 
działaniem skażenie odbioru radiowego. 

W zakresie poradnictwa akcja przeciw- 
zakłóceniowa wyraża się ogólną ilością 
1200 listów, zawierających praktyczne wska- 
zówki. 

Chcąc, aby walka z zakłóceniami miała 
silne podstawy, z inicjatywy Rozgłośni Po- 
morskiej zorganizowano trzy kursy facho- 
we dla instalatorów i elektromonterów w 
Bydgoszczy i Gdyni. Na kursach tych prze 
szkołono 100 instalatorów i monterów e- 
lektrotechnicznych, zapoznając ich dokład- 
nie z metodami technicznymi zabezpiecza- 
nia urządzeń elektrycznych. 


Kronika i 
TORUNSKA 


Toruń, dnia 2 czerwca 1938 roku. 


"Nocny dyżur pełnią apteki: 
Radziecka — śródmieście 
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem, 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście. 


t 
Pogotowie straży pożarnej tel 12-44. 


* Pogotowie ratunkowe tel., 19-91. 


Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego“ w Toruniu. 


— — IV — — 
REPERTUAR KIN: 


Aria: „Ubóstwiana”. 

As: „Mały marynarz”. 

Mars: „Melodie z nad Dunaju”. 
Świt: „Dama pikowa”. 


— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. W sobo- 
tę, 4 bm. Teatr Ziemi Pomorskiej rozpoczy- 
na sczon letni. Repertuar przewiduje: w 
sobotę o godz. 20 „Diabeł i karczmarka” 
Krzywoszewskiego, w niedzielę o godz. 16 
„Miłość już nie w modzie” i o godz. 20 
„Panna Coctail” Kiedrzyńskiego, w ponie- 
działek o godz. 16 „Od wieczora do poran- 
ka” Forzano i o godz. 20 „Diabeł i karcz- 
marka” Krzywoszewskiego. 


— Kradzież roweru. Nie ma bodaj jedne- 
go dnia, by kronika policyjna nie notowała 
kradzieży roweru. Wszelkie przestrogi i na- 
pomnienia są właściwie przysłowiowym 
grochem rzucanym o Ścianę. Ano, naiwnych 
nie sieją.. W dniu wczorajszym zanoto- 
wano znów kradzież roweru z korytarza 
starostwa krajowego przy ul Fosa Staro- 
miejska, wartości 100 zł. Rower był wia- 
snością starostwa krajowego. 


— Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 1 hm. 
około godz. 11 na ul. Bydgoskiej w Toruniu 
wskutek własnej nieostrożności wpadł pod 
tramwaj 13-letni rowerzysta Zdzisław Zwir- 
ski, zam. przy ul. św. Jakuba 23.-Na szczę- 
ście dzięki przytomności umysłu motorni- 
czego, który niemał na miejscu zahamował 
tramwaj, chłopiec poza lekkimi obrażenia- 
mi wyszedł z» wypadku cało. Rower został 
również uszkodzony. - 

— Hojny dar na rzecz harcerstwa po- 
morskiego. P. dyr. Michał Olejniczak, wła- 
ściciel firmy „Hadega“, wpłacił jako vfia- 
rę doraźną dwieście zł zarządowi krogo- 
wemu Związku Harcerstwa Polskiewo w 
Toruniu. Za tak hojny dar zarząd okręgu 
pom. ZHP składa p. dyr. Otejniczakowi 
grace podziękowanie. 

— Stawiał opór i został postrzelony. 
Strażnik ochrony kolejowej Michał Leśniak 
w czasie pełnienia służby w dniu 1 bm. w 
godzinach popołudniowych spotkał na to- 
rach kciejowych pomiędzy dworcem towa- 
rowym a dworcem Toruń-Główny podejrza- 
nego osobnika, który nie chciał się wyle- 
gitymować a nawet usiłował rzucić się na 
strażnika. Ponieważ osobnik ten w Gal- 
szym ciągu stawiał opór, ztrażaik strzciił, 
rauiąc go w lewą nogę. P strze'onym oba- 
zat się niej. Jan Łupkowshi, zam. w Toru- 
niu-Podgórzu, ul. Urzędnicza nr 1. Docho- 
dzeńia w tej sprawie przeprowadza policja. 


— Komunikat zarządu powiatowego. 
Stronnictwa Pracy na m. Toruń i powiat, 
Zgodnie z uchwałą zarządów kół Stronnic- 
twa Pracy na miasto Toruń z dnia 30 maja 
br. członkowie Stronnictwa Pracy biorą gre- 
mialny udział w święcie Stronnietwa Ludo- 
wego, które odbędzie się dnia 5 czerwca br. 
w Grębocinie. Członkowie Stronnictwa Pra- 
cy miasta Torunia, Podgórza, Rudaku oraz 
oddział kobiet zbierają się w niedzielę, dnia 
5 czerwca (w pierwsze święto) o godz. 8-e] 
rano przy Rzeźni Miejskiej przy przystanku 
tramwajowym. Tam oczekiwaćsbędą powóz- 
ki, które punktualnie o godz. 8,30 wyruszą 
w kierunku Grębocina. Tak samo członko- 
wie, którzy wybierają się na rowerach, zbie- 
rają się o tym samym czasie i równocześnie 
wyruszają z powózkami. Mszy św. wysłu- 
chamy wspólnie w Grębocinie o godz. 9,30. 
Przejazd w obydwie strony bezpłatny. W 
drugie święto Zielonych Świąt koło Podgó- 
rza urządza wspólnie ze Związkiem Mło- 
dzieży „Jedność“ wieczorek taneczny w sali 
hotelu „Centralnego“. Początek zabawy o 
godz. 20-tej. Wzywa się członków o liczny i 
bezwzględny udział w obu imprezach. 

Za zarząd Stronnictwa Pracy 
(—) J. Nowak, prezes. 


— Z Tygodnia PCK w Toruniu. Przypo- 
minamy, że w ramach Tygodnia PCK orga- 
nizuje się bieg kolarski z Torunia do Chełm- 
ży i z powrotem w drugie święto Zielonych 
Świąt. Przewidziano dla zwycięzców pu- 
char, nagrodę indywidualną i żetony. U- 
dział w biegu należy zgłosić w biurze od- 
działu PCK w godzinach od 9—14 i od 18—20 
ul. Szczytna I piętro, do dnia 4 bm. Dnia 
czerwca PCK projektuje urządzenie korsa 
kwiatowego, w którym mogą wziąć udział 
samochody i powozy. Dla najpomysłowiej 
przybranych powozów przygotowuje się 
piękne nagrody. W dniach 4, 7 i 10 bm. PCK 
urządza pokazy ratowniczo-sanitarne od go- 
dziny, 18—20 w różnych punktach miasta. 
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KRISTAL 


Początek o godz. 5, 7, 9-tej 
W święta o 3, 5, 7, 9-tej. 
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Dziś w piątek PREMIERA 
"programu świątecznego 
Polska komedia muzyczna pełna 
humoru | wesołości która dzięki 
niebywałym scenom komicznym 


pobudzi każdego widza do nie- 
ustannego śmiechu pod itytułem 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 4 czerwca 1938 r. 
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W rolach głównych Aa 
najlepsi komicy ekranu polskiego 


Stanistan Sielański 


Hronika qyiecczórJNariański 


ku czci Ylajśw. Marii Panny. 


Bydgoszcz, dnia 3 czerwca 1938 r. 


KALENDARZYK 


Dziś: Klotyldy kr. 

Jutro: Franciszka Car. 
Wschód słońca o godzinie 3,42. 
Zachód słońca o godzinie 20,15. 


Stan pogody. 


Znowu ochłodzenie i deszcze. 

Pogoda w Polsce kształtowała się w dniu 
wczorajszym pod wpływem ciepłych i su- 
chych mas powietrza kontynentalnego. Dzię- 
ki temu w całym kraju było jeszcze sło- 
necznie i bardzo ciepło. Całe Niemcy o- 
garnęło w dniu wczorajszym chłodniejsze 
i wilgotne powietrze oceaniczne, które wol- 
no przepływa na wschód. W godzinach po- 
południowych świeże masy dotarły już do 
zachodniej Wielkopolski, powodując tam 
wzrost zachmurzenia i burzę. Przewidywa- 
ny przebieg pogody: W zachodniej połowie 
Polski przejściowy wzrost zachmurzenia aż 
do przelotnych deszezów i miejscowych burz 
oraz lekkie ochłodzenie. We wschodniej na- 
tomiast jeszcze słonecznie i bardzo ciepło. 
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Termometr wskazywał dziś rano 
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DYŻURY NOCNE APTEK. 
od 30 maja do 5 czerwca: 
1) Apteka. Centralna, ul. Gdańska, te- 
lefon 33 94. 5 
2} Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka, 
telefon 3191. 


gp 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
ss 

-— MUZEUM MIEJSKIE przy Rynku im. 
Marsz. Piłsudskiego — otwarte codziennie 
od godz. 9—16, w niedziele i święta od go- 
dziny 11—14. Obecnie w Muzeum wystawa 
prac artystów bydgoskich ze zbiorów Mu- 


'zeum Miejskiego. 


— MUZEUM MIEJSKIE — Bielawki, u!. 
Br. Pierackiego 8, otwarte codziennie od 
godz, 11—18, Obecnie wystawy: dzieł Ar- 
tura Grottgera oraz „Wystawa Darów*: 
obrazy L. Wyczółkowskiego i rzeźby Kon- 
stantego Laszczki. 

— BIBLIOTEKA NOWOŚCI T. C. L. ul. 
Gdańska 30 I p. wypożycza książki codzien- 
nie od godz. 11—13,30 i od 16—19. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

Dziś, w piątek teatr nieczynny. 

W sobotę, niedzielę i poniedzialek wie- 
czorem pełna niefrasobliwego humoru i za- 
bawnych sytuacji komedia Berstla „WE- 
SOŁY MEZALIANS”, której towarzyszą nie- 
ustanne wybuchy śmiechu i salwy okla- 
sków, nawet przy otwartej kurtynie. 

W niedzielę o godz. 16 ukaże się po ce- 
nach zniżonych znakomita sztuka Laszlo 
„W PERFUMERII” w doskonałej realizacji 
reżyserskiej i aktorskiej, w poniedziałek 
zaś również o godz. 16 po cenach zniżonych 
wesoła komedia muzyczna P. Weissa 
„PST.. JANIEL...”, w której świetnie zgra- 
ny zespół prześciga się w humorze, werwie 
i wesołości. i 

Tylko jeden raz wystapi w Teatrze Miej- 
skim we wtorek, dnia 7 czerwca o godz. 20 
zespół Teatru Wielkiego z Poznania w licz- 
bie 25 osób w najpopularniejszej i najpięk- 
niejszej operetce świata p. t. „ROSE-MARIE” 
Frymmla, która graną była w New Yorku 
3000 razy, w Paryżu 1500, w Warszawie 210, 
a w Poznaniu 105 razy. W rolach i par- 
tiach głównych wystąpią pp.: Anna Grettal, 
Wanda Szczepańska, Bolesław Horski, Wi- 
told Łuczyński, Witold Rychter, Feliks 
Szczepański i Witold Szpingier oraz w ba- 
lecie Niedzielska, Nowicka, Tomicka, Za- 
rzycka, Sawicki, Maksymczak. Tańce solo- 
we wykona Irena Patzówna. Reżyseria B. 
Horskiego. Bilety już nabywać można w 
kasie teatru. 

a RÓ RÓ | 
POKAZ — SPRZEDAŻ 
KILIMÓW GLINIAŃSKICH 
MOSTOWA 9 
TYLKO DO 5. VI. BR. 


SPRZEDAŻ NA RATY. 
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Kto tylko może stara się całymi siłami, 
aby dorzucić cegiełkę do budowy wspania- 
łego gmachu, jaki przedstawiać będzie ba- 
zylika św. Wincentego 4 Paulo na Bielaw- 
kach. Z inicjatywy prof. muzyki p. Szczy- 
giełówny odbył się w ub. niedzielę w sali 
zakładowej Ks. Misjonarzy „Wieczór Ma- 
riański* połączony z występem młodych 
miłośników muzyki. Program był dość bo- 
gaty. W zastępstwie proboszcza obecny był 
na wieczornicy ks. Gintrowski. Ponadto by- 
li ks. Szarek, ks. Całka i przedstawiciel 
„Dziennika Bydgoskiego". Saia zakładowa 
wypełniła się do ostatniego miejsca pu- 
blicznością. Tło sceny pięknie udekorowa- 
ne, zdobił obraz Najśw. Marii Panny. 


Wieczór zapoczątkował występ chóru 
parafialnego pod dyr. p. Noskiewicza. Z 
niezwykłym talentem zadeklamowała 


12-letnia Eugenia Warchlewska * wierszyk 
ku czci „Marii*. Nastepnie wystąpiły ze 
śpiewem p. Helena Szczygiełówna, solistka, 
znana ze śpiewów kościelnych, przy akom- 
paniamencie p. T. Szczygiełówny. Usłysze- 
liśmy deklamację chórową, wypowiedzianą 
przez Barczównę, Gąsiorowską, Trojańską, 
Urbanowską i inne. 

W drugiej części programu nastąpiły 
popisy uczenic p. prof. Szczygiełówny, na 
którą składały się utwory klasyków, wyko- 
nane przez Urbanowską, Gąsiorowską, 
10-letnią Kowalkowską, Trojańską i Tro- 


jańskiego. Uczennice, pomimo dziecięcego 
wieku wykazały „dobrą technikę i szkołę. 
Oryginalny był połonez i mazur w kostiu- 
mach. Tańce te odtańczyły Trojańska, Ma- 
licka, Urbanowska, Wolszegierówna, Gą- 
siorowska, Malicka, Warchlewska, Isa- 
chówna. Akompaniowała 8-łetnia Barczów- 
na z II kursu. Młodociane tancerki z Bar- 
czówną na czele, zebrały szczere oklaski. 
Na specjalną pochwałę zasługuje popis 
i5-letniej Longiny Gąsiorowskiej, która 
bez zarzutu wykonała menuet Paderew- 
skiego i wale Chopina. . 


W drugiej części tej pięknej imprezy, 
zainteresowanie słuchaczy skupiło się do- 
Koła solistki p. Szczygiełówny. Za piękny 
śpiew nagrodzono ją rzęsistymi oklaskami 
i zmuszono do bisu. Na zakończenie złożył 
się „Biały Mazur“, wykonany przez dzieci. 
Z prawdziwym zachwytem wyskoczyło spo- 


za zasłony sześć par dziecięcych tancerek 


w barwnych i pięknych kostiumach. Była 
to nielada niespodzianka. Każdy, kto wi- 
dział dokładność i takt z jakim tańczo- 
no, głośno wyrażał swój podziw. Do mazu- 
„ra akompaniowała Halina Trojańska. 


Przyznać trzeba, że „Wieczór Mariań- 
ski“, był imprezą niecodzienną. Jej inicja- 
torka — p. Tekla Szczygiełówna wyprowa- 
dzeniem tego wieczoru dokonała czynu nie 
tylko zbożnego, ale i pożytecznego. 


Kto bedzie królem w Bydgoszczy? 


W przededniu zielonoświątecznych uroczystości Bractwa Kurkowego. 


Piękne są tradycje Zielonych Świąt: przy- 
straianie zielenią domów, procesje, zabawy 
ludowe itp. W miastach do najpiękniej- 
szych tradycyj ziełonoświątecznych należą 
uroczystości Bractw Kurkowych, uwieńczo- 
ne strzelaniem o godność króla kurkowego. 

Kurkowe Bractwo Strzeleckie w Bydgo- 
szczy, które w roku bieżącym prowadzi in- 
tensywna akcję propagandową, przygotowu- 
je -zielonoświąteczny obchód nader staran- 
nie. — Bractwo bydgoskie — jak wiadomo 
w roku 1946 święcić hędzie 600-lecie sweśo 
istnienia i już obecnie podejmuje przygoto- 
wania do wielkich uroczystości. Najstarsza 
ta nasza organizacja obywatelska pragnie, 
by niezwykły jubileusz uczcić godnie, prze- 
de wszystkim — by liczba członków cho- 
ciaż w pewnej mierze dorównała dawnej, z 
owych czasów, gdy wszyscy poważni miesz- 
czanie należeli do Bractwa. 

Tegoroczne uroczystości zielonoświątecz- 
ne Bractwa bydgoskiego rozpoczną się w 
drugie święto o godz. 10 — zhiórką u br. 
prezesa, przy czym zeszłoroczny krół zapro- 
si braci na pożegnalną herbatkę. 

O godz. 11,50 nastąpi uroczysta Msza św. 
w kościele farnym, po czym Bractwo wraz z 
przedstawicielami władz uda się pochodem 
przed Strzelnicę. gdzie odbędzie się defilada. 

O godz. 13 — otwarcie strzelania. Strza- 
ły honorowe oddadzą pp. starosta Suski, 


gen. Grzmot-Skotnicki, prezydent Barciszew- 
ski, ks. kan. Schulz, król kurkowy Strehl i 
prezes okr. Kujawski. 

We wtorek 7 bm. o godz. 13-tej 
ciąg strzelania do tarczy królewskiej. 

O godz. 19,15 ogłoszenie wyników strzela- 
nia, o godz. 19,30 odprowadzenie króla kur- 
kowego z orkiestrą do domu, a po drodze 
zdanie raportu p. prezydentowi miasta. — 
"Uroczystości zakończy komers strzelecki na 
sałach Strzelniey, proklamacja króla i dy- 
gnitarzy oraz rozdanie nagród i premii. 

Jesteśmy przekonani, że w uroczysto- 
ściach wezmą udział gremialnie członkowie 
Bractwa, a społeczeństwo okaże naszej 
gwardii mieszczańskiej swą sympatię i za- 
interesowanie. i 

Trzeba, nadmienić, że Bractwo Kurkowe 
w Bydgoszczy z dnia na dzień zwiększa swe 
szeregi. 

W maju br. wstąpiło do Bractwa 20 no- 
wych członków. 

Uprasza się wszystkich obywateli mi- 
łośników i zwolenników idei Bractw Kurko- 
wych o gremialne zgłoszenie się na człon- 
ków, ażeby 140-tysięczna Bydgoszcz godnie 
mogła reprezentować i podtrzymywać: za- 
szczytną historię i tradycję naszych pol- 
skich bractw kurkowych. * 

. Zgłoszenia należy kierować do prezesa p. 
K. Kujawskiego, ul. Kordeckiego 34. 


dalszy 


Jak było naprawdę z p. Paulem Szmidtem ?! 


Czytelnicy nasi przypominają sobie z ye- 
wnością nasz artykuł pt. „Dzieci -polskie 
muszą ustępować niemieckim. W powiecie 
świeckim tworzy się czwartą szkołę niemie- 
cką — a likwiduje polskie". Na to nadeszło 
wielkie sprostowanie p. Pawła (pewnie 
Paula!) Szmidta. Dziś zabiorą w kwestii 
sprostowania owego głos ks. prob. Schwa- 
nitz i wójt Dachtera. Tym samym uważamy 
dyskusję ową za zamkniętą. 


W związku z wyjaśnieniem p. Schmidta 
Paula z Pruszcza w nr 124 Dz. Bydg. z dn. 
1. VI. 1938 r., proszę Pana .Redaktora o u- 
mieszczenie sprostowania w tej sprawie, 
ponieważ podane przez niego fakty nie po- 
legają na prawdzie, i 

Stwierdzam. że tut. Zarząd gminny w 
czasie swego urzędowania, żadnej przebu- 
dowy nie przeprowadzał, natomiast Zarząd 
Gminny wybudował okazały dom na kance- 
larie gminną i'kanc. Post. P. P. do której 
to budowy przywiózł p. Schmidt swoim 
autem ciężarowym przy okazji powrotu 
auta z Bydgoszczy -kilka szyn kolejowych. 
Zwózki tej nie dokonał jak podaje bezpłat- 
nie, lecz zaliczono mu zwózkę tę do świad- 
czeń szarwarkowych do których jest usta- 
wowo zobowiązany. 

Wójt gm. Pruszcz 
Ed. Dachtera. 


* z * 


H 

W sprawie artykułu: „Pan Schmidt z 
Pruszcza wyjaśnia* w numerze 124 z dnia 
1. VI. 38 r. donoszę Szan. Redakcji że wia- 
domem mi jest, iż p. Schmidt dnia 14. VI. 
36 r. oddał za wynagrodzeniem samochód 
ciężarowy Par. Akcji Kat. w Pruszczu na 
przejazd do Świecia z okazji „Dnia Katol“, 


na którym obecny był J. Em. Ks. Bp. Oko- 
niewski. O oddaniu drugiego samochodu 
z okazji przyjazdu Ks. Biskupa nic mi nie 
wiadomo. Mniejwięcej przed 2 tygodniami 
zwróciłem się z polecenia Rady Parafialnej 
do p. Schmidta z zapytaniem, czy by wra- 
cając z Bydgoszczy nie chciał dla budują- 
cego się budynku gospodarczego przywieźć 
dźwigary żełazne, na co p. Schmidt wyraził 
zgodę. Usługi tej nie domagałem się bez- 
spłatnie, byłem gotów jemu to wynagrodzić 
tak, jak kilka lat temu zapłaciłem mu za 
przewóz desek. Że p. Schmidt tym razem 
„bezpłatnie dźwigary przewiózł, dowiedzia- 
łem się z wyjaśnienia w „Dzienniku“. 
Z poważaniem Ks. Aug. Schwanitz. 
sz 


Kradzieże na targach mnożą się. 


Nie ma targu, na którym nie zano- 
towanoby kradzieży. I tak w poniedzia- 
łek podczas targu na placu Piastowskim 
dokonano niemniej jak trzy kradzieże 
straganowe. Tym razem złodzieje uwzięli 
się na obuwie sportowe. W pierwszym wy- 
padku opryszki zbliżyli się do straganu 
handlarza Maksymiliana Czarneckiego, zam. 
przy ul. Jana Kazimierza 8. Podczas gdy 
jeden z nich pertraktował z właścicielem, 
drugi ściągnął trzy pary gumowych trze- 
wików. W ten sam sposób skradli ze stra- 
ganu p. Heleny Bielawskiej, zam. przy ul. 
Podgórnej 1, również trzy pary obuwia gu- 
mowego oraz p. Rozalii Klarkowskiej, zam. 
przy ul. Kwiatowej 7, dwie pary sandałów. 
Złodzieje „pracowali” tak, że właściciele 
straganów nie spostrzegli dokonanych kra- 
dzieży, 


iózef Orwid 

Cz. Skonieczny 
Wł. Grabowski 
irena Skwierczyńska 


NADPROGRAM: 


Helena (IOSSÓWNA Rewelacyjna komedia rysunkowa i 


w kolorach pod tytułem A 
(10398 


Siernieczek 


po dłuższej przerwie znów bardzo serdecz- , 
nie zaprasza na wielką wentę ludową, któ- 
ra odbędzie się dnia 6 czerwca (w drugie 
święto Zielonych Świątek) od godz. 13 nad 
wodą w pięknym zadrzewieniu i zieleni 
przy skrzyżowaniu ulic Spornej i Fordoń- 
skiej. j 

Pragniemy swym mile widzianym go- 
ściom pokazać nowy piękny zakątek Byd- 
goszczy i umożliwić wygodniejsze warunki ` 
komunikacji aniżeli w ubiegłym roku i to: ` 
autobusem miejskim, fordońskim, koleją 
i statkiem. 

Zapewniamy swym gościom smaczny bu- 
fet zimny i ciepły przy doskonałej orkie- 
strze i zainstalowanych megafonach. Bar- 
dzo miłe rozrywki. 

Prosimy także organizacje, by projekto» 
wane wycieczki skierowały w tym dniu do 
naszego pięknego przedmieścia. 

Drodzy obywatele miasta Bydgoszczy! 
Nie zapominajcie o fabrycznym przedmie- 
ściu Bydgoszczy: Siernieczku i swoim życz- 
liwvm groszem  dopomóżcie nam wykoń- 
czyć plebanię! 

Bliższe dokładne szczegóły podamy je- 
szcze w prasie. 

Za komitet: 
ks. Świadek, Fryka, Graj, Kumoś, Sergot. 


Stronnictwo Pracy 
Koło Bydgoszcz—Czyżkówko. 


W niedziele, dnia 24 maja br. odbyło się 
w lokalu p. Glapy przy ul. Grunwaldzkiej 
nr 159 zebranie miesięczne Stronnictwa 
Pracy Koła Bydgoszcz—-Czyżkówko. 3 

Zebranie zagaił prezes Koła p. Konarski 
słowami „Cześć pracy“, po czym sekretarz 
p. Haremza odczytał sprawozdanie z ostat. 
niego zebrania. Z kolei uczczono pamięć Śp. 
red. Chełmińskiego, który z ruchem Stron- 
nictwa Pracy był blisko związany i oddał 
mu swoje najlepsze siły. i „A 

Po załatwieniu spraw organizacyjnych 
prezes p. Konarski udzielił głosu p. red. Pa- 
wlickiemu. W swoim przeszło godzinnym 
przemówieniu mówca scharakteryzował na- 
szą politykę zagraniczną, omówił sytuację 
wewnętrzną, apelując do zebranych, aby 
w tych trudnych i brzemiennych w kon- 
flikty międzynarodowe czasach spotęgowali 
swoją czujność narodową i nie ustawali 
w wysiłkach, organizacyjnych na froncie 
Stronnictwa Pracy. 

„W. ożywionej dyskusji mad referatem 
przemawiali pp. Zachariusz, Strugała, No- 
wak i Leda. Wyczerpujących wyjaśnień u- 
dzielił prezes Koła p. Konarski. Koło wyka- 
zuje stały wzrost liczby członków, na ostat- 
nim zebraniu zgłosiło się znowu 15 kandy- 
datów. Szczególnie młodzi garną do pracy 
organizacyjnej. Pochwaleniem Pana Boga 
zamknął p. prezes zebranie apelem do wy- 
trwałej pracy w obronie katolickich ide- 
ałów demokracji polskiej. 


Bezzwłoczne rozwiązanie 
umowy o pracę, 


Przepisy art. 33 rozporządzenia o umowie 
o pracę pracowników umysłowych pozwala- 
ją pracodawcy na bezzwłoczne rozwiązanie 
umowy (t. zn. bez zachowania trzymiesięcz- 
nego okresu wypowiedzenia) w wypadkach 
siły wyższej zupełnie uniemożliwiającej za- 
trudnienie pracownika (jak np. pożar lub 
powódź). Sąd Najwyższy Izba Cywilna — w 
orzeczeniu z dn. 28. X. 1987 L. C. IL. 1078/87, 
rozpatrując spór powstały na tle stosowania 
tego przepisu, wypowiedział następującą o- 

inię: 

i „Niezawinione przez pracodawcę zwinię- 
cie zakładu pracy przez władzę państwową 
upoważnia pracodawcę do hezzwłocznego 
rozwiązania umowy o pracę“. (Dz. U. R. P. 
Nr 85/1928 r.) i 


Dziś otwarcie Cyrku Staniewskich 
o 8,30 wiecz. 


Na dzisiejsze przedstawienie ważne 
KUPONY ULGOWE. 


Z uwagi na 4-ro dniowy przyjazd cyrku 
Staniewskich do Bydgoszczy Wydawnictwu 
naszemu udało się wejść w porozumienie z 
Dyrekcją Cyrku, dzięki któremu uzyskali- 
śmy zgodę na zamieszczenie 4-ch kuponów 
ulgowych, z których każdy ważny będzie na 
przedstawienia wieczorne, a w dni świątecz- 
ne ponadto także po południu o 4,30. Kupon. 
ulgowy uprzystępni naszym Czytelnikom. 
zobaczenie rewelacyjnego widowiska cyrku, 
który w bieżącym roku występuje z sensa- 
cyjnym programem złożonym z 20 ołbrzy- 
mich atrakcyj. Za okazaniem kuponu w ka- 
sie cyrku otrzymają nasi Czytelnicy przy 
kupnie jednego biletu na miejsca siedzące 
drugi identyczny zupełnie bezpłatnie. 


KUPON ULGOWY 


„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO“ 
do CYRKU STANIEWSKICH 
ważny w PIĄTEK o 8.30 wieczór 


Okaziciel nin. kuponu otrzyma przy wy-:|. 
kupieuiu jednego biletu drugi identyczny | 
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 


Ważny na miejsca siedzące. 


„Ostatnie Mobikaniątko 


oraz Najn. Tygodnik Pała 


"Str. 12. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 4 czerwca 1938 r. BRE WR EW 


Gdy lcwiśsną bzy 


Nr 127. 


MARYSIEŃKA 


Póczątek o godzinie 5, 7, 9-tej 


Dziś piątek PREMIERA! -w najpiękniejszym 
Jeanette Mac Donald filmie wszystkich 
Nelson Eddy 10377 czasów pod tytułem 


W filmie tym w przedziwnie subtelny sposób 
łączą się piosenki i łzy, dramat i komedia, 
bumor i smutek. 


Pamiętasz Rose Marie? - Zobacz „Gdy kwitną bzy” 


Stan wody w Wiśle, z dnia 2 czerwca 


Kraków — 2.78, (2.75), Zawichost + 2.00, (1.84 
Warszawa + 1.69, (1.87), Płock + 1.36, (1.42) Æ 
Toruń + 1.62, (1.38), Fordon -+ 1.55, (1.38),E 
Chełmno + 1.36, (1.24), Grudziądz -|- 1.50, (1.41), 
Korzeniewo + 1.58, (1.50), Piekło -+ 0.82, (0.69), 
Tczew + 0.84, (0.66), Einlage + 2.00, (2.18), Z 
Schievenhorst -+ 2.38, (2.38). = 
Temperatura wody + 12.9. (Liczby w na- 
wiasach przedstawiają stan wody z dnia 
poprzedniego). 


PIĄTEK 3 CZERWCA. 

Godz. 18,00: Zjednoczenie Inwalidów wojny 
światowej. Zebranie plenarne w lokalu 
p. Łapy przy ul. Lipowej, róg Matejki. 

Godz. 20,00: Tow. sport. „Gwiazda”. Zebra- 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOZOWO - TOWAROWA 


Notowano za 100 kg, z dnia 2. VI. 1938 r. 


; Zboża 

Pszenica 1 748 g/l 24,75—25.25, H 726 g/l 23,75—24,2 
Żyto 21,50—21,75: 00 ton 00,00, Jęcz. brow. 00.00—00,00 
jęcz. 673—678 g/l 17,25—17,50. jęcz. 644—650 g/l 17,00—17,2 
Owies zadeszczony 18,25—18,75, 


Przetwory młynarskie. 


Mąka pszenna gatunek I wyciagowa 0—30*/, wł. w. 45,00 
48,00, mąka pszenna gat. 0—500% wł. w. 40,50—41,50, mąka 
pszenna gatunek I A 0-—659%, wł, worek 38,50—39,50; mąka 
pszenna gatunek NH 30—65%, wł. w. 00,00—00,00; mąka 
pszenna gat. Il A 50—65%, wł. w. 00,00—00,C0, mąka 
pszenna gat. III 65—70, wł. w. 00,00—00,00 mąka pszen. 
razowa 0—950/, wł. w, 32,50— 38,00. Mąka żytnia gat. I 0— 65°; 
wł. w. 31,50—32,00; mąka żytnia razowa 0—96*/, wł, w. 
27,00—28,00. Mąka żytnia 70%/, eksport (dla W. M. Gdańska) 
31,00-—-31,50. Otręby pszenne miałkie stand. 13,50—14,00, 
Otręby pszen. średnie 14,00—14,50; Otręby pszenne grube 
14,25—16,00. Otręby żytnie z przemiału stand. 14,25—15,00, 
Otreby jęcz. 13,00—13,50; Kasza jęczm. krai. wł. w. 25,00— 
25,50, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 25,00—25,50, kasza 
jęczmienna perłowa wł. w. 35,50— 36,50. 


Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. 


Groch polny 23,00—26,00; Groch Wiktoria 24.00——27,00 
Groch zielony (Folger) 24,00—27,00. Wyka jara 20,50—21,5( 
Peluszka 22,50— 23,50: Lubin żółty 13.560—14.0, Łubin niebi 
ski 12,75—13,26, Serudela 32,00—-35,00, Rzepak jary b. w. 00,00. 
00,00, Rzepak ozimy bez worka 00,00—00,00; rzepik ozim 
bez worka 00,00—00,00; Siemię iniane 49,00—-52,00; Mak nie- 
bieski 000,00—000,00, Gorczyca 34,50—37,50, Koniczyna czerw. 
bez kan.o czyst. 97%, 130,00,—140,00 Koniczyna biała bez ka 
© czyst, 94, 210,00—230,00; Koniczyna szwedzka 230,00 
245,00, Koniczyna żółta odłuszczona 86,00—95,00, Przel 
A oOo; Rajgras 85,00—90,00 Tymotka czyszczon. 


35,00 — 
Artykuły pastewne i inne. 


Makuch iniany 22,25—22,75; makuch rzepakowy 16,00— 
16,75; makuch słonecznikowy 40/42, 18,50—19,50; śrut soja 
23,25—23,50; ziemniaki pom. 3,00 — 3,50; ziemniaki nadnotecki 
0.00—0,00; ziemniaki fabryczne kg. */ę 00,0,0—00,00,0; ziem- 
niaki sadzeniaki 0,00—0,00; płatki ziemniaczane 00,00—00,00, 
wytłoki buraczane suszone 0,00—0,00; słoma żytnia luzem 
0,00—0,00 ; słoma żytnia prasowana 7,00;—7,25, siano nad- 
SET pam 8,50—9,25; siano nadnoteckie prasowane 
ià kę „' 


BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 3. 6. 38: 
dolary amerykańskie Br: 
dołary kanadyjskie 5,22 


funty szterlingów 26,19 
ranki szwajcarskie, 120,50 
franki francuskie 14,55 
belgi belgijskie 89,55 


liry włoskie 21,60 
floreny holenderskie 292,15 
korony czeskie 9,— 


marki niemieckie 
guldeny gdańskie 


— Wycieczkę leśną urządza Katolickie 


ZNÓW ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJOWSKIEJ. 


Londyn. W czwartek w turnieju o mi- 
strzostwo St. Georges Hill Jędrzejowska po- 
konała doskonałą rakietę amerykańską Fa- 
byan. Walka była bardzo zacięta. Jędrzejow- 
ka przegrała pierwszego seta 2:6, jednak 
iastępne dwa sety w pięknym stylu przesą- 
dziła dla siebie 6:4, 6:2. 


POR. HASSE ZWYCIĘZCĄ KONKURSU 
I NAGRODY ARMII POLSKIEJ. 


Warszawa. W czwartek na torze hipicz- 
1ym w Łazienkach rozegrano jeden z naj- 
ciekawszyzch konkursów, a mianowicie kon- 
Z kurs armii polskiej im. Marszałka Polski 
= Józefa Piłsudskiego. Nagrody honorowe 
ofiarowali: marszałek Śmigły-Rydz, prezes 
Erady ministrów i minister spraw wojsko- 
wych. 

Konkurs był próbą sprawności jeźdźca. 
Zgłoszono 50 jeźdźców, startowało — 39. 


W konkursie tym bezkonkurencyjny 
był rtm. Hasse, który miał czyste oba na- 
wroty na koniach „Tora“ i „Goldamner*. 


O drugie miejsce odbyła się dodatkowa 
rozgrywka pomiędzy 6-ma jeźdźcami. 2) 
rtm. Komorowski na „Zbiegu 2-gim' i 
E,Bimbusiu*. 3) por. Roches de Chassay 
=(Francja) na ,Roi de Coussan'* i „Batailleu- 
Ese*. 4) i 5) kpt. Guerkha (Turcja) na „AKki- 
nija“ i „Yildiz“ oraz por. Polatkan (Tur- 


e=cja) na „Ok“ i „Tchakal'. 6) kpt. Chevalier 


(Francja) na „Gros Jean“ i „D'huis*. 


WIELKI SUKCES SPYCHAŁY 
W .PARYŻU. 


Paryż. W czwartek rozpoczęły się w Pa- 
zryżu międzynarodowe mistrzostwa Francji 
zw tenisie. 
= W pierwszym dniu walczył jeden z czo- 
Ełowych naszych tenisistów Spychała, od- 
Enosząc wielki i niespodziewany sukces, 
Edzięki zwycięstwu nad najlepszym obecnie 
Etenisistą francuskim Petra. Przed kilkoma 
zjeszcze dniami prasa francuska typowała 
Petrę na finalistę rozpoczętego w czwartek 
turnieju. 

Spychała pokonał Petrę w trzech setach 
6:4, 9:7, 9:7. 


= Zwycięstwo Spychały stanowi olbrzymią 


LUMEN 


w WĄGROWCU, 

Wągrowiec, 2. 6. 
godz. 9,55 reprezentacja piłkarska Polski o- 
puściła Wągrowiec, udając się w drogę do 


| SERDECZNE POŻEGNANIE PIŁKARZY 


W dniu dzisiejszym o 


Strasburga. Pożegnanie na dworcu miało 
charakter niezwykle serdeczny. Wśród licz- 
nie zebranych przedstawicieli społeczeństwa, 
sympatyków sportu i publiczności, zauwa- 
żyliśmy p. burmistrza Wacbowiaka i-opie- 
kunkę piłkarzy p. d-rową Kulińską. Piłka- 
rzom wręczono mnóstwo kwiatów i zgoto 
wano im żywiołową owację. M. in. przedsta 
wiciel „Dziennika Bydgoskiego“ wręczył pił- 
karzom wiązankę kwiatów, za co drużyna 
odwdzięczyła się trzykrotnym „Czołem!* na 
cześć „Dziennika Bydgoskiego“. W imieniu 
wszystkich podziękował zebranym za życze- 
nia kierownik drużyny. Na sygnał „odjazd* 
zerwała się burza okrzyków, wiwatów i ży- 
czeń zwycięstwa. 


CHMIELEWSKI UZNANY ZAWODOWCEM 
PRZEZ P. Z. B. 

Poznań, Na ostatnim posiedzeniu Zarzą- 
du Pol. Zw. Bokserskiego, Henryk Chmie 
lewski uznany został jako zawodowiec, ofi 
cjalnie z dniem 30 maja rb. 


ZAINTERESOWANIE MISTRZOSTWAMI 
ŚWIATA. 


Przedsprzedaż biletów na mistrzostwa 
świata osiągnęła w niedzielę wieczorem mi- 
lion franków. Polska — Brazylia w Stras 
burgu przyniosła dotąd 30.000 franków. 
Mniejszem zainteresowaniem cieszą się Cze 
chosłowacja — Holandia w Hawrze (16.000 
fr.), Włochy — Norwegia w Marsylii (9.000), 
ćwierćfinał w Marsylii (5.500) i mecz o trze 
cie miejsce w Bordeaux (17.000). Rekor 
280.000 fr. osiągnął już mecz Szwajcaria — 
Niemcy; 217.000 finał mistrzostw, 81.000 
Francja — Belgia; 80.000 ćwierćfinał w Bor- 
deaux (z ewentualnym udziałem Polski) 
77.000 ćwierćfinał w Paryżu! 62.000 ćwierćfi- 
nał w Lille, 56.000 półfinał w Paryżu, 37.00 
mecz Węgry — Indie w Reims. 


TRANSMISJA Z MECZU 
POLSKA—BRAZYLIA. 
Warszawa. Polskie Radio transmituje 
drugą połowę meczu Polska—Brazylia w 
Strasburgu w niedzielę w dniu 5 bm. w go- 


nie w świetlicy. W drugie święto Zielo- 
nych Świąt wycieczka autobusem na za- 
wody o mistrz. juniorów do Torunia. 
Przejazd w obie strony 2,50 zł. Zapisy. 
przyjmuje się w sekretariacie do piątku 
włącznie. Goście i sympatycy mile wi- 
=  dziani. * 
Tow. śpiewu „Lira”. Lekcja śpiewu w 
lokalu „Bilard-Klub", Jagiellońska 12. 
Z powodu występu komplet konieczny. 
Godz. 20,0: Bydgoski Chór Męski. Zebranie 

informacyjne dla członków i gości, któ 

rzy zgłosili swój udział w wyjeździe do 


g Gdańska — w lokalu ćwiczeń przy ul. 
= Szczecińskiej 1 (restauracja p. Bielaw- 
= skiego). a 

= EJ 


Z * 
E Koło Związku Niższych Funkcjonariuszów 
Państw. R. P. Zebranie plenarne 4. 6. w lo- 
E kalu zebrań przy ul. Poznańskiej 34. Wy- 
magana jest bezwzględna obecność wszyst- 
kich członków. 

Placówka IV Powstańców ! Wojaków, 
= Szwederowo. Zebranie plenarne $ bm. o go- 
dzinie 19 w sali p. Kołodzieja. 


Stronnictwo $racy 


KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE. Zebranie plenar- 
Ene, wyznaczone na piątek, dnia 3 bm. nie 
dzie się, natomiast odbędzie się za ty- 
dzień, tj. w piątek, dnia 10 czerwca br. 
o godz. 19,45 w lokalu „Pod Lwem". 
» Zarząd. 
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Sprawy sokole 


GNIAZDO ŻEŃSKIE. Dziś, w piątek 3 
bm. o godz. 19 posiedzenie zarządu gniazda. 
OJbecność wszystkich członkiń zarządu ko- 
nieczna. 


PIŁKARZE SOKOŁA I. W piątek 3 bm. 
o godz. 20-ej schadzka wszystkich piłkarzy 
w świetlicy Sokolni. : 

SEKCJA SZACHOWA. Dziś o godz. 19,30 
mecz rezerwowej druż. z rez. KPW. na 10-ciu 
Eszach. w Kasynie Kol. (róg Warsz. i Zyg- 
munta Augusta. 


MUHUN 


— Przepustki dla zwiedzających Hel. W 
Ebieżącym sezonie letnim uczestnicy wycie- 
Eczek gromadnych i indywidualnych będą 
E mogli korzystać ze zwiedzania Helu, zaopa- 
= trując się w przepustki, które wydaje ko- 


HNNHHNIH 


Towarzystwo Rzemieślników przy Farze WEsensację mielzostw -Fróncji: 


dniu 6 czerwca (drugie święto Zielonych” Emenda miasta GEM 


Świąt) do lasu za torem kolejowym nie- 
daleko 6 śluzy. Zbiórka członków oraz gu- 
ści przy ostatnim przystanku tramwajo- 
wym na Wileczaku o godz. 2 po poł. Tanı 
i obfity bufet, fachowa obsługa, strzelanie 


ATZ 


dzinach od 17,55 do 18,45, 


studia. 18,55: „1000 taktów muzyki w wy- 
konaniu zespołu Stefana Rachonia, Heleny 
Korff-Kaweckiej i Stefana Witasa — śpiew. 


= - 20,00: Program na jutro. 20,05: Paganini 
qo. EAT CZY M ED oras AN Te o i Liszt (płyty). 20,40: Przeglad polityczny. 
e e ENE A EYB E aeeoa 20,50: Dziennik wieczorny. 21,06: Trans- 


kiestra Powstańców i Wojaków. Serdecznie 
zaprasza się wszystkich sympatyków wraz 
z rodzinami, słowem wszystkich obywateli 
bydgoskich. Czysty zysk przeznaczy się na 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 


ZAGRANICA. 
Bruksela franc. 20,00: Koncert muzyki 
belgijskiej. Frankfurt. 20,00: „Ptasznik z 


misja z dziedzińca wawelskiego w Krako- 
wie koncertu chórów (2000 śpiewaków). 
21,50: Wiadomości sportowe ze wszystkich 
rozgłośni P. R. 22,10: „Król pasterz — lu- 


oświatę dla młodzieży tegoż towarzystwa. k Rae Tyrolu”, operetka Zellera. Królewiec. 20,00: w komiczna Oskara Kolberga, Sł. 
(10367 6,20: Muzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka. | Wesoły wieczór. Londyn Reg. 20,00: Kon- a gy ik ij zad kóry "2 
— Wielką zabawę letnią w Rynkowie 7,00: Dziennik poranny. 7,45: Koncert po-| cert orkiestry 


w dniu 6 czerwca b. r. urządza sekcja pań 
Rodziny Kolejowej koła dyrekcyjnego P. K. 
P. w Bydgoszczy. Początek o godz. 9,30. 
Dancing w ogrodzie i sali. Dogodna komu- 
nikacja kolejowa. Bilety wstępu: familij- 
ny do 5 osób 0,70 zł, dla dorosłych 0,30 zł, 
dla dzieci szkolnych 0,10 zł. Przedsprzedaż: 
w księgarni Gieryna, plac Teatralny, w fir- 
mie Zakaszewski, Gdańska 9 i w firmie 
Czajkowski, Długa 21. Wszystkich, którzy 
pragną mile spędzić czas w uroczo położo- 
nym Rynkowie, jak najuprzejmiej zapra- 
sza zarząd sekcji pań. (10297 

— W pobliżu Bydgoszczy, w oddaleniu 
zaledwie 15 km, znajduje się urocze, za- 


ranny w wykonaniu orkiestry wojskowej. 
8,00: Audycja dla szkół. 11,00: Audycja dla 
poborowych. 11,40: Kołysanki (płyty). 14,57: 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: 
Audycja południowa. 15,15: Teatr wyobraź- 
ni dła dzieci: „Janek i jagodowi królewi- 
cze” — słuchowisko. 15,45: Wiadomości go- 
spodarcze. 16,00: Mozaika muzyczna. 16,45: 
„Wakacje zorganizowane” pogadanka 
(z Katowic). 17,00: Polską kapela ludowa 
pod dyr. Feliksa Dzierżanowskiego. 18,00: 
Nasz program. 18,15: Recital Śpiewaczy 
Anieli Szlemińskiej. 18,45: „Znam tylko je- 
den Śląsk” — kwadrans poetycki (z Kato- 
wic). 19,00: Recital wiolonczelowy Dezyde- 
19,20: 


filharm. m. Birmingham. 
Wrocław. 20,00: Melodie taneczne. Bero- 
muenster. 21,30: Koncert rozrywkowy. Me- 
diolan. 21,006: Wieczór misteriów Respighi- 
ego. Tuluza. 21,30: Muzyka lekka. Berlin. 
22,30: Muzyka lekka i taneczna. Królewiec. 
22,40: Muzyka taneczna. Budapeszt. 23,10: 
Muzyka cygańska. Kopenhaga. 23,15: Muzy- 
ka taneczna. Sztutgart. 24,00: Koncert noe- 
ny. 


Niedziela, 5 czerwca 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
7,15: Sygnał czasu i pieśń „Ave Maria”. 
7,20: Muzyka poranna w wykonaniu orkie- 


Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne- 
go, komunikat meteorologiczny. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

8,35: Audycja regionalna „Kleka wama 
wszestko powie” — kaszubski obrazek słu- 
chowiskowy. Udział biorą: regionalny ze- 
spół kaszubski i kapela ludowa. 9,10: Pro- 
gram na jutro. 10,45: Muzyka z płyt. 11,45: 
Bydgoski przegląd teatralny omówi dr Jan 
Piechocki (ze studia w Bydgoszczy). 13,13: 
„Z krajów winnic i pomarańczy” — muzy- 
ka obiadowa w wykonaniu toruńskiej or- 
kiestry salonowej, Felicja Krysiewiczowa - 
sopran i Józefa Gaczyńskiógo — baryton 
(ze studia w Toruniu i Bydgoszczy). 20,00: 


; 3 7 - „ala ri j jego. ka | stry rozgłośni lwowskiej. 8,00: Dziennik po- zali i " i ; 

1 ko Borówno. Piękne, duże jezio-g riusza Danczowskiego. 19,20: Pogadan R : i „W gardzieli Bałtyku felieton Bohdana 
R Haza jed sosnowy — oto zalety, dzię- aktualna. 19,30: „Z pieśnią i tańcem po Ma- | ranny. 8,15: Audycja dla wsi (z Poznania). E 20,15: E. Coates - ukł. Flet- 
ki którym letnisko to cieszy się z roku na zowszu” — audycja. 20,06: Audycja dla Po- { 9,15: Transmisja nabożeństwa z kościoła | „cher: Suita miniaturowa (płyty). 20,25: 


rok coraz większym powodzeniem. Dojazd 
autobusem w stronę Świecia: 7,30, 13, 17, 
19,15. Pensjonat „Borówno” w Borównie, 
poczta Trzeciewiec, telefon 8, ma jeszcze 
wolne pokoje z pierwszorzędnym utrzyma- 
niem po 4 zł i miłośników wody i lasu za- 
prasza. Pensjonat ten jest chrześcijański 
i tylko dla chrześcijan. (10358 
: — Dalsza ofiarność pocztowców okrę- 
gu Pomorskiego na „FON“, Pracownicy 
pocztowi Okręgu Pomorskiego — zrze- 
szeni w Pocztowym Przysposobieniu 
Wojskowym — niezależnie od sumy zło- 
żonej na „FON“ w 1936 roku w łącznej 
kwocie 7.289,55 zł — dali nowy dowód 
ofiarnego wysiłku i wysokiego poczucia 
obywatelskiego, deklarując dalsze kwo- 
ty na dozbrojenie armii. Według tym- 
czasowych obliczeń zadeklarowana Su- 
ma wyniesie około 12.000 zł. Należy z 
uznaniem podkreślić ofiarność pocztow- 
ców Okręgu Pomorskiego, którzy na cele 
zasługujące na poparcie nigdy nie szczę- 


dzą. grosza, 


laków za granicą (z Katowice). 20,45: Dzien- 
nik wieczorny. 20,55: Pogadanka aktualna. 
24,06: Audycja dla wsi. 21,10: Muzyka ta* 
neczna w wyk. małej orkiestry P. R. 24,50: 
Wiadomości sportowe. 22,00: Godzina nie- 
spodzianek (z Wilna). 23,00: Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego, komuni- 
kat meteorologiczny. s 
ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

6,40: Pieśń poranna. 8,10: Muzyka roz- 
rywkowa (płyty). 8,55: Wiadomości z Po- 
morza. 11,40: Jazz symfoniczny (płyty). 
13,00: Dla każdego coś ładnego (płyty). 
17,00: Piosenki i monologi w wykonaniu 
Janiny Jabłonowskiej (ze studia w Byd- 
goszczy) oraz muzyka z płyt. 17,50: Wia- 
domości sportowe z Pomorza. 17,55: Pro- 
gram na jutro. 21,00: Auaycja dla wsi 
z Warszawy. 

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

8,10: Nasz koncert poranny. 8,55: Poga- 
wędka dla pań domu. 11,40: Kilku solistów 
(płyty). 14,006: Piosenki (płyty). 14,15: Prze- 
glad giełdowy. 14,25: Flet z orkiestrą (pły- 
ty). 14,50: Siesta obiadowa (płyty) 17,80: 
Melodie operetkowe i filmowe (płyty). 17,25: 
Koncert popularny w wyk. orkiestry Tow. 
Bratniej Pomocy, Pracowników Miejskich. 


Pobernardyńskiego w Wilnie. Po nabożeń- 
stwie ok. 10,30 muzyka (płyty). 11,00: Trans- 
misja z uroczystości odsłonięcia pomnika. 
Stanisława Moniuszki w Łodzi. Śpiewać bę- 
dą: chór 4000 dzieci szkolnych pod dyr. 
prof. Januszewicza oraz chóry związkowe 
w lieżbie 1100 osób. 11,45: Przegląd kultu- 
ralny. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12,03: Fragmenty z oper wagnerow- 
skich. Poranek muzyczny. 13,00: „Książki 
mojego dzieciństwa: szkic literacki. 
13,15: „Z krajów winnic i pomarańczy” — 
muzyka obiadowa w wykonaniu toruńskiej 
orkiestry salonowej, Felicja Krysiewiczowa 
— sopran, Józef Gaczyński — baryton, Ed- 
mund Rósler — akompaniament (ze studia 
w Bydgoszczy i Torunia). W przerwie o 
godz. 14,30 reportaż z jubileuszowego zjazdu 
Związku Inwalidów Wojennych R. P. (z 
Krakowa). 15,00: Audycja dla wsi. 16,30: 
Komedie Aleksandra Fredry (wieczór VIII): 
„Z Przemyśla do Przyszowa”. 17,05: Koncert 
gimnazjalnego zespołu śpiewaczego „Melo- 
dia” w Mielcu (z Krakowa). 17,25: Recital 
fortepianowy Pawła -Lewieckiego. 17,55: 
Transmisja ze Strassburga międzynarodo- 
wego meczu piłkarskicgo Polska—Brazylia 
o mistrzostwo Świata. 418,45: Chwila biura 


warmińska Kuby spod Warten- 
borka. 20,35: Wiadomości sportowe » Po- 
morza. 21,50: Wiadomości sportowe ze 
wszystkich rózgłośni P. R. 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

8,35: „Imć Pan Zagłoba traci nadzieję” -— 
obrazek słuchowiskowy dla wsi. 8,50: Po- 
przez nasz kraj (płyty). 9,00: Nowiny ze 
świata. 11,45: „Ustrój cielesny dziecka, a 
wychowanie” — reportaż eugeniczny. 20,00: 
Program na jutro. 20,05: Wiązanki operet- 
kowe (płyty). 20,35: Wiadomości sportowe 
lokalne. $ 


Gawęda 


ZAGRANICA. 

Belgrad. 20,00: Koncert popularny. Ham- 
burg. 20,15: Wesołe perpetuum mobile. Ko- 
lonia. 20,00: „Wesołe kumoszki z Windso- 
ru”. opera komiczna Nicolai'ego. Sztutgart. 
20,00: Melodie operetkowe. Wrocław. 20,00: 
Koncert wieczorny. Belgrad. 21,00: Koncert 
radioork. Hilversum I. 20,20: Koncert or- 
kiestrowy. Bruksela franc. 22,10: Muzyka 
jazzowa i pieśni. Deutschlandsender. 22,30: 
Muzyka lekka i taneczna. Budapeszt. 23,15: 
Muzyka jazzowa. Luksemburg. 23,80: Mu- 
zyka taneczna. Frankfurt 24,00: Koncert 
Nocny. 
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‘ka prezydium komitetu naczelnego 


Warszawa, 3. 6. (PAT) Wobec objęcia 
stanowiska ambasadora R. P. przy Kwiry- 
nale, gen. Wieniawa-Długószowski zgłosił 
na ręce Pana Prezydenta R. P. jako prze- 
wodniczącego komitetu naczelnego uczcze- 
nia pamięci marszałka Józefa Piłsudskiego 
swoją rezygnację z kierownictwa wydziału 
wykonawczego tego komitetu. Pan Prezy- 
dent przyjął do wiadomości rezygnację gen. 


"Wieniawy-Długoszowskiego, wyrażając mu 


podziękowanie za jego działalność na tym 
stanowisku. Równocześnie Pan Prezydent 
powołał do wydziału wykonawczego człon- 
gen. 
broni Kazimierza Sosnkowskiego i powie- 


rzył mu kierownictwo tego wydziału. 


1300 śpiewaków polskich 
jedzie do Gdańska. 


W dwudniowym zjeździe śpiewaków w 
Gdańsku weźmie udział 85 chórów z Polski 
w liczbie około 13 tysięcy osób. Z samej 
Bydgoszczy wybiera się do Gdańska na Zie- 
lone Świątki okooł 700 osób. 


- Nowa instrukcja dewizowa. 


Uniemożliwienie oszukańczego wywozu 
złota i waluty. 


„ Warszawa, dn. 3. 6. (Tel. wł.) Do wszy- 
stkich urzędów celnych i władz skarbo- 
wych rozesłana została nowa instrukcja do- 
tycząca wykonywania przepisów o obrocie 
pieniężnym z zagranicą. Instrukcja wska- 


zuje, iż dopuszczalnym jest jedynie wywóz 
przedmiotów ze złota, posiadających zna- 


miona wyrobu gotowego do użytku i zwy- 
kle używanego. Tak np. nie dopuszczalnym 
jest wywóz klamek, sporządzonych ze zło- 
ta, ponieważ nie są one normalnie ze złota 
wytwarzane. Kontroła dewizowa na poczcie 
winna być dokonywana jak najściślej, je- 
dnak bez naruszenia tajemnicy korespon- 
dencji. Równocześnie ustalono nową listę 
banków : uprawnionych do czynności dewi- 
zowych. Obejmuje ona ogółem w całej Pol- 
sce 46 instytucyj bankowych. (r.) 


Pociąg kontrolny 
na szlaku Zbąszyń — Września. 


Poznań, 3. 6. Wczoraj przed południem 


` wojewoda Maruszewski w towarzystwie dy- 


rektora okręgowego kolei p. inż. W. Krzyża- 
nowskiego oraz okóło-l5+osób liczącej! komi. 
sji dyrekcyjftej: "wyjechał * nadzwyczajnym 
pociągiem do Zbąszynia. W skład komisji 
wchodzili riaczelnicy wydziałów poznańskiej 
dyrekcji okręgowej kolei. 

Celem wyjazdu p. wojewody była lustra- 
cja porządkowa wzdłuż toru najważniejszej 
polskiej magistrali kolejowej. Pociąg, któ- 
ry wiózł epecjalną komisję z wojewodą Ma- 
ruszewskim i dyr. inż. Krzyżanowskim na 
czele składał się z dwóch wagonów salono- 
wych. 9 

Według ostatnich zarządzeń porządko- 
wych obydwie strony magistrali kolejowej 
Berlin—Warszawa od granicy polskiej zo- 
stały uporządkowane i przyprowadzone do 
jak najestetyczniejszego wyglądu. 


W Polsce nakręcany będzie 


litewski film. 


W najbliższych tygodniach nawiązana 
będzie ścisła współpraca artystyczna po- 
między Polską a Litwą. W pierwszym rzę- 
dzie zapowiadane są wymienne występy 
zespołów. teatralnych w Kownie, Warsza- 
wie, oraz innych miastach Polski. W poło- 
wie czerwca przybędzie prawdopodobnie 
do Polski państwowy zespół teatralny z 
Kowna. Rozważana jest również możliwość 
nakręcenia w Polsce propagandowego fil- 
mu litewskiego p. t. „Bieruta Dajsa* (Pieśń 
Biruty z litewskim tekstem dźwiękowym. 
Litwini nie posiadają bowiem odpowiedniej 
wytwór ni do zmontowania tego obrazu. (r.) 


Sensacyjny proces prywatno-karny 
w Grudziądzu. 


Grudziądz. W tygodniku „Gdyńska. Sa- 
moobrona* ukazał się 20 marca br. artykuł 
„Kuntersztyn. to bastion -wojującego haka- 
tyzmu na ziemiach Zachodniej Polski“, w 
którym to artykułe anonimowy autor po- 


mówił Browar Kuntersztyn oraz jego dy- 


rektora p. ppłk. w st. spoczynku Naganow- 
skiego, że działalność browaru jest szkodli- 
wa dla unarodowienia handlu i przemysłu 
w Polscę, że zagraża niebezpieczeństwem dla 
obrony kraju oraz, że Browar Kuntersztyn 
jest groźny przez niecną rolę płatnych jego 
agentów w osobach Naganowskiegó i jego 
pomocników, którzy rzetelmie zasłużyli na 
miano zdrajców sprawy narodowej przez 
swą destrukcyjną działalność. 

Dnia 30 maja br. odbyła się przed sądem 
okreg. w Grudziądzu rozprawa prywatno- 
karna przeciw redaktorowi i wydawcy 
„Gdyńskiej Samoobrony“ Stanisławowi 
Woźniakowi. W wyniku przeprowadzonej 
rozprawy sąd skazał Stanisława Woźniaka 

na łączną karę 5 tygodni aresztu bez zawie- 
szenia, 200 zł grzywny, poniesienie kosztów 
sądowych i ubocznych oraz ogłoszenie wy- 
roków w „Dzienniku Bydgoskim“ oraz. w 3 
innych pisriach, 


w ZEWNĘTRZNEJ SŁUŻBIE DLA PUBLICZNOŚCI W PLACÓWKACH P. T 


. NA TE- 


RENIE BYDGOSZCZY. 


Wobec bardzo znikomej frekwencji kli- 
enieli w urzędach filialnych podczas go- 
dzin południowych od 12 do 15, Dyrekcja 
Okręgu Poczt i Telegrafów zaprowadza w 
urzędach pocztowo-telekom. nr_3 przy ul. 
Gdańskiej i nr 13 przy ul. Dworcowej dwu- 
AE urzędowanie od godz. 8—12 i od 

RówROGEŚniE Dyrekcja Okręgu P. i T. 
podaje do wiadomości, że niezależnie od go- 
dzin urzędowych, w'których są czynne byd- 
goskie placówki filialne — urząd pocztowy 
nr 1 przy ul. Pocztowej jest czynny bez 
przerwy od 8—21 w zakresie poczty listo- 
wej od 8—19 w nadawczym dziale paczko- 


wym i od 8—18 w dziale służby kasowej. 

Urząd dworcowy nr 2 przy ul. Zygmunta 
Augusta pełni służbę kasową bez przerwy 
od-8—18, w pozostałych działach .od 8—20. 

Urząd telefoniczno-telegraficzny przy ul. 
Pocztowej. jest czynny bez przerwy dzień 
i noc. W urzędzie tym można nadawać 
przekazy telegraficzne do godz. 20 i listy 
polecone od 21—8. W urzędzie tym scentra- 
lizowano służbę oddawczą nadchodzących 
przekazów telegraficznych dla całego ob- 
szaru miasta Bydgoszczy, przy czym dorę- 
czanie tych przekazów odbywa się bez 
przerwy od godz. 7 rano do 19 bez względu 
na niedziele i dni świąteczne. 
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Jaka będzie pogoda 


Wczoraj mieliśmy w Bydgoszczy napraw- 
dę gorący dzień słoneczny. Podczas gdy w 
południe termometr wskazywał 28 stopni 
w cieniu, o godz. 9 wieczorem było 21 stop- 
ni. Dziś rano natomiast nastąpiło znowu 
pogorszenie się pogody, a mianowicie za- 


na Zielone Świątki? 


chmurzenie nieba i ochłodzenie. Spodzie- 
wać się należy opadów. Meteorologowie za- 
powiadają, że pogoda nie będzie nadzwy- 
czajna podczas Zielonych Świąt. Pociechą 
dla nas niech będzie fakt, że meteorologo- 
wie często się mylą. 


Napadli na rowerzystkę w lesie. 


Coraz częściej zdarzają się ostatnio na- 
pady rabunkowe w lasach. Kręcący się w 


Helenę Chrząstowską z Czarnówka. Zło- 
czyńcy odebrali jej rower, płaszcz i toreb- 


lasach włóczędzy napadają na bezbronne , kę z zawartością 16 złotych, po czym z łu- 


kobiety, a zwłaszcza na rowerzystki. W ub.| pem  ulotnili się. 


środę po południu na drodze leśnej pod 


Zawiadomiona policja 
śledcza z Bydgoszczy poczyniła energiczne 


Czarnówkiem w powiecie bydgoskim dwóch | dochodzenia. 


nieznanych mężczyzn zatrzymało 20-letnią 


Defilada organizacyj przysposobienia wojskowego 
pow. bydgoskiego w Solcu Kujawskim. 


Polski Czerwony Krzyż w Solcu Kujaws kim podczas pochodu propagandowego. 
| E 
— W drugie święto Zielonych Świąt spot- 


kamy się wszyscy w Lesie Kujawskim gdzie 
Koło Przyjaciół Harcerzy przy 22 B. D. H. 


Dziewczynka najechana 
` przez samochód. 


Wobec ruchu bezdźwiękowego. samocho- 
dów zalecana jest jak największa ostroż- 
ność ze strony przechodniów, a zwłaszcza 
dzieci. Wczoraj, nie bacząc na nadjeżdża- 
jący samochód, najechana została na ul. 
Śniadeckich  13-letnia Wanda Kupkówna 
(Jana Kazimierza 8). Nieszczęśliwa odnio- 
sła złamanie uda prawej nogi. - Samocho- 
dem przewieziono dziewczynkę do szpitala. 


— Komitet Rozbudowy Miasta podaje 
do wiadomości, że dodatkowy kredyt z 
państwowego funduszu budowlanego, prze- 
znaczony na budowę domów mieszkalnych 
w roku 1938, został już rozdzielony. Wno- 
szenie więe podąń o pożyczkę z państw. 
funduszu budowlanego jest obecnie nie- 
aktualne. 


urządza wielką zabawę leśną, połączoną z 
loterią fantową. Doborowa muzyka! Wy- 
śmienite zakąski i napoje! Występy harce- 
rzy z oryginalnym programem!! Moc nie- 
spodzianek!!! Wymarsz z dziedzińca szkoły 
przy uł. Karpackiej 54 o godz. 14-ej. O licz- 
ny udział prosi Zarząd, 


— Tow. Zjedn. Czeladzi Piekarskiej w 
Bydgoszczy urządza dnia 5 czerwca br. (w 
I święto Zielonych Świąt) w pięknym ogro- 
dzie Resursy Kupieckiej przy ul. Jagielloń- 
skiej swój tradycyjny wielki festyn ludowy 
połączony z konceriem i dańcingiem oraz 
różne gry dla pań i panów. Początek o 
godz. 2 po poł., po czym o godz. 8 wieczo- 
rem wielka zabawa taneczna. Ponieważ 
każdego roku zabawa ta cieszy się wielką 
popularnością, przeto prosimy uprzejmie 
Szan. Obywatelstwo i w tym roku o łask, 
poparcie. — Zarząd. (10397 


łał Goethe. 


'do mieszkań; 
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Więcej światła! 


„Mehr Licht!“ — „Więcej światła! wo- 
Nie miał on jednak na myśli 
światła elektrycznego, 
szcze nie znano. i 

O światło wołają mieszkańcy ulicy 
Witebskiej i przyległych ulic nad Brdą, na 
lewym brzegu położonych. Przewody elek- 


tryczne przechodzą tuż obok siedzib ludz=- 


kich, lecz zarząd elektrowni nie mógł się 
dotąd zdecydować na doprowadzenie prądu 
chociaż zgłoszenia już sąi z 
czasem będzie ich więcej, gdyż tereny 180 
1norgowe obok szkoły brdyujskiej i przystam 
ni mają być wkrótce. rozparcelowane. 

Brak oświetlenia i prądu: do radia, do 
żelazek do prasowania i t. d. niemiłe po- 
zostawia wrażenie u mieszkających tutaj 
letników, wioślarzy i wioślarek. 

„Wielka* Bydgoszcz, ale tylko na mapie! 
— powiadają. $ å 

Ruszmy się, na Bogat Swój. 


KP on 


— Obowiązek dezynfekcji aparatów tele- 


fonicznych. Miejski wydział zdrowia pu- 


blicznego przypomina abonentom sieci tełe+ 
fonicznej o obowiązku odkażania aparatów 
telefonicznych w celu zwałczania chorób za- 
kaźnych, po myśli rozporządzenia Pana 
Wojewody Poznańskiego. Zaniedbanie tego 
obowiązku podlega karze grzywny do 60 zi. 
Nadmienia się, że odkażaniem aparatów te- 
lefońicznych na terenie miasta Bydgoszczy, 
zajmuje się Związek Inwalidów Wojennych. 

— Miłuj bliźniego — to hasło Polskiego 
Czerwonego Krzyża, który wprowadzając je 
w czyn, jednoczy wszystkich w niesieniu 
pomocy rannym i chorym żołnierzom, przy- 
gotowuje obywateli do samoobrony na Wwy- 
padek wojny, śpieszy z pomocą w klęskach 
żywiołowych, zakupuje materiał sanitarny, 
środki transportowe, szkoli liczny personel 
ratowniezo-sanitarny dla wojska. W, pan- 
stwach sąsiednich Czerwony Krzyż liczy 
miliony członków. A u nas w Polsce? — 
Jesteś już członkiem P. C. K.? Składka 
miesięczna wynosi tylko 10 lub 25 groszy. 
W ciągu tygodnia propagandowego można 
się zapisać na członka w sekretariacie P. 
C. K. przy ul. Cieszkowskiego 11, w firmie 
„Sieberi”, ul. Gdańska 3, w dawniejszej 
księgarni „Johnes”, Gdańska 20, gdzie jest 
wystawiony również ekwipunek dla dru- 
żyn ratowniczych. 

— Pociąg popularny do Wilna na Zielo- 
ne Świątki, organizowany przez Katolickie 
Stowarzyszenie Mężów i Katolickie Stowa- 
rzyszenie Młodzieży Męskiej —— Pelplin, wy- 
jeżdża z Grudziądza w Sobotę, dnia 4 czer- 
wca br. o godzinie 18,10, tak, aby mógł za» 
brać uczestników wyjeżdżających z Lasko- 
wic pociągiem pośpiesznym o godz. 17,42 a 
dojeżdżających do Grudziądza o godz. 18, oa 
Z Kornatowa o 18,22, z Chełmży o 18,51, 
Torunia-Mokrego o 19,16, z Tosunia-Głów= 
nego o 19,34. Przyjazd do Wilna 5 czerwca 
o godz. 8,59. Odjazd z Wilna 6 czerwca o 
godz. 23,30. W drodze powrotnej przerwa 
półdniowa sw Warszawie Powrót na Pomo- 
rze we wtorek wieczór. Zgłosiło się dotąd 
300 uczestników. Zniżka kolejowa wynosi 
66%. Oprócz 6,— zł opłaty organizacyjnej 
(nocleg, przewodnicy, wycieczka do Trok) 
wynosi opłata za bilet (kartę kontrolną) w 
trzeciej klasie 20,— zł, w drugiej klasie 
30— zł. 


„WŁADCZYNI DŻUNGLI” 
(kino „Apollo”). 


Dżungla staje się coraz bardziej modna, 
co potrafi umiejętnie wykorzystać amery- 
kańska produkcja filmowa. Na tego rodza- 
ju filmy idą wszyscy, nawet najbardziej o- 
porni, chociażby dlatego, aby móc podzi« 
wiać tajemnicze piękno puszczy afrykań- 
skiej. Władczynią dżungli jest młodziutka 
dziewczyna, którą uratował po katastrofie 
statku „Nancy” murzyn Kolu. Piękne oka- 
zy lwów, trygrysów, dziesiątki gatunków 
małp, krokodyle i inne drapieżniki krainy 
podzwrotnikowej — oto główni bohaterowie 
filmu. Emocjonująca walka o milionowy 
spadek dła młodej Joan, ciągła groza śmier- 
ci zmuszają do nieustannego Śledzenia ak- 
cji. Ze względu na sam temat jak i tło 
afrykańskie, film będzie się cieszył dużym 
powodzeniem. 
godnik i kronika. 


F. K. Poszkodowana wypadkiem autobu- 
sowym ma prawo domagąć się ódszkodowa- 
nia od odnośnej! gminy miejskiej, Wysokość 
odszkodowania zależy od następstw wypad- 
ku, ustalonych orzeczeniem biegłego-leka- 


rza, dlatego też wysokości odszkodowania 
„na oko“ podać nie możemy. Radzimy spra- 
wę powierzyć adwokatowi. 

J. S. Nie. Z wyjątkiem „zawodowych* i 
ich rodzin mieszkających: poza obrębem 
koszar. 

S. B. 100. Od 16-go roku życia. Bliższych 
informacji udzieli sekretariat Związku Rze- 
mieślników, ul. Jagiellońska (Dom Rzemio- 
sła, naprzeciwko Resursy), 
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W, nadprogramie nowy ty- 


RNOZEŁAD JAZDY AUTOBUSÓW 


ważny od 15-go maja 1938 r. N 
na liniach: 1) BYDGOSZCZ — NAKŁO — WYRZYSK — ŁOBŻENICA 
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15zł 


miesięcznie 


Podriecekowanie., 
Za tak liczny udział w pogrzebie oraz okazane- współczucie, 


życzliwość, złożone wieńce i kwiaty na grobie naszego drogiego 
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Mepcliziiznacen. 
2) BYDGOSZCZ — ŚWIECIE — GRUDZIĄDZ 


POZNAŇ (9539 
Św. Marcin 47. 


Agenci potrzebni 


„| Bydgoszcz, 3 czerwca 1938 r. - 
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polsku i niemiecku. Zgło- 


przyjmuje przez całe świę- 
„Gdynia 


ta. Swiętojańska 21/1(6081 


Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Autobusowe 


AUTOKOMUNIKACJA Sp. z o. ©. szenia 


pod 
4101 do Dziennika Byd- 


który włada dobrze w mowie i piśmie językiem pól- 


skim i niemieckim. Zgłosz. ze świadectwami i refe- i 409) ka 2 — Teł. 21-00 
oe E eee aras z pogania wyeokordi * <ofam ñ z 09) Bydgoszez, Sielanka e goskiego, G dynie. Rotiek- 
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| pod „Ekspedient 10%. i © 5 410326 | nau. Ź. J. ż 240871 -Ogłaszajcie się w „Dzienniku Bydgoskim''! które biegle stenografują. 
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komunijne najtaniej wy- 
konuje Michnowski, Dłu- 
ga 16 i Dworcowa 29, 
telefon 24-35. (9206 


Nagrobki 
pomniki, krzyże, tablice 
marmurowe i granitowe 
sprzedaje najtaniej Racze 
kowski, dawniej M. Focha. 
teraz Podolska 20. . (6148 


| DQ SPRZEDAŻE Ax 

Okazja! 10409 
Dobra egzystencja, lokata 
gotówki, bezkonkurencyj- 
ny jedyny skład konfek- 
dziecięcej, centrum 
Gdyni sprzedam z powo- 
du stosunków rodzinnych 
objęcie gotówką ca 5.000. 
Kroenke, Swiętojańska 87. 


Rower 


nowy, wolny bieg, oka- 


zyjnie sprzedam, Dwor- 
cowa 54—1. 10413 
Wózek 


dziecięcy skrzynkowy, 


| Bernardyńska 1a-10. (10398 


Palmę 
| sprzedam tanio. Kołłątaja 


5—2, (6137 


Jadalka 


| dębowa, rzeźbiona, sypial- 


| ka brzozowa. 


| 
| 


| Żużel 
telefon 3989. 


Kościuszki 


4—6. (6146 


(10276 
Wóz 


 piekarski 120 zł. Rolwóz, 


| ga 11. 


i MARYSIEÑKA: 


koła, osie, sprzedam, Dłu- 
(10393 


wózek 


| dziecięcy sprzedam. Slą- 
| ska 6, m.'4. 


(10396 
wer 


Re 
, damski, nowy, zł 88, mę- 
rski zł 90 sprzedam. Grun- 


waldzka 45. (10338 
NEW ZEN EEE 


Repartnar kin bydgoskich: 


KRISTAL: Dziś premiera 
polskiej komedii mu- 
zycznej „Szczęśliwa 
trzynastka” z  Sielań- 
skim, Grossówną i in. 
W nadprogramie kome- 
dia kol. itygodnik Pata. 

Dziś 
premiera! „Gdy kwitną 
bzy” z Jeanette Mac 
Donałd i Nelson Eddy 
Nadprogram. 

APOLLO: Największy 
film egzotyczny pt. 
„Władczyni dżungli” z 
Betty Rhodes i nadpro- 
gram. 

KAPITOL al. Marciakowskiego 4: 
Wielki program śŚwią- 
teczny: „Hrabina Mari- 
ca” z Szóke Szakal i 
„Czarny Hrabia” z Pat 
i Patachonem. Ń 

BAŁTYK: „Daniel Boone” 
i „Diabły wybrzeża”. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7 
i stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam, szer. 67 mm. 
ych, 50%% 


na dalszych 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobn 
/ Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszel 
Za terminowe umieszczenię i przepisane miejsce a 


- Wydawca, 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 Cyfr = jedno słowo 

= każde stanowi jedno słowo. 

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


nakładem i czcionkami: J ; y z 
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu, 


Restaurację 
taniojsprzedam, Of. Dzien. 
Bydg. Gdynia „38” (10248 


Ferd 
dwutonowy, bardzo dobry, 
z karoserią, oraz Chevro- 
let, okazyjnie sprzedam. 
Łęgowski, Toruń, Koper- 
nika 5. (10331 


Kajak 
składak „Kleppera* jak 
nowy sprzedam tanio za 
260,— zł. O. Meyka, Bro- 
dniea, (10456 


Rower 10386 
damski, męski, nowe. O- 
kazja. Śniadeckich 41—5. 


Koń 
mocny, do pracy, na sprze- 
daż. Ugory 22. (1038? 


Wózek 
dziecięcy sprzedam, Win- 
centego Pola 17—7. (10385 


Gospodarstwo 
100 mg. bez posiewów, 
inwentarza cena 9000. U- 
gory 45—4. ` (10359 


Łupek (10417 
14X24 kupię. Kujawska 9. 


CED 


Agentów (4674 
do zbierania zamówień na 
portrety nowości „Semi- 
Email” poszukuje na do- 
skonałych warunkach Re- 
nesans, Kielce, Focha 14. 


Kucharka 
sam odzielna potrzebna od 
zaraz. Hotel- Urban, 
Chojnice. (10322 


Księgarza(ki) 
lub osobę mającą za miło- 
wanie do książek, dobry 
frontowiec, poszukuję od 
1. 7. Oferty z fotografią 
Księgarnia Czyżewski, 
Starogard. (10404 


Potrzebna 
kucharka młoda od zaraz 
do restauracji - kawiarni.. 
Bristol, tel. 65, Wejhero- 
wo, Pomorze. (10401 


Korzystajcie Z cen 


jakich nie było i nie będzie, 


(2886 


Aparaty fotograficzne 25°/, niżej cen fabrycznych 


Na barometry upust 33%, 9/, rabatu. Na okulary 
i wszelkie inne artykuły optyczne 20—500/, zniżka. 


St. Zakaszewski 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 9, telefon 10-99, 


Owocarnię 
z mieszkaniem sprzedam. 
Poznańska 19. (10372 


Plac (6127 


budowlany. Toruńska 71. 


Wage 
decymalną, używaną, ku- 
pię. Keyńska 4i, wła- 
ciciel, (10382 


Wytwarzaca pary 
z opłomkami (rury po- 
przeczne) 6—8 cm. rów- 
nież w stanie konieczno» 
ści reperatury poszuku- 
jemy. Towarzystwo Bu- 
dowy Mieczarń, Bydgoszcz 
ul. Dworcowa 81. (10295 


€iężarówkę 
4—5 ton kupię. Wrembel, 
Michałowo, poczta Gniew- 
kowo, telefon 25. (10407 


Wóz (10405 
platformowy, jednokonny, 
kupię. Oferty nadsyłać 
Mleczarnia, Więcbork. 


Meter į 
elektryczny na prąd stały 
220 v, 4 KM. kupię. M. 
Jabłonka, Pelplin. (10403 


- kLokomebilę 
6 atm. używaną w dobrym 
stanie poszukuje na kupno 
Mleczarnia Wyrzysk (Pomo- 
rze). 6139 


Panienka 10324 
do dwojga osób, umiejąca 
szyć potrzebna zaraz, 
Dworcowa 70, parter. 


Ekspedientka 
potrzebna, Borowiak Mo- 
stowa 3. (10383 


Dziewczynę (10388 
czystą, młodą, przyjmie 
Wojciechowski, Różana 18. 


Służąca (10373 
potrzebna. Ugory 45—4. 


Dziewczyna 
potrzebna do wszelkich prac 
zaraz. Glapa, Grunwaldzka 
nr 159. (10370 


Kucharkę 
restauracyjną, dobrze po- 
łeconą poszukuję od 15. 
czerwca. Restauracja „Do 
Gracjana* Toruń Szezyt- 
na 2. (10406 


Panienki 
do restauracji i obsługi go- 
Ści zaraz potrzebne, ulica 
Gdańska 58. 10391 


Dentysta 
uprawniony wybitnie zdol 
ny fachowiec, dobrej pre- 
zencji dla firmy i współ- 
pracy, w Bydgoszczy lub 
Gdyni. Oferty Dziennik 
pod „Dentysta“. (10395 


Fryzjer 
młodszy potrzebny zaraz. 
Piękna 38—1. 10384 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Bufetowa 6143 
znająca Ekspress zaraz 
potrzebna. Teatralka. 


Ekspedientka 
rzeźnicka na soboty. Ułań- 
ska 8. (6136 


Służąca 6146 
z gotowaniem potrzebna 
Majewski, Marsz. Focha 36 


Służąca 
potrzebna. Król. Jadwigi 
13, m. 3. (6142 


służąca 
potrzebna, Kościuszki 4, 
m. 6. (6144 


Dziewczyna 
zaraz potrzebna. Kujaw- 
ska 33, piekarnia. (10412 


Służąca 
potrzebna zaraz. Chopina 
nr 14. (6138 


Ą_ POSZUKUJĄ 5 
Bufetowa 


kelnerka rutynowana szu- 
ka posady od zaraz. Agent. 
Dziennika Bydgoskiego 
Nakło. (10368 
Trie (10402 
lub kwartet koncert. dan- 
cing. akordion od 15, 6, lub 
1. 7. wolny. Łask, zgłosz. 
Tczew, Rynek 14, I ptr. 


ECET 
WOLNE 4 


Pokój (10379 
próżny. Czarneckiego 3. 
Umebiowany 


i próżny zaraz. Plac Wol- 
ności 11a. 6128 


2 pokoje (10392 
umeblowane do wynajęcia. 
Cieszkowskiego 7, m. 1. 


Komfertowy 
słoneczny. Słowackiego 1, 
m. 6, telefon 1059. (10416 


Mały (6134 
pokój, utrzymanie cało- 
dzienne. Gdańska 62—5. 


Pokój (6141 
dla pana. Gdańska 64—3. 


Pokój 
ładny także przyjezdnym. 
Cieszkowskiego 4—3. (6132 


Pokój 
słoneczny, utrzymaniem, 
także przyjezdnym. Gdań- 
ska 55—4. (6149 


(CIID | 

Lokal (10408 
15X6 na każdą branżę do 
wynajęcia, (obeenie deli- 
katesy i wódki). Zgłosz. 
poważnych reflektantów 
pod „Centrum Torunia” 
Dziennik Bydgoski Toruń. 


Wydzierżawię 
zaraz piekarnię według no- 
wych przepisów, piec pier- 
ścieniowy, urządzenie pie- 
karni składu odkupić od 
gospodarza doimu. Wiado- 
mości Chełmno, Dworcowa 
nr 11. 


10899 


Fabryczną (6135 
ubikację na wyroby cu- 
krowe, większe, poszu- 
kuję ewntl. mieszkaniem. 
„Adria“, Jagiellońska 22. 


Lokal 
fabryczny, składy na każdy 
cel do wynajęcia. Portier, 
Stroma 4. 10283 


"POKOJU ya 
POSZUKUJĄ 
Niekrępującego 
taniego pokoju poszukują 
2 panienki. Oferty z ceną 
Dzien, „Porządne”. 10353 


; Pokoju 

próżnego, centrum, Szu- 
kam. Oferty filia Dzien- 
nika „Próżny*, (6150 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


4,3i2 pokojowe: 
kuch, łaz. Sniadeckich 31/1 


4 pokojowe: 
wyg. odrem. Pomorska 57. 


2 pokoje 
słoneczne blisko lasu i wo» 
dy na letnisko lub stałe. 
Pijarów 23, 10381 


Mieszkanie 
słoneczne 5 pokojowe, kuch- 
nia, łazienka 1 lipca. Zdu- 
ny 15. 6131 


4 pokojowe (6133 
komfortowe mieszkanie 
do wynajęcia. Grunwaldz- 
ka 49. Zgłosz. u portiera, 


Ga) | 


3 pokojowe 
mieszkanie z łazienką w 


śródmieściu poszukuję. 
Of. pod „Bezdzietni 3” 
filia Dzien. (6084 


Poszukuję 10378 
2 pokoi używaniem kuch- 
ni na letnisko. Oferty 
Dzien. Bydg. „W. S. 8.” 


Mieszkania 6130 
3—5 pokojow. z ogrodem 
poszukuję do 1.7.38. Zgł, 
filia Dziennika „3—5”. 


2—3 pekejewego 
mieszkania poszukuje za- 
raz lub później, samotna, 
Erna Grosse, Lipowa 10. 

(6129) 


Ostrzegam (10380 
przed kupnem parceliprzy 
ulicy Kartuskiej nr 6, od 
Heleny Wysockiej, albo- 
wiem toczy się spór w są- 
dzie. Ignacy Kaczmarek. 


Konto czekowe: P. K. O. 203 713 Poznań. 


Dla poszukujących posady 209, zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo “nio zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiąznią Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 

; 


Sygnatura 243/37 
Obwieszczenie o ll-ej licytacji nieruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie Józef Chrza- 
nowski mający kancelarię w Labiszynie, ul. 11 Stycznia 
nr 25 na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 6 lipca 1938 r. o go- 
dzinie 10-tej w Sądzie Grodzkim w Łabiszynie sala po- 
siedzeń pokój nr 5 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużników małż. 
Stanisława i Jadwigi Bartylaków w  Ojrzanowskich 
Nowinach, pow. Szubin, nieruchomość wiejską w obsza- 
rze 14.24.51 ha z masywnymi zabudowaniami gospodar- 
czymi położonej w Barcinie, pow.Szubin, woj. pomorskie 
(stacja kolejowa Barcin). Nieruchomość ta ma urządzoną 
księgę hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Łabiszynie pod 
oznaczeniem Barcin tom IV wyk. l. 135 i tom VII 
wyk, 1. 168. Nieruchomość oszacowana została na 
sumę złotych 23,715— cena zaś wywołania wynosi 
złotych 15.810,—. Przystępujący do przetargu obowią- 
zany jest złożyć rękojmię w wysokości zł 2.871 gr 50, 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkła- 
dowych instytucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. Papiery wartościowe przy- 
jęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane ustawo- 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym publicz- 
nym obwieszczeniem nie będą podane do wiadomo- 
ści warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i.że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu osta- 
tnich dwóch tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godz. 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglą- 
dać w sądzie grodzkim w Łabiszynie ul. 11 Stycznia 
ar 27 sala nr 4. Licytant winien w dniu licytacji prze- 
dłożyć zezwolenie od właściwej władzy administracyjnej 
do nabycia nieruchomości. 


Łabiszyn, dnia 30 maja 1938 r. 


10415) Komornik (—) Chrzanowski, 
Dyplomowany budowniczy 
Józef Grodzki 
cze ROGZ 

architekt 


biegły sądowy i zaprz. znawca przy J. P. H. 


Wykonuje plany (rysunki) budowlane, kosztorysy i kierownietwa 
budowli oraz oceny (oszacowania) dla celów sądowych, skar- 
bowych i prywatnych, (6147 


BYDGOSZCZ, Nakielska 58, telefon 19-15. 


ŚWIAT NA OPAK, 


— Przepraszam bardzo, ale czy nie razi 
to szanowne panie, że nie palę? 


-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stroni 

Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz MI iektojobi 29/2 a 
drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym Samym tekście udziela się rabatu. 
kie rabaty upadają. — Ogloszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogloszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209%/, drożej 
dministracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


ZZ Z A A YN 
Drukarnia Bydgoska Sp.Akc. w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia „Żelska-Mrozowiek ni; 
za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, cka w Gdyni; 


| 
| 


